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Piątek, 17 Września 1897. 


Rok 87. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- || 

RE Naa: NE dën) i 

eco A "e || cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca | 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 


frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, p ółrocznie zł, kwartal | 


nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartal 


sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literackić* dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 


| nie 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech í zł 60ct. mie | 


Telefon Redakcyi nr. 38. 


Z 


—. 


30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


p O 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


|| muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 


ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 


wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


i O A 


go w 
nickiego w Złoczowie dla Złoczowa, i bta- 
nisława Stebleckiego w Trembowli dla 
Gródka; 

sędziami powiatowymi adjunktów sądo- 
wych: Leona Łuszczeckiego w Podhaj- 
cach dla Kozowy, Modesta Karatniekie- 
go w Kałuszu dla Kałusza, Włodzimierza 
Łukawieckiego w Brodach dla Wojniło- 
wa, Józefa Bilińskiego w Kałuszu dla 
Baligrodu, Kazimierza Janko w Glinianach 
dla Glinian, Jana Angielczykowskiego 
w Czortkowie dla Czortkowa, Swiatosława 
Szankowskiego w Stanisławowie dla Ot- 
tynii. 


Zaproszenie do przedpiaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierórocze, 
W miejscu 3 zł, pocztą 4 Zł; 
Za miesiąc październik: w miejscu 1 
d. pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwieróro= 
Cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
Cata 4 zł. 75 et.; za miesiąc październik 
W miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
Przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
8go miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty 


W okręgu wyższego Sądu krajowego 
w Krakowie: 

Sekretarzem sądowym wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie posiadającego tytuł i 
charakter sekretarza rady adjunkta sądowego 
dr. Leona Barańskiego w Krakowie; 
= === gekretarzami sądowymi adjunktów sądo- 


wych: Aleksandra Namysłowskiego w 
CZĘŚĆ URZĘDOWA ee? 


Podgórzu dla Nowego Sącza, dr. Wojciecha 
Dąbrowieckiego i dr. Emila Eiben- 


= ~~ |sehiitza w Krakowie dla Krakowa, Sta- 

nisława Dzikiewicza w Wadowicach dla 

Pan Minister sprawiedliwości zamiano- | Wadowic, Juliana Zagórowskiego w Ja- 
Wał: 


śle dla Jasła, Marcina Stubera w Gorlicach 
dla Jasła, dr. Mieczysława Kickiego w 
Milówce dla Wadowie, Marcina Staszcza- 
ka w Rzeszowie dla Rzeszowa, Celestyna 
Męcińskiego w Gorlicach dla Tarnowa, 
Jana Podoleńskiego w Bochni dla Kra- 
kowa, Józefa Wietrznego w Zatorze dla 
Wadowie, Jana Fabiana w Podgórzu dla Ja- 
sła, Stanisława Czachniskiego w Starym 


w okręgu wyższego Sądu krajowego 
we Lwowie: 

Sekretarzami sądowymi adjunktów są- 
dowych : Stanisława Jasińskiego we Liwo- 
Wie dla Lwowa, Emila Prokopowieza w 
Suczawie dla Kocmania, Włodzimierza Ki- 
Bzakjiewieza w Boiechowie dla Bursztyna, 

8ofila Grochowieza w Jaworowie dla 
tzeżan, Ludwika Feralla w Przemyśla- 
Nach dla Kołomyi, Kazimierza Zdańskie- 


Stryju dla Lwowa, Włodzimierza Dol- | w Kolbuszowej dla Krakowa, Stanisława Za- 


charyasza w Tarnobrzegu dla Wadowic, 
Jana Hałatkiewiczaw Bochni dla Krako- 
wa, dr. Zacharyasza Gutows kiego w Gry- 
bowie dla Wadowie, Władysława Krzyszko- 
wskiego w Rzeszowie dla Rzeszowa, Dawida 
Spitzera w Ropczycach dla Mielca, wreszcie 
adwokata dr. Tadeusza Bresiewicza w Kal- 
waryi dla Krakowa. 

sędziami powiatowymi, adjunktów sądo- 
wych: Ludwika Dobro wolskiego w No- 
wym Sączu dla Mszany Dolnej, dr. Władysława 
Barańskiego w Chrzanowie dla Krościenka, 
dr. Karola Mńller-Bójsławskiego w Ja- 
śle dla Żmigrodu, Wojciecha Paw lik o w skie- 
go w Krzeszowicach dla Tuchowa, Stanisława 
Kuzię w Kętach dla Ulanowa i Andrzeja 
Madejskiego w Andrychowie dla Jorda- 
nowa. 

w okręgu wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie : 

zamianował Pam Minister sprawiedli- 
WOŚCI : 

Zastępcami prokuratorów Państwa adjun- 
któw sądowych: Wincentego Mromlińskie- 
go w Czortkowie dla Sambora, Wacława Cz er- 
nego w Brzeżanach dla Brzeżan, Kazimierza 
Monnógo w Żółkwi dla Przemyśla, Emila 
Fabrego w Tarnopolu dla Tarnopola i Mie- 
czisława Bartha we Lwowie dla Lwowa. 


W okręgu wyższego Sądu krajowego 
w Krakowie. 

Zastępcami prokuratorów Państwa adjun- 
któw sądowych: Antoniego Piotrowskiego 
w Krakowie dla Krakowa, Rudolfa Pelza 
w Tyezynie dla Tarnowa, Józefa Kazimierza 
Jakubowskiego w Białej dla Rzeszowa. 


Sączu dla Nowego Sącza, Floryana Popi ela | Franciszka Brzozowskiego w Tarnowie 
w Krakowie dla Krakowa, Józefa Gorączkę | dla Wadowic, dr. Kazimierza Czyszczana 


w Krakowie dla Krakowa, Maryana Czer nego 
w Krośnie dla Nowego Sącza, dr. Leona Jas i e- 
wicza w Skawinie dla Rzeszowa, Władysława 
Mossora w Białej dla Tarnowa, Teodora 
Ligęzę-Przychockiego w Nowym Są- 
czu dla Rzeszowa i Witołda Chwali bogow- 
skiego w Krakowie dla Krakowa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 
września b.r. do 1. 79.788 z rozporządzeniem 
e. k. Namiestnictwa w Wiedniu wzbraniają- 
cem wprowadzania do Austryi dolnej zwie- 
rząt racicowych z 21 zarazą pyskowo-racico- 
wą nawiedzonych politycznych powiatów Ga- 
icyi, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
SCHO, dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 września. 


Jest wyraz, który w życiu narodów, po- 
dobnie jak w życiu jednostek, odgrywa nie- 
raz stanowczą a smutną rolę; to słowo: Za 
późno! — Hiszpania w szczególności w dzie- 
jach swych stwierdziła jnż aż nazbyt często 
fatalne następstwa spóźnionej decyzyi, ocknie- 
nia się po niewczasie; pomimo to i dzisiaj 
jej grozi, że zbyt późno chwyciwszy się nale- 
żytej drogi postępowania w swych koloniach, 
mianowieie na Kubie, nie zdoła już osiągnąć 
tych rezultatów, które przed dwoma laty, może 
jeszcze przed rokiem nawet na drodze tej byłaby 
musiała osiągnąć. Oto bowiem hiszpański mi- 
nister kolonij zdecydował się wreszcie wpro- 
wadzić „niezwłocznie“ w życie od dawna za- 
powiadane reformy dla Kuby. Ordynacya wy- 
borcza dla kubańskiego zgromadzenia narodo- 
wego czy też raczej kubańskiej rady admini- 


A GA 


1) zieleń szpalery drzew i tory kolejowe; śmiała 


się błękitno-srebrna wstęga rzeki, wraz z su- 
ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


nur KATEDRZE 


statki te, hen, hen, ku Bingen i ruinom 
Sonneck'u. Płakał Castel, wspaniały Biebrich 
i Wiesbaden; Wiesbaden szczególniej, zasmu- 
cony prawdopodobnie mnóstwem opuszczają- 
cych go gości. | Í 

Wzdłuż przepysznej alei, wiodącej od 
tej „perły Taunus'u*, do przystani na Renie, 
mknął powóz za powozem, sunął tramway 
parowy, Wagon za wagonem, zwożąć podró- 
źnych, którzy, po kilkodniowej niepogodzie, 
stęsknieni za dalszemi wycieczkami, opuszczali 
dziś gromadnie Wiesbaden. Ani miasto pała- 
ców, wyrosłe poniekąd kosztem krwi, jaką 
ruleta wytaczała tu przez długie lata przyby- 
szom, ani bogactwa kurhaus'u, gdzie złotemu 
cieleowi bito pokłony, ani tonące wśród buj- 
nej zieleni, zalotne wille, z których najmniej- 
sza nosi charakterystyczny napis: Klein, aber 
mein, ani szeroka panorama Nerobergu, nie 
zdołały zatrzymać tych tłumów różnojęzy- 
cznych. Pierwszy promień słońca zwyciężył 
sztuczne ułudy, wywabiając wszystkich nad 
czarodziejskie wybrzeża Renu. : 

A pełnem światłem oblane, posiadały 


piętych jak skrzydła łabędzie, a niosących 


ee 


Lekka mgła poranna zalegała widno- 
Słońce, rozpraszając JĄ, przebijało się 
Niowo przez delikatne, przeżrocze opary, 
pot. toczyć nad światem całym, blask swój 
datay, a olśniewający. Mgła wszakże, nie 
Si A za wygraną. Wzmocniona wilgocią, 
dnia adzoną przez parodniowe deszcze, po- 
o VIN się do góry i zbiła w obłok gęsty, 
Wisłą ych, pierzastych brzegach, który za- 
ny ZEN po prawej stronie rzeki, stawiał dziel- 
jedn [ST przeciwnikowi. Utarezka ta, krótko 
ro; trwała. Obłok, przepojony światłem, 
vu się i srebrem obramowany, pozwo- 
ezy den wysłać dwa snopy promieni prze- 
tych, do słupów ognistych podobne. 


kr 
Wi 


i i światła. Le one urok niezwykły. l 
e my Ee engt w Przed okiem podróżnych roztoczył się 
rej Y er opalow tęczą rosy, w któ- | podwójny łańcuch wzgórzy, już to ROME 
legą Igały qyamentowe błyski, śmiał się roz- | i R ii, WE LS ` 

ja Śr u zaś, kapryśna, pogięta 
ny ,Przepyszną panoramą. Prawy, przytłoczo- | wpoŚro Ze sę a 
i , tonął w | załamów, falująca, srebrno- błękitna wstęga. 
ND oe Eesen Wzdłuż niej, jak ciemne obramowanie, dg 
Śmiej Masca przybranego chwilowo smutku. | linie kolei żelaznej, a dalej, przepyszne aleje, 


wiodące od białych murów miast nadbrze- 
żnych, do wiosek, tętniących życiem, lub 
ruin, niby gniazda orle u skał przyczepio- 
nych, — to Ren. Ren, marzenie Francj!, Ren, 
chwała Niemeów, Ren, którego wody, w walce 


Zaia o Się: starożytna, rzymskich czasów się- 
a Moguncya 7 ec radośnie wyso- 
; 8 jej katedry, Śmiał się cały szereg 
Butze ; winnicami pokrytych, kopuły ko- 
l czerwone dachy wiosek, bogate w 


zaciętej, o nie toczonej, krwią się już nieraz | kowego kasku, pokrytego tymże samym ma- 


zrumieniły. 

Pomost, rzucony tuż przy parku zamiko- 
wym, u stóp murów przedwiecznych, ao 
się tłumem wielojęzycznym. Powozy 1 do- 
rożki, omnibusy i tramwaje, wszystko to wy- 
rzucało pospiesznie szeregi gości z Wiesba- 
den, Frankfurtu, Ems, Soden, Homburga, 
Manheimu i innych miejscowości. Fala ta 
żywa, barwna, na równi z nurtami Renu ru- 
chliwa, rozdzielala się na dwie połowy. Jedna 
z nich biegła do okienka kasy, by, zdobyć 
bilety; druga, zaopatrzona w Rundreise'y lub 
karty Cook'a, podziwiała widok rozległy, opro- 
mieniony tęczą, której barwy, sto razy zala- 
mane i odbite, paliły się rożnokłorowemi 
iskrami w rozległej, a zmiennej powierzchni 
rzeki. 

— Neuestes Rhein — Panorama! Neue- 
stes Rhein — Panorama!... rozlegał się D: 
skliwy, cienki głos chłopięcy i mały kolpor- 
ter, syn prawdopodobnie stojącego opodal prze- 
kupnia nadreńskich widoków, roztrącał bez 
ceremonii zebranych, torując sobie drogę tam, 
gdzie tłum ciekawych najbardziej zwartym 
się zdawał. 

— Neuestes Rhein — Panorama! — 
wołał, podnosząc do góry dużą, czerwoną 
księgę. 

— Rhein-Album! — zabrzmiał dono- 
śnie głos współzawodnika, który jako wyższy 
wzrostem, rozrzucił równocześnie długą wstę” 
gę kartonu, z fotografiami nadreńskich wy- 
brzeży. Wąż ten papierowy rozwinął się w 
powietrzu, załopotał niby latawiec i skrzydłem 
jednem, wpadł między typowego Anglika a 
młodą, wykwintnie ubraną damę. 

Syn Albionu, jakby na uelechę karyka- 
turzystów, rudawy, ubrany zaś w tradycyjną, 
tyle razy wyśmiewaną kratę, ani drgnął. Ca- 
ły piaskowo-bronzowy, od kamaszy aż do kor- 


teryałem, w jasno-tabaczkową kostkę, Anglik 
z kraciastym pledem przez ramię i lornetką 
przy oczach, badał zbyt zawzięcie most, łączący 
Castel z Moguneyą i forty, przez Druzusa po- 
dobno wzniesione, aby kartka albumu, łopo- 
cząca mu o głowę, mogła zwrócić jego u- 
wagę. 

„ Dama za to Yr nenda ku niej rączkę 
|, ujrzawszy, iż wąski pas panoramicznej fo- 
tografii owinął się nieledwie około szyi, o- 
Kira kratkowanym fularem, zawahała się 
ekko. 


— Bey pardon — rzuciła z prośbą, w 
miękkim, kontraltowym głosie. Anglik jednak 
nie słyszał nawet. Dawne Castellum Magon- 
tiacum pochłaniało całą jego uwagę. 

Wtedy przekupień, widząc, iż traci mo- 
żność sprzedaży, szarpnął albumem a równo- 
cześnie młody, wykwintny mężczyzna po- 
chwycił kartę i unosząc kapelusza, podał ją 
kobiecie. 

Piękna pani cofnęła się o krok jeden. 

— Jakto, i pan dziś jedzie? — pod- 
jęła. 

— A tak — odparł niedbale. — Spleen, 
przez deszcz wywołany, obrzydził mi Wies- 
baden. Kuracya nie zatrzymywała mię na 
miejscu, więc postanowiłem puścić się w po- 
goń za słońcem, 

— Wszak ma pan je tutaj. Pogoda wra- 
ca właśnie. 

— Nie, pani — zaprzeczył, wskazując 
na prawy brzeg rzeki, chmurą przysłonięty i 
lewy, tęczą okolony a w jasnych promie- 
niach skąpany. — Moje słońce jest dziś na 


Renie. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


stracyjnej, ma być ogłoszona już w najbliż- 
szych dniach; w dniu 10 listopada odbyć się 
mają wybory do rad miejskich na podstawie 
nowej, zreformowanej ustawy wyborczej, a 
w dniu 1 marca przyszłego roku ma być 
już cała rada administracyjna, to jest ciało 
samorządne wyspy, zorganizowane i w ruch 
wprawione. Znane te reformy wywołały, jak 
wiadomo, bardzo podzielone zapatrywania nie 
tylko w Hiszpanii, alei na „perle Antyllów* ; 
skrajnie zachowawcze stronnietwo w Hiszpa- 
nii uważało je za szkodliwe i niepotrzebne, — 
umiarkowane i liberalne za zbyt niedostate- 
czne i połowiczne, — na Kubie nie zadowo- 
liły ona prawie nikogo. Mimo to jednak wpro- 
wadzenie ich w Życie otworzyłoby pole do 
dalszych reform i stałoby się w ten sposób 
punktem wyjścia dla zmienionej, racyonalniej- 
szej polityki kolonialnej w Hiszpanii. Byle 
jednak wprowadzono je w życie rzeczywiście i 
byle się to nie stało — za późno. 

Upadek ważnej pozycyi strategicznej 
Vietoria de las Tunas, którą generał Weyler 
pozwolił oddać powstańcom, zostawiając twier- 
dzę samej sobie, mimo że oblężenie ciągnęło 
się całe dwa tygodnie i aż nadto czasu było 
na odsiecz: skompromitowało system jego na 
samej Kubie i w Hiszpanii do tego stopnia, że 
zdaje się rzeczą niemożliwą, aby mógł on dłu- 
żej zatrzymać naczelne dowództwo, jakkolwiek 
na delikatne zapytanie ministra wojny i pre- 
zesa gabinetu, generała Azcarragi, w tym kie- 
runku, odtelegrafował, iż komendy składać 
nie myśli. W tej samej depeszy obiecywał 
jednak gubernator Kuby urządzić wyprawę 
w celu odebrania twierdzy z rąk powstańców. 
Okazuje się atoli, że epidemie tak zdziesiątko- 
wały dwukroć sto tysięczną armię hiszpańską na 
perle Antyllów, iż wysłany przez Weylera na 
odebranie twierdzy generał Luque nie mógł 
na prędce zebrać więcej nad półtora tysiąca 
żołnierzy. Cóż zaś garstka taka poradzi w obec 
powstańców, którzy niezawodnie urządzili się 
już w twierdzy jak u siebie w domu, a do 
swej dynamitowej armaty, której pociski tak 
straszne mają w szeregach nieprzyjacielskich 
wywoływać skutki, dodali jeszcze działa Krup- 
pa, przez Hiszpanów na obronę utraconej wa- 
rowni niedawno sprowadzone? Jeżeli zaś po- 
wstańcy utrzymają Victorię w swych rękach, 
może to mieć dla Hiszpanów bardzo niepo- 
myślne następstwa. Wszak rząd Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki północnej uczynił da- 
wniej formalne uznanie powstańców za stronę 
prowadzącą wojnę zawisłem jedynie od zaję- 
cia przez nich większego jakiegoś miasta. Je- 
żeli powstańcy zatem rzeczywiście zdołają się 

rwalić w zdobytej twierdzy i zorganizować, 
k głoszą, cały rząd republikański, — Ame- 
ka północna mogłaby przypomnieć sobie 
aą poprzednio obietnicę. Opinia publiczna 
Ameryce, mogłaby nawet rząd waszyng- 
ski zmusić do tego. W Waszyngtonie pa- 
„8 też obecnie znowu bardziej wojownicze 
usposobienie; w tamtejszem ministerstwie ma- 
rynarki opracowują, jak donoszą amerykań- 
skie dzienniki, plany budowy nowych pan- 
cerników, a w pobliżu WE krąży najpotę- 
żniejsza eskadra, jaką Stany Zjednoczone kie- 
dykolwiek dotychczas wystawiły... 

Równocześnie zaś, gdy Hiszpanię wstrzą- 
sa wieść o upadku ważnej twierdzy na Ku- 
bie, nowy poseł Ameryki północnej, generał 
Woodford przedstawia królowej-regentce swe 
listy uwierzytelniające. Generał ten już przed- 
tem stał się głośnym ze swych agitacyj prze- 
ciw panowaniu Hiszpanów na perle Antyl- 
lów. Jestto jeden powód więcej do obawy, 


aby reform na Kubie nie wprowadzono — za 
późno. 


SPRAWY MONARCHII 


Pierwsze posiedzenie Izby panów od- 
będzie się od dziś za tydzień, we czwartek 
dnia 28 b. m. o godz. 1 popołudniu. 

Subkomitet parlamentarnej komisyi stron- 
nictw prawicy lzby posłów, zebrał się w 
Wiedniu na posiedzenie dzisiaj o godz. 10 
przedpołudniem. 

Według depeszy z Insbrucku, dotych- 
czasowy prezydent lzby posłów dr. Kathrein 
został telegraficznie powołany do Wiednia, 
dokąd się natychmiast udał. Przybył także 
do Wiednia poseł Ebenhoch. 

Parlamentarny sprawozdawca Reichs- 
wehr podaje następujące wiadomości: „Pre- 
zydent dr. Kathrein i poseł Ebenhoch odbędą 
konferencyę z P. Prezydentem Ministrów 
hr. Badenim. Kwestya prezydyalna przybrała 
nowy zwrot. Kandydatura dr. Ebenhocha zo- 
stała usunięta na dalszy plan i jest rzeczą 
bardzo prawdopodobną, że dr. Kathrein bę- 
dzie ponownie wybrany prezydentem, jako 
wspólny kandydat wszystkich frakeyj pra- 
wier. Wybór ma być dokonany natychmiast 
na pierwszem posiedzeniu Izby. Jako prezy- 
dent ze starszeństwa funkeyonować ma bu- 
kowiński poseł dr. Zurkan, który zaraz po 
objęciu przewodnictwa zarządzi wybór prezy- 
dyum. W poinformowanych kołach prawicy 
sądzą, iż opozycya nie będzie przeszkadzała 
ukonstytuowaniu się Izby i przeprowadzeniu 
wyborów do Delegacyj a to dlatego, aby jak 
najprędzej umożliwić załatwienie przedłożeń, 
dotyczących klęsk elementarnych. Większość 
nie zamierza przystąpić do zmiany regulaminu 
lub do poczynienia nadzwyczajnych zarządzeń. 
Izba jednak, w razie potrzeby, odbywać bę- 
dzie posiedzenia nawet 50 godzin trwające“. 
Sprawozdawca twierdzi, iż wiadomości swoje 
czerpie z dobrze poinformowanego żródła. 

Ten sam dziennik dowiadaja się, iż ba- 
ron Dipauli nie weźmie udziału w dzisiej- 
szem posiedzeniu subkomitetu prawiey. Nie- 
obecność jego nie jest spowodowaną moty- 
wem politycznym. Baron Dipauli jest właści- 
cielem winnic i obecnie w czasie winobrania 
trudno mu wyjeżdżać. 

— Budapeszteński Nemzet ogłasza nowy 
artykuł o wewnętrznem położeniu politycznem 
w Austryi. Między innemi w artykule tym 
powiedziano: „Dopóki w Austryi zabezpieczo- 
aa jest istota postępowania konstytucyjnego 
i warunki dualizmu, dopóty nie mamy pra- 
wa mięszać się w te stosunki, jakąkolwiekby 
była Seed w parlamencie austryackim, 
uchwalająca prawa i czyniąca zadość warun- 
kom konstytucyonalizmu. Jeżeli w Austryi po- 
stępuje się nieliberalnie i biorąc rzecz filo- 
zoficznie niesłusznie z prawami konstytucyj- 
nemi i siłą większości, to jest to ściśle we- 
wnętrzna sprawa austryacka. Powinni się oni 
sami pociągać wzajemnie do odpowiedzialno- 
ści, spierać się i godzić według upodobania. 
Nie jest korzystnem ani uprawnionem, jeśli 
prasa węgierska zajmuje się tak bardzo szeze- 
gółami stosunków parlamentarnych w Au- 
stryi, aby wnioski o ewentualnem rozwiąza- 
niu dualizmu wyciągać aż z tego. Jesteśmy 
przekonani, że część trudności austryackich 
zniknie w chwili, w której decydujące czyn- 
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Biegła jak szalona przez aleję, a kiedy 
Desgranges, który pomimo wszystkiego po- 
szedł za nią, wyszedłszy z cienia, ujrzał jej 
sylwetkę, rysującą się na drodze; w ciszy 
nocnej słyszał wyraźnie zgrzyt piasku pod jej 
szybkimi krokami, a każdy krok wyda- 
wał mu się boleśnem echem przeszłości. Zno- 
wu niepokój go przejmował : ten krok spie- 
szny, nierówny, miał w sobie coś rozpaczli- 
wego, co nasuwało przeczucie jakiejś nowej ka- 
tastrofy. Zdecydował się zdala tylko towarzy- 
szyć nieszczęśliwej kobiecie i uspokoił się 
nieeo dopiero wtedy, gdy zobaczył Kamil- 
lẹ wchodzącą do Opactwa i drzwi zamyka- 
jące się za nią. 

Wrócił do Toron i naturalnie większą 
część nocy spędził bezsennie. Daremnie, chcąe 
się rozerwać, wywoływał w pamięci wdzię- 
czny obraz Maneezki; wszystko niknęło, jakby 
we mgle, zakryte, męczącem umysł wspo- 
mnieniem Kamilli. Ciągle miał przed oczami 
bladą i skurezoną twarz pani Archambault, 
ciągle słyszał jej głos ironiczny i szyderski, 
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niki w Austryi przyjdą do przekonania, że 
Węgry nie popierają ich parlamentarnego po- 
stępowania i ich interpretacyi konstytucji, 
czyli, skoro się dowiedzą, że Węgry trzyma- 
ją się ściśle dualizmu, skoro w Austryi spra- 
wa kwoty i Delegacye, odpowiednio do form 
ustawowych, przy pomocy większości parla- 
mentarnej, przyjdą do skutku, i skoro otrzy- 
mają Sankcyę Monarszą, wówczas zgodzimy 
się na te stosunki, choćby im była przeciwną 
u nas jakaś mała mniejszość, lub narodowość. 
Łudzą się ci u nas, którzy są tak marzyciel- 
scy i naiwni, lub tak krótkowidzący i gwał- 
towni, że sądzą, iż unia personalna albo ja- 
kaś większa samodzielność Węgier może wy- 
niknąć z jeszcze większego zawikłania sto- 
sanków w Austryi iz tego, że ich nie można 
uregulować na podstawie dualizmu. Mogliby- 
śmy tylko ponieść straty w znaczeniu poli- 
tycznem i interesach materyalnych. — By- 
łoby więc nierozsądkiem, gdyby ze strony wę- 
gierskiej miano się przyczyniać pośrednio lub 
bezpośrednio do większego zawizłania sto- 
sunków*, f 

Do głosów pism niemieckich, potępiają- 
cych agitacyę Niemców z cesarstwa w spra- 
wie sporu czesko-niemieckiego, przybył nowy 
głos bismarckowskich Hamb. Nachrichten. 
W artykule pod tytułem „Niemcy Rzeszy i 
Niemcy austryaecy" potępiają Hamb. Nachr. 
udział pierwszych w ruchu Niemców austrya- 
cekich. Dziennik ten pisze: „Wszelka próba 
austrygckich stronnictw opozycyjnych otrzy- 
mania w Niemczech pomocy przeciwko Rzą- 
dowi austryackiemu nie może się powieść. 
Takie próby podejmowano w ostatatnich cza- 
sach aż nadto często, niestety. Politycy, któ- 
rym się nie powiodło w obrębie czarno-żół- 
tych słupów, starali się o powodzenie zagra- 
nicą. Co do niestosowności takich demonstra- 
cyj naturalnie nie istnieje żadna wątpliwość 
Kwestye językowe i co jest z niemi związane, 
to wszystko sprawy austryackie wewnętrzne. 
Mieszanie się do nieh jest tak samo niesto- 
sownem, jak byłoby mieszanie się Niemeów 
austryackich w sprawy wewnętrzne niemie- 
ckie lub pruskie. Wzajemne stosunki państw 
polegają na tem, że każde z nich szanuje po- 
stanowienia drugiego u siebie w domu. Ks. 
Bismarck przed niedawnym czasem upominał 
delegacyę austryackich gratulantów, aby w 
walkach narodowościowych w Austryi pamię- 
tali o przykazaniach moralności chrześciań- 
skiej, mieli winny wzgląd na Dynastyę i nie 
zapominali, że Niemcy austryaccy muszą się 
jakoś pogodzić z nieniemieckimi szczepami, z 
którymi żyją pod jednem berłem. Tę radę po- 
winni sobie wziąć do serca ci Niemcy Rze- 
szy, którzy nie mogą powstrzymać się od mię- 
szania się w kwestye wewnętrzne Austryi.“ 

— We wtorek objął urzędowanie nowo 
mianowany prezydent wyższego Sądu krajo- 
wego w Wiedniu dr. Karol Krall, jeden z ko- 
dyfikatorów nowej procedury cywilnej, a przy 
tej sposobności w mowie powitalnej, określił 
wybornie ducha i tendencyę dokonanej re- 
formy na polu sądownictwa, jako też szczy- 
tne powołanie sędziowskie. JE. dr. Krali pod- 
niósł, że sędziowie widzą przed sobą spory i 
niezgody, ale znają tylko prawo, uosobione 
w ustawie; dla nich nie istnieją różnice ze 
względu na polityczne dążenia, na stany, na 
wyznanie, na zajmowane w społeczeństwie 
stanowisko, na majątek lub nbóstwo. „A jeśli 
wolno mi — dodał — zrobić jakie małe o- 
graniczenie co do tego, to powiem: między 
ubogim a bogatym jest dla nas tylko ta ró- 
żnica, że ubogiemu powinniśmy podać naszą 


pomocna rękę, nia ma on bowiem tylu środ- 
ków do przeprowadzenia swego prawa. ile 
mają ich korzystniej wyposażeni”. Co do no- 
wej procedury cywilnej i zadań sędziego za- 
znaczył dr. Krall: Celem reformy jest proces 
szybki, który prowadzi do rzeczywistego prze- 
prowadzenia prawa. Drobiazgowość i sztuczne 
interpretacye lub trudności przy stosowaniu 
ustaw muszą być zaniechane a natomiast 
wielkie dzieło ustawodawcze musi być w tym: 
duchu, w jakim wydane zostało, przeprowa- 
dzone. Sędziowie nie powinni kré tylko or- 
ganami prawa ale muszą się postawić na 
czele rozwoju prawa. W końcu dr. Krall pod- 
niósł, iż w sprawach karnych powinien sẹ- 
dzia zarówno w rzeczach donioslejszych, jak 
i pomniejszych, przestrzegać jak największej 
dokładności, aby wyrokami, nieraz nawet lek- 
kimi i nieznacznymi nie niszczyć ludzkich 
egzystencyi. W sprawach karnych nie ma 
żadnych drobiazgów; chodzi tam bowiem © 
największe dobra ludzkości, o cześć i wolność. 
W ten sposób też trzeba rozumieć kodeks 
karny, chociaż on mówi między innemi tak- 
że tylko o przekroczeniach. gdyż rzecz idzie 
a o równie ważne, idealne dobra ludz- 
kosci. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 14 września. 


(Sensacyjna sprawa kryminalna. — Działalność 
antipolskiego bractwa. — Teatr prowineyonalny. — 
Powrót teatru poznańskiego. — Nowe straty ziemi 


polskiej. — Ślub), 


(4#) Za dni dziesięć roztrząsana będzie 
przed ławą przysięgłych w Grudziądzu spra- 
wa, która w swoim czasie nabrała wielkiego 
rozgłosu i stała się wodą na młyn hakaty- 
stów. Jak może przypomną sobie wasi czytel- 
nicy, po wyborach do parłamentu w Swiecu 
(Prusach zachodnich) jechał pociagiem no- 
cnym i w jednym i tym samym wagonie z 
kilkudziesięcioma robotnikami polskimi, któ- 
rzy na wezwanie komitetu pospieszyli z dal- 
szych stron do urny wyborczej, nauczyciel lu- 
dowy Grńtiner, jeden z najżarliwszych agita- 
torów za kandydaturą postawiona przez Niem- 
ców. Nazajutrz rano znaleziono owego Gritt- 
nera z roztrzaskaną głowa na plancie kolejo- 
wym. Wypadek ten sprawił ogromne wraże- 
nie, a dzienniki niemieckie zawołały chórem, 
że to robotnicy Polacy mszcząc się na Griitt- 
nerze za jego zachowanie się przy wyborach 
zamordowali go i wyrzucili z wagonu. Obwo- 
łano go też męczennikiem sprawy niemieckiej 
i pod tą firmą urządzano w różnych mia- 
stach na rzecz wdowy i dzieci po nim kon- 
certa, przedstawienia teatralne, odczyty i t. d. 
Prokuratorya zarządziła najsurowsze śledztwo, 
wykryła i aresztowała wszystkich. którzy je- 
chali razem z Griittnerem i po kilkumiesię- 
cznych najskrupulatniejszych dochodzeniach 
sformułowała akt oskarżenia przeciw sześciu 
podsądnym, lecz nie o morderstwo, nia o 
zabójstwo, lecz tylko o naruszenie spokoju pu- 
blieznego (Landfriedenbruch). Pokazuje się 
z tego, że zarzut ciężkiej zbrodni był zupeł- 
nie nieuzasadnionym i że eo najwyżej robo- 
tnicy wszezęli sprzeczkę z Griittnerem, któ- 
rzy cofając się przed nimi wszedł na pomost 
łączący dwa wagony i spadł z niego na plant 
kolejowy. Proces zresztą wyjaśni niezawodnie 


|a w mózgu jego odzywało się nieustannie | było donośne rozkazy sternika i podezas gdy | przelocie, wyczytał na wyniosłem obliczu Ka- 


echo kroków, uciekającej w rozpaczy, pośród 
ciemności. 

Gdy pierwsze brzaski dnia ukazały się 
na niebie, wyskoczył z łóżka i ubrał się. Był 
złamany, zimno mu było, a w sobie czuł go- 
rączkę ; ruchy jego i kroki były jakby osoby 
obcej. Skoro zbliżała się chwila, w której sta- 
tek parowy wracając z Bout du Lac zatrzymał 
się w Talloires, stawał się zaraz niespokoj- 
niejszy i opanowała go nieprzezwyciężona 
chęć zobaczenia przybycia i odjazdu statku. 
Zeszedł więc pomiędzy winnice aż do języka, 
którym kończył się Roc-de-Chóre, zkąd stro- 
ma ścieżka wiodła w górę. Ztamtąd widok 
roztaczał się na całe jezioro, na półwysep 
Duingt, port opactwa i ponton Talloires. Filip 
ukrył się w cieniu dzikiej figi i czekał... 

Świeży chłód poprzedniej nocy pozosta- 
wił po sobie na niebie zasłonę z mgieł sza- 
rych, poza któremi kryło się słońce. Jezioro, 
bardzo spokojne, odzwierciadlało w sobie jak 
zwykle kontury gór okolicznych, drzewa i 
domy nadbrzeżne. 

Filip ujrzał zbliżający się statek, który 
coraz to większym się wydawał ; jednocześnie 
zobaczył wychodzącego z pomiędzy kasztano- 
watych drzew, otaczających opactwo, człowie- 
ka w bluzie, wiozącego na taczkach pakunki 
i dwie kobiety idące za nim. Człowiek w blu- 
zie złożył swój ciężar pod dachem pontonu; 
dwie kobiety zbliżyły się do pomostu, rysując 
się ciemno na błękitnem tle jeziora i Filip 
zadrżał, poznawszy w jednej z kobiet panią 
Archambault. Statek przepłynął jezioro, świ- 
snął i stanął na stacyi Talloires; słychać 


woda pieniła się w około statku, przeniesiono 
pakunki, obie kobiety weszły na pokład i 
„Korona Sabaudyi* odpłynęła, zataczając zwy- 
kłe koło w głębi zatoki opactwa. 

Desgranges blady, ze ściśniętem sercem. 
cofnął się między zarośla i widział jsx statek 
parowy sunął po gładkiej powierzchni wody 
z której mgły ranne unosiły się miarowo. Na 
samym końcu statku, owinięta w swój płaszez, 
pani Archambault stała prosta, wyniosła, z za- 
ciśniętemi ustami, ze zmienioną twarzą, pod- 
SES gdy ciemne i ponure jej oczy rzucały 
ostatnie, pełne wściekłego gniewu spojrzenia 
na Toron, na wsie i góry. Korona przepły- 
nęła tuż blisko obok krzaków, pomiędzy któ- 
rymi Filip się ukrył i zdawało mu się, że 
tragiczne spojrzenie opuszczonej w samo serce 
go trafiło... potem, odległość zwiększała się 
coraz bardziej, kształty statku stawały się 
coraz mniej widoczne i nagle zniknął na ostat- 
nim zakręcie. 

Filip stał długo nieruchomy u stóp 
drzewa figowego; nie miał siły odejść. Stu- 
chał jak we śnie oddalających się odgłosów 
wydawanych przez maszynę parową, zdawał 
się wątpić jeszcze o tem, co nastąpiło i z Ocza- 
mi uktwionemi w próżnię, zdawał się liczyć 
kolejno każdy odgłos świstawki oznajmiający 
stacya Korony przed każdym pontonem. 

Statek minął już Saint- Jorioz; — oto 
staja w Menthon — teraz w Veyrier, a za 
dwadzieścia minut będzie już w Annecy... 

Za godzinę, pani Archambault wsiądzie 
do pociągu żelaznej kolei a Filip będzie wolny... 
| Tak! stanowczo wolny tym razem!... Bo w 


milli, mocne postanowienie oddalenia się bez 
myśli o powrocie. 

A więc, żadnej już przeszkody nie było 
pomiędzy nim a Maneczką ` burza. tak groźna 
przez chwilę, rozeszła się; nie miał się już 
niczego obawiać od tej przeszłości, która wezo- 
raj jeszcze stawała przed nim podobna do 
postaci Komandora, przychodzącego urągać 
i pochwycić Don Juana podczas wesołej bie- 
siady. 

A przecież, owo niespodziewane rozwią- 
zanie trudnej sytuacyi nie czyniło! ulgi sercu 
Desgranges'a. Czuł się ociężałym. zmęczonym 
1 wyczerpinym, jak gdyby dźwigał na ra- 
mionach jeden ze złomów marmurn z Roe- de- 
Chère. Siedział teraz pod figowem drzewem, 
niezdolny ruszyć się z miejsca i patrzył me- 
lancholijnym wzrokiem na jezioro, którego 
fale pornszały się od podmuchu delikatnego 
wiatru. 

Dziewiąta wybiła na kościelnym zegarze. 
Promień słońca błysnął z pomiędzy dwóch 
chmur i rzucił snopy światła na wieś, na 
gęstą zieloność i na czerwony dach Vivier. 
Wtedy, chcąc się otrząsnąć, chcąc rozruszać 
swoje członki, po których dreszcze przecho- 
dziły, Filip powstał, spojrzał na ten dach 
nśmiechający się do niego w promieniach 
światła i mówiąe sobie, że tam tylko znajdzie 
radość i szczęście, które go opuściło, skiero- 
wał się zwolna do mieszkania Maneczki, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


całą tę smutną sprawę i jak się należy spo- 
dziewać, zada stanowczy kłam wszystkim in- 
Synuacyom podnoszonym z powodu tego wy- 
padku przez niemiecką prasę nieprzejednaną 
przeciw Polakom w ogóle. Proces ten, w któ- 
Tym obok dr. Łaszewskiego podjęło się obro- 
ny trzech Niemeów, budzi nadzwyczajne za- 
interesowanie, a wybiera się dla śledzenia je- 
go przebiegu także kilku posłów polskich, być 
owiem może, iż zajdzie potrzeba mówienia 
0 nim tak samo jak w swoim czasie o pro- 
cesie opalenickim w Sejmie pruskim i parla- 
mencie niemieckim, na taki zaś wypadek oso- 
biste informacye będą miały daleko większe 
znaczenie, niż zaczerpnięte z referatów dzien- 
nikarskich. O karty wstępu zgłosiły się już 
redakcye wielu dzienników berlińskich i pro- 
wineyonalnych, zanosi się tedy na szerokie 
traktowania tej „sensacyjnej* sprawy. 

Hakatyzm, którego sztab główny ma 
swoją siedzibę — jak wiadomo w Księstwie, 
Zapuszcza coraz głębiej i dalej swoje sieci, a 
od pewnego czasu zwrócił szczególniejszą u- 
wagę na zjednoczenie w swoim obozie nau- 
Gzycielstwa ludowego. Owoce tej propagandy 
ukazały się na odbytem onegdaj zebraniu w 
Gliwicach nauczycieli górnoszląskich, w któ- 
rem uczestniczyli także w charakterze gości 
l pedagogowie z naszej prowineyi. Tutaj 
wbrew zasadzie pedagogicznej uznawanej w 
całym świecie cywilizowanym, że szkoła nie 
ma mieć nie wspólnego z polityką, że ma. 
ona być wyłącznie instytucyą naukową i wy- 
chowawczą, wygłoszeno maksymę, że naczel- 
nem zadaniem szkoły na Górnym Szląsku 
Jest germanizacya i że nauczyciele winni być 
głównymi jej szermierzami. Niejaki Grosser, 
Znany z występów w Poznańskiem, prawił 
fugo i szeroko o wielkiem niebezpieczeństwie, 
Jakie grozi dalszemu postępowi germanizacji 
na Górnym Śzląsku ze strony t. zw. wielko- 
Polskiej agitacyi, o której istnieniu starał się 
Przekonać słuchaczy, i żądał zniesienia w 
Pierwszym roku szkolnym w ogóle nauki re- 
ligii a uczenie dzieci tylko języka niemie- 
Cklego. Trzeba — zdaniem jego — znieść 
Tozporządzenie regencyi, uznające tylko szko- 
“J z 25 pre. dziećmi niemieckiemi jako ezy- 
Sto niemieckie, a inne jako pod względem ję- 
Zykowym mięszane. Dobry początek w tym 
kierunku zrobiła już w tym roku regencya 
opolska, uznając szkoły w Królewskiej Hucie 
1 w Hajdukach czysto niemieckiemi. Skoro a- 
gitatorzy polscy wydali hasło, nur polmisch, 
winna szkoła przyjąć jako zasadę nur deutsch. 
P. Grosser liczy bardzo na pomoe ducho- 
wieństwa w dziele germanizacyjnem, stwier- 
dzając z zadowoleniem, że ono coraz częściej 
poczyna udzielać dzieciom nauki przygoto- 
wawczej do Sakramentów św. w języku nie- 
Mieckim, z wielkiem uznaniem wyraził się o 
8. biskupie wrocławskim dr. Koppie, że na- 
kazał duchowieństwu poznosić Towarzystwa 
Sw. Aloizego. W zwalezaniu polskości podać 
sobie winny ręce rząd, szkoła, duchowień- 
Stwo i eała ludność niemiecka. Jeżeli Górny 

zląsk ma być zupełnie zgermanizowany, to 
nie trzeba się wahać użyć ku temu surowych 
Środków, gdyż nadzwyczajne stosunki wyma- 
Sają nadzwyczajnych środków. Nauczyciele 
zaš winni także po za szkołą wysoko trzymać 
Sztandar niemezyzny, przyczyniać się do wy- 
pienia przywódców połskości choćby z uży- 
Dem siły. 

Ten sam duch, który wieje z powyż- 
szych elukubracyi sławetnego pedagoga OŻży- 
Wia także wyszła właśnie broszurę p. t.: „Der 

ampf um die Ostmark* (Walka o kresy 
wschodnie), której autorem jest redaktor 
znanej hakatystycznej gazety Post, niejaki ©. 
ink. Autor majaczy o uciskanych i wypie- 
Tanych przez Polaków Niemcach, o „agitacyi 
wielkopolskiej", „propagandzie polskiej“, któ- 
Ta nie tylko w Poznańskiem, Prusach Zacho- 
unich i Górnym Sląsku szerzy się, ale zaraża 
inne prowineye pruskie. Autor podsuwa rzą- 
Owi recepty w formie różnych ustaw anti- 
Polskich, aby raz już „zetrzeć głowę hydrze 
wszechpolskiej". 

W innej znowu broszurze anonimowego 
publicysty niemieckiego jest mowa „o pocho- 
zie słowiańskim na zachód i o groźnem ztąd 
niebezpieczeństwie dla kultury niemieckiej“. 
Autor oblicza, że obecnie przebywa Polaków: 
w Westfalii 50.048, Saksonii 75.400, w pro- 
wincyach nadreńskich 83.7389 i w Berlinie 
60.090, czyli razem 219.182. Ale to dopiero 
Część wychodźtwa. Na Pomorzu po za grani- 
cą powiatów, w których mieszka ludność ka- 
Szubska, przebywa około 20.000 Polaków. Li- 
Czne osady polskie znajdują się w Hanowe- 
"e, w księstwie Anhalt, wreszcie w Ham- 

rgu, gdzie około 5—6000 Polaków stale 
Przebywa. Liczba wychodźców, szukających 
zarobku w Niemczech, wzrasta z każdym ro- 
„10M, zwłaszcza liczba wychodźców czasowych 
idących na roboty letnie. Dziś już wychodź- 
WO polskie w niektórych prowineyach stano- 
WI poważną siłę polityczną, są bowiem pol- 
"le okręgi wyborcze w Westfalii i Saksonii. 
“utor woła tedy o środki zaradcze przeciw 
€) imwazyi, która, jego zdaniem, kryje dla 
temczyzny niebezpieczeństwa nie dające się 
razie obliczyć co do ich rozmiarów. 

„. „Mamy przed sobą sprawozdanie „teatru 
*-owincyonalnego", który w ubiegłym sezo- 
P zimowym i letnim występował z powo- 


dzeniem w Poznańskiem i Prusach Zachodnich. 
Prowincye polskie monarchii pruskiej posia- 
dają, jak wiadomo, od lat 27 teatr stały w 
Poznaniu, gdzie przez 7 do 8 miesięcy w ro- 
ku odbywają się cztery lub pięć razy tygo- 
dniowo widowiska sceniczne. W miesiącach 
letnich towarzystwo poznańskie wyjeżdżało da- 
wniej do Warszawy, a gdy ś. p. Franciszek 
Dobrowolski objął rządy teatralne, rozpoczy- 
nały się zwykle w maju wędrówki po mia- 
stach i miasteczkach prowineyonalnych. Wy- 
cieczki te obniżały wprawdzie w kierunku 
artystycznym poziom teatru, ale pod względem 
narodowym oddawały społeczeństwu usługi 
poważne. 

Gdy po śmierci Dobrowolskiego dyre- 
kcyę poznańską objął artysta krakowski pan 
Edmund Rygier, postanowiła część byłych ar- 
tystów pod przewodnictwem panów Majdro- 
wieza i Skirmunta utworzyć stałe wędrowne 
towarzystwo prowineyonalne. Dzięki materyal- 
nej pomocy kilku obywateli zachodnio-pru- 
skich udało się istotnie zebrać skromną bi- 
blioteczkę teatralną i pewne zasoby kostiu- 
mów, a w dniu 20 października z. r. rozpo- 
częło nowe towarzystwo działalność swoją w 
Toruniu, gdzie publiczność miejscowa i oko- 
liczna powitała je z serdeczną Ssympatyą. Po- 
wodzenie odtąd stale sprzyjało przedsię- 
biorstwu panów Skirmunta i Majdrowicza, a 
gdy 15 sierpnia po wygaśnięciu kontraktów 
artystycznych zamknięto sezon w Grodzisku 
i ustawiono bilans teatru, okazała się pewna 
nadwyżka dochodów. Rezultaty byłyby nie- 
wątpliwie jeszcze korzystniejsze, gdyby wła- 
dze nie siawiały przeszkód artystom polskim. 
Tak n. p. regencya kwidzyńska zakazała bez 
podania wszelkich motywów powtórnych wy- 
stępów w Toruniu i innych miastach zacho- 
dnio-pruskich, zmuszając teatr prowincyonal- 
ny szukać gościny w Królestwie Polskiem. 
Do tego dodać należy, że mimo najusilniej- 
szych starań, Szląsk Górny jest dotychczas 
zamknięty dla teatrów polskich, a tu właśnie 
mogłyby one mieć najlepsze powodzenie. Mi- 
mo tedy różnego rodzaju trudności, towsarzy- 
stwo pp. Majdrowieza i Skirmunta wytrwało 
dzielnie na stanowisku. Urządziło w Prusach 
Zachodnich 47, w Księstwie 129, w miaste- 
czkach Królestwa Polskiego 51 przedstawień, 
a wszędzie starano się, aby podstawą repertu- 
aru były sztuki rodzime o barwie i tendencyi 
narodowej. SE 

Po rozwiązaniu 2 niewiadomych nam 
przyczyn spółki dyreseyjnej zamierza p. Maj- 
drowiez zorganizować na własną rękę trupę 
dramatyczną w Królestwie Polskiein, p. Skir- 
muni natomiast pozostaje w Księstwie i sta- 
ra się o założenie nowego Towarzystwa, któ- 
reby w utartych kolejach pracowało w Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich. Wśród spo- 
łeczeństwa kresowego zamiar p. Skirmunta 
liczyć może na sympatye gorące, bo wszyscy 
odczuwają, jak doniosłą jest misya teatru pol- 
skiego w warunkach, w jakich pozostaje spo- 
łeczeństwo nasze. 

Towarzystwo dramatyczne poznańskie 
po szczęśliwej kampanii w Warszawie powró- 
ci wkrótce na zimowe leże do Poznania. Per- 
sonal artystyczny składać się bedzie ogółem 
z 86 osób posiadających warunki do przed- 
stawienia nie tylko komedyi i dramatów, lecz 
także sztuk spiewanych. Dyrektor p. Rygier 
przywiezie z sobą szereg nowych a przynaj- 
mniej nieznanych tutaj dotąd utworów mię- 
dzy innymi: „Turniej*, dramat Kozłowskie- 
go; „Królewicza“, komedya E. Lubowskiego; 
„Kulę u nogi“ J. Szutkiewicza ; „Małkę S¿war- 
zenkopf“ G. Zapolskiej; „Biede“, sztukę ludo- 
wą K. Laskowskiego; „Maćka Samsona“, sztu- 
kę ludową J. K. Galasiewicza; „Rodzinę Pę- 
dzichowskich* Zyżkowskiego i kilka innych 

W (Gnieźnie odbył się niedawno zjazd 
organistów obydwóch tutejszych archid ece- 
zyj. Zjechało się 27 delegatów i około 80 or- 
ganistów. Ze sprawozdania dowiadujemy się 
że w obydwóch archidyecezyach istnieje 13 
towarzystw organistów z 230 członkami, 170 
organistów nie należy dotąd do towarzystw. 

Zebranie zagaił patron Związku, ks. Su- 
rzyński, zasłużony pracownik dla podniesie- 
nia śpiewu kościelnego, zachęcając organistów 
do gorliwego udziału w towarzystwach, ma- 
jących na celu pielęgnowanie śpiewu i mu- 
zyki, Oraz poprawę losu członków. W toku 
narad odnoszących się wyłącznie do spraw 
zawodowych podniesiono, że organiści mogli- 
by się przyczynić bardzo skutecznie do umo- 
ralnienia ludu i polepszenia jego doli przez 
pracę nad wykorzenieniem pijaństwa, które 
nietylko podkopuje dobrobyt narodowy, ale 
także wywiera wielkie spustoszenia pod wzglę- 
dem religijnym. 

Komisya kolonizacyjna nabyła w osta- 
tnieh dniach wieś Miłosławice w powiecie 
wągrowieckim od p. Jerzego Bilażewskiego za 
390.000 marek. Są także powody do obawy 
że wieś Marcinkowo Górne, miejscowość hi- 
storyczna, tu bowiem został zamordowany 
Leszek Biały, przejdzie w ręce niemieckie. 

W dniu 12 października r. b. odbędzie 
się ślub hr. Anny Kwileckiej, córki hr. Mie- 
czysława, członka Izby panów, i Maryi z Mań- 
kowskich, wnuczki generała Dąbrowskiego, 
z p. Stanisławem  Niezabitowskim, właści_ 


cielem dóbr Uherce Niezabitowskie pod Leg 
wem, c.ik. szambelanem, postem sejmowym 
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synem Włodzimierza i Kazimiery z hr. Ba- 
denich. 


Wiec wszechsłoweński 
w Lublanie. 


W pierwszym wszechsłoweńskim kon- 
gresie, który odbył się w Lublanie, wzięło 
udział, jak stwierdza sprawozdawca Heem. 
denblattu, bardzo wielu uczestników. Z Ka- 
ryntyi przybyło przeszło 200 delegatów, któ- 
rych zarówno, jak i mężów zaufania z Po- 
brzeża i Styryi przyjęto bardzo uroczyście. 
Z Zagrzebia przybyło wielu deputowanych. 
między innymi prezes opozycynego stronni- 
ctwa w kroackim Sejmie krajowym, baron 
Rukavina i posłowie Dawid Starcsewicz i dr. 
Potoenjak. Posłowie słoweńscy do Sejmu i do 
Rady państwa, byli obecni wszyscy bez wy- 
jątku. W ogóle wzięło udział w kongresie 
1700 delegatów. Przewodniczył obradom dep. 
dr. Gregorcie. Prezydentami honorowymi wy- 
brano marszałka krajowego Krainy Detelę, 
burmistrza Lublany Hribara, posłów do Rady 
państwa dr. Stransky'ego, prof. Barwińskie- 
go i barona Rukawinę. — Dep. dr. Stransky 
złożył kongresowi życzenia narodu czeskiego 
i jego posłów, zapewniając Słoweńców o nie- 
zachwianej z nimi solidarności. Dzisiejsze ze- 
branie, mówił dep. Stransky, będzie uroczy- 
stem świętem założenia słowiańskiej ligi 
przeciw proklamowanej w Celoweu niemie- 
ckiej solidarności. Słowianie łączyć się po- 
winni nie przeciw Niemeom i ich prawom, 
lecz tylko dla wywalczenia sobie takich sa- 
mych praw i możności pozytywnej, narodo- 
wej i kulturnej pracy. Związek Słowian nie 


| będzie się opierał na gwałcie, lecz dążył tyl- 
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ko wytrwale do rewindykacyi przyrodzonych 
iz ustawy przynależnych im praw. — Profesor 
Barwiński mówił po słoweńsku i po rusku o 
znaczeniu słowiańskiej solidarności i postula- 
tach Słoweńców i Kroatów. — Baron Ruka- 
wina oświadczył, iż z upragnieniem wyglądał 
dnia, w którym mógłby zobaczyć tylu przed- 
stawicieli Słowiańszczyzny. Ideałem stronni- 
ctwa mowcy jest unia narodowa Słoweńców 
i Kroatów. Dep. ks. Stojan i dep. Vukovies 
imieniem swoich stronnictw złożyli życzenia 
kongresowi, poczem przystąpiono do obrad 
merytorycznych, które zajęły 5 godzin czasu. 

Poseł do Rady państwa dr. Sustersicz 
omawiał wypadki w Radzie państwa i zało- 
żenie południowo słowiańskiego klubu. W cią- 
gu ostatnich układów z przedstawicielami 
prawicy P. Prezes gabinetu hr. Badeni o- 
świadczył, że się oprze na prawicy, nie jə- 
dnak nie przyrzekał, a dla tego też układy te 
pozostały bez rezultatu. Słoweńcy muszą się 
przeto przygotować na kiikoletnią i stanowczą 
opozycyę. Słoweńcy jednak byli pewnymi 
sprzymierzeńcami i mają wskutek tego na- 
dzieję przeprowadzenia kiedyś swego progra- 
mu. Mowca przedłożył kongresowi rezolucyę 
pochwalającą program klubu południowo sło- 
wiańskiego, postępowanie posłów i wzywającą 
ich, by pozostali w większości, pokąd ona 
stanowezo dążyć będzie do wykonania swo- 
jego programu. 

Następnie dr. Ferjancie omawiał sprawę 
językową i przedłożył rezolucyę, żądającą prze- 
prowadzenia w myśl art. 19 konstytucyi, ró- 
wnouprawnienia Słoweńców i Kroatów w Kra- 
inie, Styryi, Karyntyi i Pobrzeżu, obsadzenia 
w tych krajach wszystkich urzędów urzędni- 
kami, mającymi odpowiednią znajomość języ- 
ków, a pozostawienia dzisiejszym urzędnikom 
terminu do wyuczenia się języków krajo- 
wych. 

Poseł Spineie omawiał położenie Sło- 
wian na Pobrzeżu i krytykował tamtejsze sto- 
sunki szkolne. Słoweńcy nie mają tam nawet 
szkół ludowych. Słoweńcy w Tryeście żądają 
od 14 lat bezskutecznie słoweńskich szkół lu- 
dowych dla 1300 dzieci. W Istryi 17000 sło 
wiańskich dzieci nie pobiera żadnych nauk. 
Blisko 400.000 Słoweńców i Kroatów na Po- 
brzeżu nie mają szkoły średniej. W urzędach 
wszystko jest po włosku i niemiecku. Mowca 
przedkłada rezolucyę, wedle której posłowie 
mogą popierać Rząd tylko pod warunkiem, 
że obecnemu systemowi koniec położy i ró- 
wnouprawnienie przeprowadzi. Rezolucya do- 
maga się dalej szezegółowo utworzenia Toi: 
maitych szkół. 

Stosunki w Gorycyi omawiał dr. Franko, 
stosunki w Karyntyi poseł Grosenauer. Poseł 
dr. Decko mówił o stosunkach w Styryi, do- 
magał się organizacyi szkoły ludowej na pod- 
stawie narodowej, podziału szkolnej rady kra- 
jowej na sekcyę niemiecką i słoweńską, za- 
łożenia szkoły rolniczej w Cilly z słoweńskim 
językiem wykładowym oraz zmiany ordynacy! 
wyborczej tak, aby Słoweńcy mieli zawsze w 
Radzie państwa reprezentacyę. Wreszcie de- 
putowany Powsze mówił o autonomii naro- 
dowej a w postawionej przez siebie rezolucyi 
domagał się od Rządu przedłożenia Radzie pań- 
stwa ustawy do przeprowadzenia narodowej 
autonomii i utworzenia narodowych reprezen- 
tacyj kulturnych, któreby we wszystkich kwe- 
styach narodowych i językowych samoistnie 
rozstrzygały. Wszystkie rezolucye uchwa- 
lono. Kongres zamknął deputowany Gregorcie 


mową, w której wyraził nadzieję dobrych re- 
zultatów kongresu. Kongres, w którym wzięły 
udział wszystkie stronnictwa słoweńskie w zu- 
pełnej zgodzie, zakończył się wspólnym ban- 
kietem. 


Walka z sekciarstwem w Rossyi 
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Pomimo wszelkich usiłowań urzędowego 
kościoła, sekciarstwo w Rossyi nietylko nie 
utraciło swej siły, ale szerzy się nie- 
ustannie pomiędzy ludem, rozciągając swój 
wpływ w coraz odleglejsze strony. W końcu 
ubiegłego miesiąca odbyło się w Kazaniu zgro- 
madzenie misyonarzy, zwołane dla ułożenia 
programu walki z sekciarstwem. Przybyło na 
ten zjazd przeszło 200 duchownych, a obrady 
były nader ożywione. Wszyscy mowcy po- 
dnosili, iż pomimo usiiowań misyonarzy i 
rządowych rozporządzeń, roskoł i inne sekty 
bynajmniej nie osłabły. Zwłaszeza sztundyzm, 
który dotychczas istniał tylko w południowych 
guberniach, szerzy się obecnie coraz dalej ku 
północy i ma już licznych zwolenników w 
guberniach: samarskiej, saratowskiej, a nawet 
ufimskiej. Oprócz tego pojawiły się w osta- 
tnich czasach nowe sekty, albo jako odmiany 
sekt już istniejących, albo jako zupełnie sa- 
moistne religijne stowarzyszenia. Do nowych 
sekt zaliczył zjazd: zwolenników poglądów hr. 
Lwa Tołstoja, przyczem zauważono, że teorye 
genialnego pisarza są szczególniej niebezpie- 
czne dla religii i państwa. Pierwszy to podo- 
bno raz nastąpiło tak urzędowne i publiczne 
potępienie tołstojowskich doktryn, a zjazd nie 
ograniczył się do samego potępienia, lecz u- 
chwalił także wezwanie do synodu i rządu, 
aby w obec wyznawców tej nauki stosowano 
karne postanowienia o „szczególnie szkodli- 
wych sektach“. Ponieważ postanowienia te są 
bardzo surowe, obejmują bowiem konfiskatę 
majątku i wygnanie na Sybir, przeto gdyby 
rząd usłuchał wezwania zjazdu, hr. Tołstoj 
stąłby się prawdziwym męczennikiem idei. 
Za poprzedniego panowania, gdy wpływ Po- 
biedonoscewa był wszechmocny, uchwały zja- 
zdu łatwo mogłyby uzyskać sankcyę rządową, 
teraz jednak wątpić należy, czy podobne fa- 
natyczne żądania zostaną wykonane. Ale cały 
zjazd owych „misyonarzy* odznaczał się du- 
chem skrajnej nietolerancyi. 

I tak, w celu zwalczenia roskołu uchwa- 
lono zamknąć wszystkie szkoły roskolników i 
pozwolić gminom na wysiedlanie do Syberyi 
członków rodzin roskolniczych. Uchwalono 
dalej, że wydawanie Mean książek 
do nabożeństwa w języku rossyjskim jest nie- 
zmiernie szkodliwe i powinno być zakazane. 
Postanowiono zakazać sekciarzom przyjmowa- 
nia na służbę prawosławnych robotników. Od 
roku 1894 zabroniono sztundystom zbierać się 
w domach do wspólnej modlitwy; wskutek 
tego zaczęli oni uczęszczać do protestanckich 
zborów, gdzie nawet pastorowie miewali dla 
nich nauki i odprawiali nabożeństwo w ję- 
zyku rossyjskim. Otóż zjazd uchwalił we- 
zwać rząd, aby zakazał odprawiania luter- 
skich nabożeństw po rossyjsku, przynajmniej 
w tych prowineyach, gdzie sztundyści mie- 
szkają. W końcu, ponieważ dotychczas pocią- 
gano do karnej odpowiedzialności tylko tych 
propagatorów sekciarstwa, którzy publicznie 
głosili swoje nauki, a zdaniem misyonarzy, 
takie postępowanie jest niewystarczające, więc 
też zjazd uchwalił prosić komisyę, pracującą 
obecnie nad ułożeniem nowego kodeksu kar- 
nego, aby do swego projektu przyjęła zakaz 
szerzenia sekt zarówno publicznie, jak i w 
miejscach zamkniętych. Jeden z obecnych na 
zjeździe misyonarzy postawił wniosek. aby 
roskolnikom i innym sekciarzom odebrać 
ich dzieci i wychowywać je w osobno na 
ten cel urządzić się mających dyecezyalnych 
ochronach. 

Zgromadzenie z radością powitało tę 
propozycyę, nie uchwaliło jej jednak ze wzglę- 
dów praktycznych: ponieważ założenie po- 
trzebnej ilości ochron jest niemożliwe, a koszta 
ich utrzymania musiałoby ponosić także pra- 
wosławne duchowieństwo. Archirej riazański 
Melentij, który brał udział w obradach, za- 
proponował, aby rząd po prostu skonfiskował 
majątki roskolników i sekciarzy, podnosząc, że 
takie zarządzenie wydałoby najobfitsze owoce 
dla prawosławnego kościoła. Sprawozdania 
nie podają, czy propozycyę Melentjego przy- 
jeto. 

Wszystkie powyższe uchwały i wnioski 
świadczą tylko, że urzędowy rossyjski kościół 
nie jest już w stanie bez energicznej pomocy 
władzy państwowej i bez ustaw wyjątkowych, 
utrzymać swego dotychczasowego uprzywiłe- 
jowanego stanowiska; słabnie jego powaga i 
jego materyalne siły, zwłaszcza w południo- 
wych prowineyach. I nie w tem dziwnego. 
Kościół prawosławny w Rossyi przeobraził 
się niemal całkowicie w instytueyę rządową i 
jest tylko jednym z organów machiny pań- 
stwowej. Duchowy jego wpływ na masy jest 
minimalny, a od zupełnego rozkładu strzeże 
go jedynie władza państwowa, która w nim 
widzi wygodne i giętkie narzędzie. Ztąd to 
pochodzi, że tak zwani misyonarze prawosła- 
wni, którzy już ze swego powołania powinni 


miłością i chrześciańskiem apostolstwem na- 
wracać „odszezepieńców*, są jakby organami 
policyjnymi i sami obmyślają najbezwzglę- 
dniejsze środki przeciwko sekciarzom. 

To też rezultaty ich działalności są bez 
znaczenia, a wszystkie wyjątkowe ustawy, sto- 
sowane przeciwko roskolknikom, sztundystom, 
duchoborcom i t. p., otaczają tylko te sekty 
wobec mas ludowych aureolą męczeństwa. | 

adne sprawozdanie „misyonarskie* „nie 
przytacza faktu, by środki przymusowe miały 
jakiekolwiek powodzenie. Chociaż n. p. Sztun- 
dystów uznano wprost za kryminalnych prze- 
stępców i pozbawiono wszelkich praw obywa- 
telskich, mimo to jednak sztunda poczyniła 
w ostatnich latach ogromne postępy nietylko 
na Rusi, ale nawet we właściwej Rossyi. 
Najsmutniejsza jest historya tak zwanych du- 
choborców, którzy osiedlili się na Kaukazie 
w kilkunastu osadach, tworząc zawiązek kolo- 
nizacyi rossyjskiej pomiędzy Gruzinami i Ar- 
meńczykami. W ostatnim roku panowania 
Aleksandra III. uznał synod petersburki istnie- 
nie odrębnych gmin duchoborskich za szko- 
dliwe dla państwa i kościoła i nakazał skon- 
fiskować ich nieruchome mienie, a osadników 
rozsiedlić po całym Kaukazie. Rozporządzenie 
to wykonano w 1895 roku z całą dokładno- 
ścią. Około 5.000 duchoborców, którzy za- 
mieszkiwali własne osady, rozsiedlono w stu 
kilkunastu gminach, zakazując im przy tem 
trudnienia się jakimkolwiek przemysłem. W ten 
sposób skazano całą tę kolonię dosłownie na 
śmierć głodową. Duchoborey, którzy odznacza- 
ją się nadzwyczajną solidarnością, złożyli 
wszystkie swoje oszczędności do wspólnej ka- 
sy, a starsi gmin rozdawali zapomogi wszyst- 
kim współwyznaweom. — W ten sposób prze- 
żyli duchoborcy cały rok. Po wyczerpaniu je- 
dnak tych środków zaczął się szerzyć pomię- 
dzy nimi tyfus głodowy, a dzieci zwłaszcza 
wymierały setkami. 

Dzienniki rossyjskie, korzystając z pe- 
wnego osłabienia wpływu Pobiedonoscewa i 
jego pomocników, ogłaszają odezwy z wezwa- 
niem o pomoce dla tych nieszczęśliwych ofiar 
religijnego fanatyzmu. Opisy obecnego poło- 
żenia duchoborców są nadzwyczaj smutne. 
Ponieważ krajowey niechętnie przyjmują Ros- 
syan do swych chat, przeto mieszkają oni w 
jamach wykopanych w ziemi, w których prze- 
bywa razem po 20 do 30 ludzi. Przeszło 90 
pre. jest chorych, a pomocy lekarskiej nie o- 
trzymują wcale. Mimo to wszystko nie było 
ani jednego wypadku odstępstwa i urzędowe 
prawosławie nie pozyskało ani jednej owieczki. 


KRONIKA 


Lwów, 16 września 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Jaśle z grupy gmin 
miejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namiest- 
nietwa na dzień 29 października b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymaeyjnych, które doręczy wybor- 
com e. k. Starostwo. 


— Mianowania w magistracie. Rada 
miejska m. Lwowa na wczorajszem posiedzeniu 
poufnem uchwaliła szereg nominacyj i awansów 
urzędników i funkcyonaryuszy magistratn. Radcą 
etatowym mianowany dr. Ksawery Fischer, te- 
raźniejszy kierownik departamentu VII, a radcą 
nadetatowym sekretarz Bolesław Ostrowski, kie- 
rownik departamentu IV B., sekretarzem koncep- 
towym Julian Buchowski, komisarzem koncep- 
towym Czesław Pawłowski, a koncepistą Mie- 
czysław Majewski; adjunktami urzędu budowni- 
szego Stanisław Aleksandrowicz i Władysław 
Rutkowski, asystentem zaś technicznym Kazi- 
mierz Sidorowicz. 

Postanowiono równocześnie rozpisać kon- 
kurs na posadę inżyniera-mechanika, ze względu 
na roboty inwestycyjne około wodociągów, obję- 
cia gazowni i t. p. 

Uchwalono stabilizacyę Floryana Złotow- 
skiego, na posadzie drugiego zastępcy naczelnika 
straży ogniowej miejskiej. 

Posadę młodszego nauczyciela domowego 
w miejskim Zakładzie sierót, otrzymał p. Kazi- 
mierz Kwieciński, młodszy nauczyciel przy szkole 
im. Elżbiety, 


— Z gal. Towarzystwa muzycznego. 
Dyrekcya zaprasza pp. członków chóru mięsza- 
nego na pierwszą zwyczajną próbę w piątek 17 
b. m. o godzinie 7 wieczorem do sali Towarz. 
muzycznego. 


— Do międzynarodowych wyścigów 
kolarskich we Lwowie, zgłosili się, prócz dwu- 
nastu jeźdzeów o których donieśliśmy poprzednio, 
jeszcze cykliści: Walzer, Wuenscher i Hrecho- 
wina, wszyscy z Wiednia, tudzież E. Reininger, 
młodziutki jeździec wiedeński, sławny z kilku 
zwycięstw, odniesionych nad austryackim mistrzem 
M. Lurionem. 


— Zjazd leśników. W ostatnim dniu 
obrad pod przewodnietwem ks. Witołda Ozarto- 
ryskiego, uchwaliło walne zgromadzenie Towa- 
rzystwa leśnego, po długiej dyskusyi nad spra- 


H 


wozdaniem z wycieczki zjazdu do lasów bileckich 
i jagielnickich, rezolucyę p. Dobruckiego, dora- 
dzającą hodowania lasów, nie czystych, lecz mię- 
szanych na Podolu n. p. złożonych z dębu, ja- 
woru, klonu, jasionu i lipy, albo gdzieindziej z 
sosny i buka. 

Drugą sprawą, jaka w dyskusyi nad spra- 
wozdaniem z wycieczki się wyłoniła, była kwe- 
stya pozostawiania drzew na zrębach do drugiej 
kolei. W dyskusyi wzięli udział pp.: Kesselring, 
Kowalski, Dobrucki, Tyniecki, Ligman, Berna- 
towicz, Horoszkiewicz i Krzeptowski. Większość 
zgromadzenia przychyliła się do zapatrywania 
p. Dobruckiego, w myśl którego należy w wy- 
padkach, gdy poszczególne osobniki muszą po- 
zostać na zrębie do drugiego cięcia, zostawiać 
zawsze drzewa grupami i kępami, a nie poje- 
dyńczo. 

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw za- 
kończono obrady zjazdu. 


— Szlachetnej ofiarności czytelników 
polecamy wdowę po literacie ruskim, pozostającą 
wraz z córką drugi rok obłożnie chorą w osta- 
tecznej nędzy. Łaskawi ofiarodawcy mogą się 
zwrócić z pomocą pod adresem Zofii Szechowicz, 
przy ul. Paulinów 1. 6. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Kalten- 
leutgeben, hr. Maurycy Palffy, tajny radca, ka- 
waler orderu Złotego Runa, b. adjatant przybo- 
czny generała Heynaua, w 85 roku życia. Zwłoki 
będą przewiezione do Smolenitz pod Preszbur- 
giem., Najmłodszy syn ś. p. hr. Palffyego zaj- 
muje stanowisko attaché ambasady w Paryżu. 


Reprezentant Austro - Węgier w Ra- 
dzie administracyjnej ottomańskiego długu pań- 
stwowego, Princig, zmarł nagle wezoraj w 
Wiedniu. 


— Wypadek w Górach. Z Grazu do- 
noszą : Czterech turystów, między nimi buchalter 
Zampare, wybrało się na górę Hochschwab. Gdy 
doszli do niebezpiecznego przejścia, zwanego 
„Grehackte" zerwała się straszna burza śnieżna. 
Idąc naprzód, wśród burzy, doszli do brzegu głę- 
bokiej przepaści. Tu Zampare pośliznął się i 
upadł i tylko przytomność umysłu jednego z to- 
warzyszy, który go uchwycił za płaszcz, uchro- 
niła go od stoczenia się do przepaści. Padając, 
musiał Zampare doznać jakiegoś uszkodzenia, 
gdyż pomimo pomocy towarzyszy nie mógł po- 
wstać, Zapadła noc, turyści więc pozostawiwszy 
buchaltera, podążyli do najbliższego schroniska 
Schiestlhaus. Przybywszy tam, wysłali dwóch 
przewodników na miejsce wypadku, lecz ci już 
Zamparego tam nie znaleźli. Poszukiwania przed- 
zięwzięte w ciągu następnego dnia również po- 
zostały bez skutku. Panuje powszechne oburze- 
nie na towarzyszy buchaltera, że go zostawili 
samego, rannego nad przepaścią. 


— Czworaki. W Korczminie w powiecie 
rawskim, powiła Paraska Zajać, 36-letnia żona 
włościanina, czworo dzieci, z tych troje dziew- 
cząt i jednego chłopca. Jedna dziewczyna po 
trzech dniach zmarła, reszta dzieci zdrowe. 


— Z Warszawy. Warszawskij Dnie- 
unik donosi, iż za udział w przedstawieniach 
galowych podczas pobytu carstwa w Warszawie 
następujący artyści i osoby, wchodzące do skła- 
du dyrekcyi teatrów warszawskich, obdarzeni zo- 
stali carskimi podarunkami: budowniczy teatrów 
rządowych p. Jakunin, reżyser opery p. Choda- 
kowski, baletmistrz p. Grassi, pomocik baletmi- 
strza p. Gillert, reżyser teatru Małego p. Śli- 
wiński, dyrektor operetki p. Jakesch,4 artystki 
pp.: Olgina-Józefowicz, Święcka, Kawecka, M. 
Rogińska, M. Rutkowska, Herman, Spałkowska, 
J. Nowakiewiez i artyści pp.: Sillich, Morozo- 
wicz, Gasiński, Proniewicz i Kulesza. 

Książę Imeretyński wyjechał do Spały. 
Towarzyszą mu: koniuszy ks. Oboleński, gene- 
rał-porucznik Puzyrewski, generał-major Ono- 
prienko, pułkownicy Marwin i Hurko, oraz u- 
rzędnik do szczególnych poruczeń Jaczewski. 


— Morderstwo w wagonie. Z Brukseli 
donoszą: Niewiadomego dotychczas nazwiska po- 
dróżny w pierwszej klasie w pociągu pospiesznym, 
zdążającym z Brukseli do Kolonii przy opuszcze- 
niu granicy belgijskiej, zasztyletowany został 
przez towarzysza podróży, który zwłoki poćwiar- 
tował ina tor wyrzucił. Motywem była podobno 
zemsta, 


— Na Krecie. Triester Ztg. donosi z 
Kanei, że podporucznik 87 pułku e. i k. pie- 
choty austryackiej tam załogą stojącego, spadł 
z konia tak nieszczęśliwie, że wkrótee potem za- 
kończył życie. 


— Samobójstwo. W napadzie melan- 
cholii odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu 
generał-porucznik Adolf Wilhelmowiez von Schack, 
komenderujący generał VIII korpusu w Odessie. 
Przed popełnieniem samobójstwa napisał do do- 
wodzącego wojskami odeskiego okręgu wojennego, 
hr. Mussin-Puszkina, list, iż cierpienie uszne, 
datujące się od kilku miesięcy, przyprowadziło 
go do rozpaczy, przekonał się bowiem, że jest 
nieuleczalne. 


— Katastrofa kolejowa. Pociąg przy- 
bywający z San Sebastyan, zderzył się wezoraj 
w Madrycie z pociągiem pocztowym; pięć osób 
zabitych, dwie ciężko zranione. 

— Jubileusz króla Oskara II. Komi- 


sya promocyjna, wydelegowana przez Uniwersytet 
wiedeński, wyjechała wczoraj do Sztokholmu, 


aby królowi Oskarowi, z okazyi jego 25-letniego 
iubileuszu wstąpienia na tron, wręczyć uroczy- 
ście dyplom honorowego doktora wydziału filo- 
zoficznego, przyznany mu jednomyślnie przez 
senat wiedeńskiego Uniwersytetu. 


— Przesądy panujących. Każdy pra- 
wie człowiek, jakkolwiek sprzeczne to jest z wiarą 
i nauką, jest przesądnym potroszę. Słabostee tej 
podlegają także panujący. Ex-król Milan nie nie 
rozpoczyna w piątek, grając w ruletę, nie stawia 
nigdy na rouge, a gdy pierwszą osobą, którą 
spotka na swej drodze, jest stara kobieta, w tej 
chwili zawraca i kilka godzin nie rusza się z 
miejsca, w obawie, aby mu takie spotkanie nie- 
szezęścia nie przyniosło. Królowa Wiktorya każe 
sobie często kłaść kabałę i cieszy się z przepo- 
wiedni, że umrze dopiero w r. 1911. Córce jej 
ks. Henrykowej Battenberskiej przed wielu laty 
taki postawiono horoskop: „Ten, którego kochasz 
nigdy twoim nie będzie, zginie w kraju odle- 
głym, zamorskim, również jak iten, którego po- 
ślubisz*, Jak wiadomo ks. Lulu Napoleon — 
pierwsza miłość ks. Beatryczy, również jak i jej 
małżonek, zginęli na czarnym kontynencie afry- 
kańskim. Księżniezka Klementyna belgijska od- 
mówiła swego czasu następcy tronu włoskiemu, 
bo jej się śniło, że jest potępioną i że za ten 
związek idzie do piekła. Ex- cesarzowej Eugenii 
przepowiedziała cyganka jej wywyższenie i upa- 
dek. W roku 1877 w Kilonii obecna cesarzowa 
niemiecka i siostra jej, późniejsza księżna 
Schleswig-FHolstein-Glicksburg, dowiedziały się 
z ust kabalarki, że pierwsza będzie miała pięciu 
synów, a druga cztery córki z rzędu, Przepo- 
wiednie te spełniły się z całą dokładnością. 


— Jak długo kobieta jest piękną? 
Pewne czasopismo amerykańskie, zajmujące się 
„estetyką praktyczną*, w ostatnim swoim zeszy- 
cie poruszyło ciekawą kwestyę: jak długo ko- 
bieta jest piękna? I, o radości, wynik przechodzi 
najśmielsze marzenia — kobieta do śmierci nie- 
mal dzierżyć może berło nrody, która kulmina- 
cyjnego punktu dosięga pomiędzy 35 a 40 ro- 
kiem życia. Piękna Helena miała lat 48, gdy 
przybyła do Troi. Aspazya poślubiła Periklesa 
w 37 roku swego życia i przez następne lat 38 
sławioua była nietylko za rozum, ale i za urodę. 
Kleopatra miała lat 30 z górą, gdy Antoniusza 
poznała, Diana de Poitiers liczyła lat 36, gdy 
podbiła serce Henryka II, król był prawie o 
połowę młodszy, mimo to do końca życia kochał 
ją szalenie. Anna Austryaczka miała lat 88, gdy 
ją uznano za najpiękniejszą kobietę w Europie. 
Pani de Maintenon, gdy Ludwik XIV ją poznał, 
liczyła już lat 48. Mademoiselle Mars, słynna 
artystka, dosięgła szczytu swej piękności w 45 
roku życia, zaś pani de Rócamier — pomiędzy 
35 a 55. Najgwałtowniejsze i najirwalsze uczu- 
cia wzbudzają kobiety „dojrzałe*, które już prze- 
kroczyły trzydziestkę. „Świeżość cery — to mo- 
żna znaleźć i u woskowych lalek, nie jednak nie 
zastąpi Dos ab, który kobieta z życiem tylko 
nabiera". Te słowa amerykańskiego autora trafią 
zapewne do niejednego serca — kobiecego. 


— Dżuma. Dziennik rossyjski Sybir do- 
nosi, iż mimo wszelkich środków zapobiegaw- 
czych, dżuma ukazała się w Japonii, o czem 
zawiadomiono urzędownie administracyę Włady- 
kaukazu. 


Notatki Thun ub, 
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Z Krakowa piszą nam: Z początkiem 
b. m. rozpoczął się sezon teatralny; artyści nasi 
powrócili z wilłegiatury pełni energii i najle- 
pszych chęci, a personal powiększył się panią 
Zapolską, oraz panną Przybyłkówną, rokującą pię- 
kne nadzieje; dotychczas repertoar wykazuje same 
wznowienia, z których największem cieszy się 
powodzeniem klasyczny „Rewizor“ Gogola grany 
przewybornie przez p. Kamińskiego i doskonale 
wystawiony. 


P. dyrektor Pawlikowski w rozmowie u- 
chylił przedemną rąbek zasłony, zakrywającej 
przyszłość najbliższą teatru krakowskiego. W paź- 
dzierniku rozpocznie się cały szereg zajmujących 
premier; mianowicie ciesząca się wielkiem po- 
wodzeniem w Warszawie „Małka Szwarcenkopf” 
pani Zapolskiej, która napisała także drugą sztukę 
osnutą na tle stosunków górniczych w Wieliczce, 
następnie oczekiwana niecierpliwie komedya Ba- 
łuckiego p.t.: „Szwaczki”, sztuki hr. Ronikiera, 
krotochwila Ruszkowskiego i nowa komedya Ka- 
zimierza Zalewskiego i t. d. Oprócz sztuk ory- 
ginalnych, które tworzyć będą podstawę reper- 
toaru, wystawione zostaną nowości zagraniczne 
francuskie, niemieckie i włoskie, mianowicie: 
„La loi de Vhomme* Pawła Hervieu, „La dou- 
loureuse* Donnayea i „Rodzina“ przez Germain, 
„L'Age difficile* Lemaitre'a, oraz sztuka Bracci 
autora „Niewiernej”. P Pawlikowski myśli także 
o wznowieniu sztuk klasycznych, między innemi 
„Ruy-Blasa* Wiktora Hugo z p. Śliwickim w 
roli tytułowej, oraz „Szkoły obmowy* arcydzieła 
Sheridana, którego „Rywale* cieszą się taką 
stałą w Krakowie popularnością; naturalnie, że 
Szekspir otrzyma w repertoarze należne sobie 
miejsce. 


P. Sarnecki zamierza przerobić na scenę 
„Połanieckich* Sienkiewieza. Jak widzimy zatem 


sezon zimowy teatru krakowskiego, 
się pomyślnie i świetnie. 


zapowiada 


Burgteater. Dziś rozpoczynają się po 
6-miesięcznej przerwie przedstawienia w przebu- 
dowanej sali teatralnej Burgu. Dokonano rady- 
kalnych zmian, zmieniając formę liry na półkole; 
w ten sposób ze wszystkich miejsc publiczność 
będzie mogła doskonale widzieć; czy równie do- 
brze słyszeć będzie? — that is the question, 
na które dzisiejsze przedstawienie da odpowiedź. 


Pani Modrzejewska, jak dowiadujemy 
się z listów pisanych do rodziny jej męża, p. 
Chłapowskiego, przyszła już zupełnie do zdro- 
wia. Znakomita artystka zamierza ndać się 
wkrótee do Australii, gdzie po raz pierwszy 
będzie występować w Sydney i Melbourne, 


Minister Hanotaux, jak donoszą dzien- 
niki paryskie, użył owych czterech dni spokoju, 
które z powrotem z Rossyi spędził na statku 
Pothuou, aby pisać swoją mowę akademicką, 
poświęconą swemu poprzednikowi Challemel- 
Lacourowi. Minister Hanotaux był wybrany do 
Akademii francuskiej jeszcze na wiosnę, przy- 
jęcie jednak odbędzie się dopiero w kwietniu. 
Hanotaux zamierza w swej mowie skreślić wierny 
portret Ohallemel-Lacoura, z którym wiązały go 
bliskie stosunki koleżeńskie w redakcyi dziennika 
République za czasów Gambetty. Ministrowi od- 
powiadać będzie członek Akademii margr. Voguć, 
który często na trybunie i w prasie zwalczał jego 
wschodnią politykę. Uroczystość zatem przyjęcia 
nowego członka w poczet nieśmiertelnych, będzie 
nader zajmującym literackim i politycznym wy- 
padkiem. 


Repertoar teatru letniego pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś we czwartek ostatnie przedstawienie w 
teatrze letnim; „Honor“, komedya w 4 aktach 
Hermana Sudermana. Występ p. Natalii Sien- 
nickiej, 

W piątek przedstawienia nie będzie. 

W sobotę pierwsze przedstawienie w te- 
atrze hr. Skarbka (zimowym) po raz pierwszy 
„Zwyciężony* sztuka w 4 aktach Władysława 
Rabskiego. 


z Izby sądowej. 


Ce 


(Morderstwo). 


Wupominaliśmy już o procesie, toczącym 
się przed trybunałem sądu przysięgłych w Wa- 
dowicach, w przedmiocie głośnej zbrodni roz- 
bójniczego morderstwa, popełnionej w roku ze- 
szłym w  nadgranicznem  pruskiem mieście 
Pszczynie (Pless) na osobie 80-letniego bankie- 
ra Wolfa Kohna. Wiadomo też, iż jako obwi- 
nieni o tę zbrodnię stają Franciszek W łoda r- 
ski, lat 82 liczący, czeladnik szewski z Kęt i 
Karol Stacho monter z Merókis Sallo na We- 
grzech. Trzeci współwinny Józef Jarzyna, 
który wraz z Włodarskim przyłożył ręki 
do zbrodni morderstwa, wymierzył sobie sam 
sprawiedliwość, otruwszy się rozczynem fosforu 
w więzieniu w Bielsku. 

Franciszek Włodarski przedstawia się jako 
jeden z najjaskrawszych i najbardziej typowych 
okazów kryminalistyki. Od 16 roku życia ści- 
gany przez sądy karne w Galicyi, Niemczech, 
na Węgrzech za rozliczne zbrodnie kradzieży, 
fałszerstwa i oszustwa wszelkiego rodzaju, nie- 
mal połowę życia przesiedział w różnych wię- 
zieniach. 

W czerwcu 1896 roku opuścił Włodarski 
zakład karny w Wiśniczu, gdzie odsiadywał ka- 
rę 2- i pół-letniego ciężkiego więzienia z wła- 
maniem. Odstawiony do rodzinnego miasta swe- 
go Kęt, opuszcza je natychmiast, udaje się do 
sąsiedniego bogatego Bielska, popełnia tam kil- 
ka śmiałych kradzieży, a pochwycony — staje 
znowu przed sądem. 

Skazany ponownie na kilkomiesięczne wię- 
zienie w Bielsku, poznaje tam godnego kompa- 
niona w osobie montera Karola Stacho, odsiadu- 
jącego również za kradzież karę kilkomiesięczną. 
Tu obie bratnie dusze układają plan ucieczki, 
Wyłamują pewnej nocy mur pod oknem kaźnii 
dostają się na swobodę. 

Odtąd operują już obydwaj razem i sieją 
w okolicy Bielska, Dziedzie i Oświęcimia — po- 
strach i grozę. łupy z kradzieży pochodzące 
składają u trzeciego również notorycznego zło- 
dzieja Józefa Dłuciaka, mieszkającego za grani- 
cą pruską w Górze na Szląsku, a znanego im 
pod nazwą „Jóżka z za wody“. 

Kiedy kradzieże ich zwróciły uwagę władz 
bezpieczeństwa, przenieśli teren operacyjny na 
terytoryum pruskie i pewnego dnia stanęli w 
miasteczku Pszczynie. 

Tu zaopatrzył się Włodarski w dwa re- 
wolwery i amunieyę, a przybrawszy do pomocy 
trzeciego, dobrze znanego z czasu pobytu w wię- 
zieniu, Józefa Jarzynę — postanowił wykonać 
uplanowany dawno zamach na sędziwego ban- 
kiera Kehna. 


Było to 28 listopada r. z. Złoczyńcy dla 
dodania sobie odwagi pół dnia przepędzili w re- 
stauracyach i szynkowniach miejscowych. Około 
godziny 5 po południu skierowali się wszyscy 
trzej na dany przez Włodarskiego znak ku uli- 
ty Polskiej w Pszczynie, gdzie mieścił się w 
Jednopiętrowym małym domku na parterze kan- 
tor wymiany Wolfa Kohna. 

Włodarski wręczył obu swym towarzy- 
8zom, którzy pod połami surdutów mieli ukryte 
Niewielkie siekiery, po jednym guldenie srebr- 
nym, rzekomo w celu zmienienia tych monet u 
Kohna. Do izby wekslarskiej, która była zara- 
żem sypialnią Kohna, wszedł pierwszy Włodar- 
ski, umówiwszy się z towarzyszami, aby na da- 
Dr znak przez kaszlnięcie weszli za nim, 

Kaszlnięcie ozwało się niebawem, jako 
nak, że stary właściciel kantoru jest w poko- 
Ju. Jarzyna i Stacho weszli, a ten ostatni zam- 
kna? drzwi i stanął pod niemi. 
| Włodarski, stanąwszy przed starcem, wy- 
Jął z pod burki siekierę i mignąwszy nią przed 
oczyma Kobna, zawołał: 

— Dawaj zaraz 500 marek! 

— Nie mam, panowie, pieniędzy — od- 
Powiedział przerażony żyd i zaczął cofać się ku 

Tzwiom, wiodącym do mieszkania. 

] Widząc to, Włodarski uderzył go obuchem 
Siekiery w tył głowy, poczem Kohn ogłuszony 
Upadł twarzą na ziemię. 

. Włodarski i Jarzyna rzucili się ku niemu 
1 kilkunastu uderzeniami obuchem i ostrzem sie- 
kier dobili starca. Włodarski pochylił się na 
stępnie nad swą ofiarą, wyjął jej zegarek, oraz 
Pugilares z kieszeni i zwrócił się do kasy wert- 
imowskiej, która była otwartą. 

Wszyscy trzej złoczyńcy poczęli z pośpie- 
them wypróżniać jej zawartość. Według relacyi 
broknratoryi w Pszczynie, sprawdzono, na pod- 
stawie ksiąg Kohna, że sprawcy zabrali ogółem 
W gotówce, monetach i walorach 205.000 mr. 
1 39,240 zł. a. w. 

Pozostawiwszy ofiarę swą broczącą w ka- 
łuży krwi, Włodarski, Jerzyna i Stacho udali 
się do parku i tam przejrzeli zdobycz. Część pa- 
Pierów wartościowych, weksli i losów, oraz sta- 
Ty pugilares bankiera — pozostawili zaraz na 
awce w parku, resztę zaś unieśli, nie ścigani, 
D „Józka z za wody“, 

Papiery te tegoż samego jeszcze dnia od- 
nalazła policya i złożyła do depozytu sądo- 
wego. 

Znalazłszy się w bezpiecznem schronieniu 
u Dłuciaka „za wodą“, podzielili się niezwło- 
cznie gotówką i monetami, a resztę powierzyli 
w depozyt „Jóżkowi*, który to depozyt w pa- 
kiecie zakopano w ziemi na gruncie Dłuciaka. 
I ta część majątku Kohna, za wskazówką wyni- 
ków śledztwa, odszukaną i w całości odebraną 
Została. 

Po dokonaniu podziału postanowili wspól- 
nicy, dla utrudnienia pościgu władz i własnego 
bezpieczeństwa, rozejść się w różne strony. 

Jerzyna i Stacho udali się do Lipnika pod 
Białą i tamże, poznani przez karczmarkę, nieba- 
Wem w dniu 28 grudnia z. r. ujęci zostali. Je- 
Tzyna w kilka tygodni po uwięzieniu otruł się 
tozczynem zapałek, złożywszy poprzednio dokła- 
dne zeznania. 

Włodarski tymczasem ufny w swą gwia- 
zdę udał się do Wiednia i tam przez pół roku 
Pracował jako czeladnik szewcki. Ztamtąd przy- 
był do Morawskiej Ostrawy, gdzie również kil- 
ka miesięcy pracował u jakiegoś szewca, aż wre- 
szcie w czerwcu zjawił się w Białej i w okolicy 
Lipnika wałęsać się począł. Poznany w jednej 
z szynkowni tamtejszych rzucił się do ucieczki 
i zdołał na razie wymknąć się pościgowi. Atoli 
niebawem na żywieckim gościńcu spotkał go pa- 
trolujący żandarm Julian Lech i zapytał o pa- 
piery. Włodarski wręczył mu książeczkę służbo- 
wą, wystawioną na nazwisko Stanisława Maj- 
cherczyka. Lecz żandarm przypomniał sobie, że 
Włodarski używa papierów legitymacyjnych Maj- 
cherczyka, więc chciał go aresztować. Na to 
Włodarski rzucił się szybko w tył, a wydobyw- 
Szy rewolwer, uciekać począł z całych sił przez 
pola. Żandarm dał doń cztery strzały karabino- 
we ale chybił. Wówczas począł z całych sił 
krzyczeć na ludzi, pracujących w polu, aby chwy- 
tali mordercę. Gromada robotników fabrycznych 
idąca od Zywca, rzuciła się za uciekającym, któ- 
ry odwróciwszy się nagle począł strzelać z re- 
wolweru. Rozpoczęła się rozpaczliwa walka. 
Strzałów padło kilkanaście. Jeden z nich zabił 
na miejseu robotnika Jana Homę, w chwili gdy 
ten usiłował ująć Włodarskiego; kilka innych 
strzałów trafiło i zadało rany ścigającym robo- 
tnikom. — Mimo to po olbrzymim wysiłku, 
gdy Włodarskiemu nabojów zabrakło, udało się 
ludziom dopaść go i oddać w ręce władzy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Losy Palffyege. Przy wezorajszem cią- 
Snieniu padła główna wygrana 40.000 zł. na 
nr. 9087, druga 4000 zł. na nr. 80570, trze- 
cia 2000 zl. na nr. 35227. Po 400 zł. wygrały: 
nr. 28449 i 89918. Po 200 zł. nr. 7008,43359, 
44602, 49822 i 54024. 


Wągierskie losy hipoteczne. Główna 
wygrana 50.000 zł. padła na ser. 2560 nr. 
80, druga 1500 zł. na ser. 661 nr. 42, po 
1000 zł. na ser. 1508 nr. 15, ser. 1869 nr. 
69 i ser. 3881 nr. 96. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Anssig 1220 do 1225, loco Ołomuniec 
1130 do 1140, loco Berno- Wiedeń 
1140 do 11:50, na listopad loco Aussik 
12 021; do 12:07'/,, cukier w kostkach pri- 
ma 36:50 do 3675, secunda 36:25 do 36-50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 20:— 
do 2020. Nafta kaukazka transito Tryest 
4— do 420, galicyjska przeźroczysta 16:75 
do 17:—, 


Targ zbożowy. 


menns = 


Lwów, 16 września, pszenica 10:— do 
10:25 zł., żyto 7:25 do 750, jęczmień bro- 
warny 6-— do 6:75, jęczmień pastewny — 


do —:—, owies 6:25 do 6775, rzepak 1250 
do 13:—, groch — — do — —, wyka —:— do 
——, nasienie lniane —— do ——-, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— de 
——, bobik — — do ——, hreczka —— do 
do ——, koniczyna czerwona galie. —— 
do ——, szwedzka —— do ——, biała 
—— do —'—, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——, kukurudza stara —— 
do —.—, nowa —— do —' —, chmiel stary 
—— do ——, chmiel nowy na termina 
—— do ——, spirytus gotowy —*— do 
——, ma termin —— do —'--, Waranty 
—— do ——. 


Usposobienie spokojne. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani przybyła do Meranu. 


Według prywatnych depesz, Najj. Pan 
nadał niemieckiemu ambasadorowi w Wiedniu, 
hr. Fulenburgowi, wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana. pe" 

Liberalni członkowie wiedeńskiej Rady 
miejskiej, po kilkumiesięcznej abstynencyi, 
zjawili się onegdaj na posiedzeniu Rady gmin- 
nej. Na interpelacyę liberalnych ezłonków Ra- 
dy, w sprawie podanej przez dzienniki wia- 
domości o usunięciu prowizorycznych nau- 
czycieli szkół ludowych, oznajmił burmistrz 
Wiednia dr. Luóger, że wiadomość ta jest 
prawdziwą. Usunięcie nastąpiło z tego powo- 
du, ponieważ Rada szkolna okręgowa, jako 
państwowa władza szkolna, nie może dopuścić 
do tego, aby chrześciańskie dzieci pobierały 
naukę od nauczycieli nieprzyjaźnie usposobio- 
nych dla religii, Państwa i idei narodowej. 


Poznańskie dzienniki niemieckie dowia- 
dują się, że cesarz Wilhelm II. przybędzie do 
Poznania w dniu 14 października na uroczy- 
stości jubileuszowe pułku grenadyerów imie- 
nia hr. Kleista. 


Brat cesarza Wilhelma, książę Henryk, 
wygłosił wczoraj podczas uroczystości spu- 
szczenia na wodę w Kiel pancernika „Cesarz 
Wilhelm II“ następującą mowę : „Serdecznie 
ozdrawiam cię w dniu dzisiejszym, wspa- 
niały statku, który jesteś wytworem ludzkie- 
go dueha i pracy pilnych rąk i którego cze- 
ka doniosłe zadanie, wzmocnić w pierwszej 
linii bojowej Niemiec siłę zbrojną. Powstanie 
twoje zawdzięcza naród niemieckiemu cesa- 
rzowi, który patrząc jasnym wzrokiem w 
przysłość. niezmordowanie pracuje nad tem, 
aby narodowi niemieckiemu zabezpieczyć jego 
oważanie na morzach. Zaiste cel to wzniosły 
i szlachetny. Wyposażony nieprześcignioną 
siłą na lądzie, zdolny do boju na morzu — 
takiem chciałby cesarz widzieć swe państwo. 
Ty masz być znakiem rozwoju naszej mary- 
narki, masz przete w dniu dzisiejszym otrzy- 
mać imię, z którego niemiecka marynarka 
może być dumną. Łączę się z marynarką w 
uczuciach radości z powodu nadania ci tego 
wysokiego imienia, które jest naszem hasłem 
w bitwie 1 w obliczu śmierci: „Cesarz Wil- 
helm I!“ 


Parlament niemiecki ma być zwołany, 
jak się dowiaduje półoficyalna Hamburger 
Corresp. w końcu listopada a może dopiero 
na początku grudnia, Sesya jego nie będzie 
tak długą, jak ostatnia. 

Zdaje się że na najbliższej sesyi parla- 
ment zajmować się będzie reformą sądowni- 
ctwa wojskowego, nie wiadomo tylko, jaka 
będzie treść projektu. Etat marynarki nie bę- 
dzia podobno zawierał nadzwyczajnych nie- 
spodzianek, z większemi żądaniami wystąpi 
rząd głównie na cele artyleryj, na nowe ko- 
szary i na ciepłą strawę wieczorną. 
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Z Warszawy zaprzeczają stanowczo po- 
gloskom o ustąpieniu ks. Imeretyńskiego, o 
powołaniu go na sianowisko ministra wojny i 
przysłaniu w jego miejsce do Warszawy je- 
dnego z wielkich książąt. Ks. Imeretyński nie 
ma żadnego powodu do ustąpienia, a społe- 
czeństwo polskie pragnie, aby pozostał, bo w 
krótkim czasie warunki kraju tak poznał, jak 
nikt przed nim, obowiązki swoje zaś bierze 
na seryo. 

Ks. Imeretyński wyjechał przedwczoraj 
na dwór cara do Spały. W jego towarzystwie 
znajdowali się książę A. D. Oboleński, gene- 
rał porucznik Puzyrewski, generał major Ono- 
prienko, pułkownicy: Mawrin i J. Hurko 
oraz urzędnik do szczególnych poruczeń Ja- 
czewski. 


Rossyjski minister spraw zagranicznych 
hr. Murawiew przybędzie dnia 20 b. m. do 
Biarritz, gdzie do końca października zabawi. 


Pojutrze rozpocznie się w Sofii „przed 
trybunałem apelacyjnym rozprawa przeciw 
mordercom Stambułowa. 


W Paryżu półurzędownie zaprzeczają 
wiadomości, jakoby dwóch ofieerów i 90 ma- 
rynarzy francuskich z eskadry, która wraz z 
Faurem była w Kronsztadzie, pozostało tamże 
i później dopiero wróciło do Francji. 

Libre Parole donosi, że prezydent Faure 
uda się wraz z małżonką do Algieru. 


W Saint-Quentin odbył się przegląd 
wojsk na cześć króla Syamu, który z trybu- 
ny w towarzystwie prezydenta Faure'a przy- 
patrywał się z wielkiem zajęciem temu wi- 
dowisku. Po rewii odbyło się śniadanie w 
zamku Venx, podezas którego prezydent pił 
najpierw na zdrowie króla gościa Francyi. 
Król odpowiedział toastem na cześć dzielnej 
armii franeuskiej; następnie prezydent Faure 
wniósł kielich na pomyślność obecnych ofi- 
eerów zagranicznych oraz na zdrowie armii 
i jej wodzów. Król syamski powrócił do Pa- 
ryża, a prezydent do Hawru. 


GH CAET Wm 


Totis, 16 września. Trzydniowie ce- 
sarskie manewry ukończyły się wczoraj w 
południe atakiem piątego korpusu na czwarty. 
Obaj monarchowie śledzili z wiełkiem zaję- 
ciem przebiegu ruchów wojennych a gdy z 
rozkazu Najj. Pana otrąbiono zakończenie ćwi- 
czeń, Jego Cesarska Mość przemówił do zgro- 
madzonych generałów i oficerów sztabowych 
podnosząc z zadowoleniem przebieg manewrów, 
świadome celu prowadzenie obu korpusów, 
znakomitą postawę. wzorowe i staranne WJ- 
ćwiczenie wojsk. Monarcha podziękował przy- 
tem sędziom za skuteczną czynność, szczególnie 
zaś szefowi sztabu generalnego baronowi Be- 
ekowi za nadzwyczaj pouczające dyspozycje 
manewrów. 

Zwróciwszy się do cesarza Wilhelma 
dziękował mu Najj. Pan za współudział w ma- 
newrach. Cesarz niemiecki odpowiadając wy- 
raził radość, że mógł być obeenym na tak 
zajmujących i pouczających manewrach, i ży- 
czył najwyższemu Wodzowi i znakomitym do- 
wódzeom, aby w jak najdłuższe lata stali na 
czele tak dzielnych wojke. 

Po obiedzie w namiocie cesarskim, po- 
żegnali się Monarchowie z generalicyą, Z 
naczelną komendą manewrów, hrabstwem Es- 
sterhazy, poczem opuścili koło 8 m. 45 po- 
poludniu zamek, wśród entuzyastycznych 0- 
krzyków tłumnie zebranej publiczności i uda- 
li się na dworzec kolejowy. Tutaj wsiedli do 
pociągu dworskiego i odjechali do Mohacza. 


Totis, 16 września. Najj. Pau polecił 
wyrazić ludności podziękowanie za serdeczne 
przyjęcie, za gościnność dla wojsk i za wzo- 
rowy porządek. i 

Cesarz Wilhelm rozdał wiele dekoracyj. 


Mohacz, 16 września. Na przyjęcie 
Monarchów miasto wspaniale  przystrojone. 


Mohacz, 16 września. Najj. Cesarz Fran- 
ciszek Józef, cesarz niemiecki Wilhelm i Najd. 
Arcyksiążę Fryderyk przybyli tu dzisiaj 0 g0- 
dzinie 3 rano na łowy w rewirach Najd. 
Arcyksięcia. Tysiączne tłumy ludności witały 
przybywających z zapałem. Monarchów ocze- 
kiwali naczelnicy władz. Najj. Pan przybył 
na kwadrans przed przyjazdem cesarza Wil- 
helma i oczekiwał go w bogato przystrojo- 
nym pawilonie. Gdy osobny pociąg, wiozący 
cesarza Wilhelma, nadjechał, Najjaśniejszy Pan 
podszedł naprzeciw i powitał wysiadającego 
cesarza niemieckiego uściskiem dłoni. Po 
przedstawieniach udali się Monarchowie na pier- 
wsze polowanie wśród entuzyastycznych okrzy- 
ków ludności: Eljen! na pokładzie czekającego 
w przystani Dunaju okrętu „Zofia“, który wy- 
wiesił flagę cesarza niemieckiego. O godz. 8 
rano powrócili z polowania napokład okrętu, 


gdzie się odbyło śniadanie. O godz. 10 przed 
południem przybył eesarz Wilhelm do zamku 
Karapancs, własności Najd. Areyksięcia Fry- 
deryka. 

Wiedeń, 16 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał w okręgu wyższego Sądu krajowego 
lwowskiego : 

Sekretarzem lwowskiego wyższego Sądu 
krajowego, adjunkta sądowego Jana Źdżar- 
skiego w Złoczowie, sekretarzatni sądowymi 
adjunktów sądowych: Piotra Janickiego 
w Drohobyczu dla Kałusza, Wincentego 
Kriegseisena w Sokalu dla Kołomyi, Ja- 
na Niewińskiego w Niżankowicach dla 
Tarnopola, Emila Niedźwieckiego w Bor- 
szczowie dla Przemyśla, Teofila Jasieni- 
ekiego w Skolem dla Sanoka, Fryderyka 
Bertoniego w Trembowli dla Stanisławo- 
wa, Tytusa Sawczyńskiego w Jarosła- 
wiu dla Złoczowa, Jarosława Ilnickiego 
w Brodach dla Lwowa, Dyonizego Party- 
ckiego w Brzozowie dla Tarnopola, Adolfa 
Marina w Serecie dla Seretu, Teodora 
Allacza w Kimpolungu dla Kimpolunga, 
Karola Plohna w Czerniowcach dla Sada- 
góry, Henryka Rappaporta w Radoweach 
dla Radowiec i kandydata adwokatury Wta- 
dysława Kropińskiego w Przemyślu dla 
Przemyśla. 

Sędziami powiatowymi adjunktów sąd : 
Włodzimierza Łuczkiewicza w Bełzie dla 
Bursztyna, Eliasza Dana w Kimpolungu dla 
Koemania, Józefa Grabińskiego w Win- 
nikach dla Niemirowa, Dyonizego Grabiń- 
skiego w Buczaczu dla Łąki, Fryderyka 
Jakubowskiego w Skolem dla Kamionki 
Strumiłowej, Józefa Horitzę w Brodach dla 
Podwołoczysk, Teofila Makucha w Złoczo- 
wie dla Starej soli, Józefa Tarnawskiego 
w Niżankowicach dla Niżankowie i Karola 
Dawidowicza w Rudkach dla Przemyślan. 

Zastępcą starszego prokuratora państwa 
we Lwowie, adjunkta sądowego Antoniego 
Hubla we Lwowie; 

Zastępeami prokuratora państwa adjun- 
któw sądowych Jana Scherffa w Bole- 
chowie dla Stanisławowa, Karola Vincenza 
w Brzeżanach dla Stryja, Eugeniusza Sza- 
laya w Mościskach dla Przemyśla, Hen- 
ryka Kwiatkowskiego w Tłumaczu dla 
Lwowa, Aleksandra Kozaczka w Sokalu 
dla Kołomyi, Władysława Do maraskiego 
w Storożyńcu dla Suczawy, Bohdana Kry- 
nieckiego w Stanisławowie dla Stanisła- 
wowa, Franciszka Moora w Złoczowie dla 
Sanoka, Józefa hr. Kalinowskiego we 
Lwowie dla Lwowa, Teofila Simonowicza 
w Czerniowcach dla Czerniowiec. 


Wiedeń, 16 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował proboszcza ks. 
Jana Rosnera w Chełmie, i profesora gi- 
mnazyalnego w Tarnowie ks. Aleksandra P e- 
chnika honorowymi kanonikami rz. kat. ka- 
pituły w Tarnowie. 

Profesor gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie Franciszek Majchrowicz mia- 
nowany dyrektorem gimnazyum w Drohoby- 
czu. 


Wiedeń, 16 września. Arbeiter Ztg. za- 
znacza, że wczorajsze jej doniesienie o zakazie 
demonstracyjnego pochodu robotników w Bu- 
dapeszcie nie znalazło potwierdzenia. 

Wiedeń, 16 września. Dzisiaj zebrał 
się na wspólne narady w sali obrad Rady 
państwa subkomitet parlamentarnej komisyi 
stronnictw większości Izby deputowanych w 
obecności P. Prezydenta Ministrów hr. Ba- 
deniego. 

Londyn, 16 września. Biuro Reutera 
ogłasza: Doniesienie, że mocarstwa porozu- 
miały się już w sprawie pokoju grecko-ture- 
ckiego, a to na podstawie ostatniej propozy- 
cyi Salisbury'ego, przedstawiają ze strony u- 
rzędowej jako przedwczesne. Rząd nie moża 
dać na razie wyraźniejszego zapewnienia nad 
to, że rokowania pokojowe biorą obrót zado- 
walający. 


Teiegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń , lógo września 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
1356-75, Węgierskie akcye kredytowe 392'—, 
Akcye anglo-austryackie 163-50, Akcye ban- 
ku Union 296:50, Akeee kolei południowej 
85:50, Losy tureckie 64:80, Akeye kolei pań- 
stwowej 342:—, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 28850, t-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 98-—, Akcye 
tytoniowe 160:—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97:70, Akcye kolei  Ebental 
256-—, Akeye banku dla krajów koronnych 
232—, 4-procentowa węgierska renta złota 
122—. Akcye banku związkowego 255:—, 
Rubel papierowy 127-50, Węgierska renta 
papierowa 9955, Kredytowe ziemski 457:—, 
Kredyty 361-50, Rimamurania 260:—. Uspo- 
sobienie słabe. 


į Odpowiedzialay redaktor Mam Kreckewiecki, 


Nadesłane, 
Dr. Leopold Schellenberg 


lekarz chorób kobiecych, 
powrócił i ordynuje jak przedtem przy 
ul. Kopernika 1. 23 1186 


Łekarz chorób dziecięcych 


Dr. Uskar Pilewski 


osiadł we Lwowie przy ulicy Kopernika |. 9, 
lI. piątro i ordynuje od g. 8—5 po południu. 
Ambulatoryum chorób dziecięcych bezpłatnie 

od godz. 5—10 przed południem. 1205 


ui KA 


Winogrona kuracyjne z Meranu 
10 funtów brutto frauko, wszędzia, 2 zł., wyysła 
Hanns Tauber, Meran w Tyrolu. 1151 


Podziękowanie. na 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w 
smutnym obrzędzie pogrzebowym śp. Fryderyka Wi- 
czyńskicgo, naczelnika stacyi kolejowej i poeztmi- 
strza w Zbydniowie, a mianowicie: Przewielehnemu 
Duchowieństwu, Swietnej Dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Krakowie za bezpłałue udzielenie pociągu 
osobnego z Dambicy do Zbydaiowa, tudzież Swie- 
tnemu e. k. Starostwu i Radzie powiatowej w Tar- 
nobrzegu i okolieznej Publiczności, składa na tej 
drodze serdeczne podziękowanie, B'roskana 


3 Rodzina. 
Wykaz 


pięciu liczb wyciągniętych w 6. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
15 września 1897. 

W—= ("FA — Alba 

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
28 września i 18 pazdzięgnika. 


Przyjechali do Lwowa 


dnie 16 września 1597 
HOTEL GEORGE. 

PP. M. br. Błażowski z Nowosiółek, H. hr. 
Della-Scala z Bukowiny, Z. Mikułowski z Siemie- 
chowa, O. Bonkowicz-Sittauer z Dziewiętnik, E. Sut- 
ter z Biały, L Galland z Lyonu. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. J. Bogdanowicz z Kosowa, K. Medwevki 
z Wiednia, M. Abeles z Wiednia, K. Sehäffer z 
Wiednia, H. Goldlust z Czerniowiee, M. Bursztyn z 


Brodów. 
HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. Dr. Borysikiewiez z Gracu, S. Skarczew- 
ski z Krakowa, B. Abramowiez z Bukaresztu, J. Ki- 
wiarowski z Turki, S. Komornicki z Zawadki Dr.T. 
Biliński ze Skałata, A. Stankiewicz z Wolicy. 

HOTEL B3LLEVUE 

PP. Hirschhorn z Dzuczyna, dr. Trybalski z 
Birczy, A. Dworzak z Kut, P. Weber z Krakowa, 
N. Staniszewski z Stanisławowa, M. hr Lasoeka z 
Krakowa, A. Zdanowicz z Warszawy. 

HOTEL FRANCUSKI. 
W nowym zarządzie odnowiony (F. Proksch), 

PP. Z Szaszkiewiez z Bukowiny, S. Brodowska 
z Warszawy, W. Górski z Dąbrowy, A. Wybranowscy 
z Czupernasów, E. Skrzyszłowska z Chartonowie, K. 
Jeleński z Krakowa, P. Swięeicki z Poznunia. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego). 


Pociąg "a 
do Lwowa | o Tw ze Lwewa 


odch. o g. 


REMó ESEE | z LZ I 
3:04 | Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze | Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad- 
3-30 d Z Podwołoczysk na dworzec główny LU brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborczę (Pesztu), 
i Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Chabówki, Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
i Chyrowa przez Przemyśl Podwysokiego 
— 730| Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Rail 610 — Do Ickan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim- 
dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna polunga, Suczawy 
i Kałusza 615 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze, 
— | 750| Z Janowa _ Podwysokiego 
— 4:52 | Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze = 6:45 | Do Tekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Rad 
— 805 | Z łrawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja dowiee, Suczawy 
— 8:15) Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 840 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
— 8:25 | Ze Sokala i Rawy ruskiej brzezia, Orłowa przez Tarnów 
— | 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- — 8:55 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
ezki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze- rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, lwo- 
śnia włącznie; z Mevó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez] A nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
Przemyśl i lm 9:20 | Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
— | 1085) Z Jarosławia Kałusza-Chyrowa 
pe. 115| Z Janowa 925 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 
1:80 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Ohabówki, Nowego = 9:40 | Do Janowa i , 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej — | 1005| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczynie 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl Husiatyna, Podwysokiego ý 
— 1:40 | Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 — |1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa Husiatyna, Podwysokiego 
150 | — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suczawy, — |1045| Do Tekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Kórósmezó, Hu-| | — 104 | Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie 
siatyna, Kałusza dziele i święta 
215 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Hnsiatyna Bro-| | 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
dów na dworzec Podzamcze | 208 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze 
2-80 | — |Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, I — | 281) Do Brzuchowiee od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Brodów na dworzec główny 240 | — o Czerniowiee Kałusza, Rusiatyna, Kórómóz0, Serethu, Iekan 
— | 525| Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską I (Jass, Gałacza, Bukaresztu 
mm 5:35 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów naj | 2:50 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
dwor:da Pod7amoze Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
— | 5%45| Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy) Radowiee, Reho- lub Tarnów 
methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy — 305 | Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
— ` 50 | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, naj | — 315| Do Janowa od 1 maja do 14 ezerwea wł. i od 1 września do 
dworzec główny 30 wsześnia włącznie codziennie od 15 czerwca do 81 
— | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, mag UB wł. tylko w dnie powszednie. 
Fozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl — | 827| 20 Brzuchowie tylko od — do — włącznie. 
— | 800 || Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30$ — | 3% Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie. 
września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia = 23 9 Jarosławia. 
tylko w dnie powszednie — | 045 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó, 
— | 815 || Z Brzuchowiec tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwea do 
845| — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- 15 września włącznie. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, — | 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborea, (Pesztu), — |725 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
przez Przemyśl — | 730 || Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
— | 849 || Z Brzuchowiec tylko od 1 lipea do 25 sierpnia włącznie — | 747 || Do Tarnopola z dworca Podzameże. 
— |901 || Z Janowa od 15 czerwca do 81 sierpnia wł. tylko w niedzielę — | 748 || Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie, 
i święta. — | 850 || Do Janowa od 1 maja do 30 września wiącznie. 
— |910 }| Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie-| | — |1030 || Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
_ działku) Nowosielitzy, Kałtusza parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
— | 930 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki wiec, Kimpolungu, Suczawy. 
Rawy ruskiej przez Jarcsław, Orłowa, Mszany, Jasła] H1050; — || Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przenyśl bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
943| — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam- Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma- 
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego nowa, Iwonieza (przez Przemyśl). Jasła. 
950| — || Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suczawy, Kimpolunga, Ra- — |1100 |] Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Ropyczynieej 
dowiee, Słobody rang., Kórósinezó, Husiatyna, Kozowy Husiatyna. 
Von) — || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, — |11:27 || Do Pedwoioczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyczyniee, 
Kopyczyniee, Podwysokiego ` Hustatyna. 
} — |1020 i| Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryja, Chy-j [0 WAGA: Czas średnio-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
l rowa. A minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim,- 12 
| = 12:10 || Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza godzinie 86 minut czasu lwowskiego. 
Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 


Imperial, udzieja wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
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R łacą żądaj: łacą żądają płacą żądaj. 
Cennik Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. GE EE Galic poż. krai z r. EC zł. 6 pr. E = eet Ge w g pon. iur A .— KEN 
Lef Fr „| . n 1860 po 500zł. wa. 5pr. 144.25 14525] n»n m » n 1891, „ 4pr. —. - =. | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26.50 27.50 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 1860 bo 100 zł. Bpr. . 160.25 161.25 no » n 1893za200kor.4pr.91.70 9870| Salma 40 zł mk. . . . . . Dë i3— 
Lwów, dnia 16 września 1897. I piaca żądają] a n 1364 po I00zł. . . 189.50 190.50 oblig. prop.z r.1889za 100 zł.4 pr. 98— 93.80 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. SN.  28.— 
walutą austr nw „ 1864 po 50zł . . . 169.59 i90.50| Pożyczka miasta Lwowazr 1895 za „| St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 19.35  80.— 
1. Akcye za sztuke. Vi SC? SH Listy zast. domen. państw. po 120 100 ZE EPEC 0 06 9689 97330] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 43.— Aë 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, mk i SĄ] E B pre . . . . . . . . . 157-- 167.90) Renta włoska za 100 kor. 4 pre. „men =” n Œ. Tryestu 100zł mk,4%, pr. 149.— 153.— 
ol. g. Kar. - P . mk, Pożyczkaserb. prem. za 100 frank. % pr. 37.-- 878v m, n 50 zł. 4 pr. . 68.—  72— 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 B. Dlag państwa (wszystkich w Radzie państwa | Furackie obl.prem.kolej.za400frank 655,40  65.%U waldętain 29 zł. mk. . . SS Di. 50— 
zł. wa. w Brebr. . . . . reprezentowanych krajów koronnych). : 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. Austr. renta złota wolna od podatku R. Listy mastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne d. Akcye banków (za sztukę). 
on Taa gal. po BR w. a. za 100 zł. pre. . . . . 12450 12490 | (sa 100 zł. Nom.). Banku Anglo austr. 120 zł. 16475 16545 
pat DAE klęski Austr. renta w wal, kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30lat 4'jpre. 101.60 -— | Peszt. banku handi. 500 zł. . 1495.— 1500.— 
NEEN ww GEN z podatka za 200 kr. A pre. . 101.20 102.— | Austr. zekł.kred. ziem. los. w50latżpr. 99.90 99.96] Zakł. kred. dla handlu i przem 362 10 362 40 
emLipińskiego po oron WA. mo on n Obl.prem zr.18803pr.120. — 121.—| Weg. banku kredyt. 200 zł. 392.50 £93 — 
Co Obligaeye kolejowe. nP. nin. n n L6893pr. 117.715 114.50] Dolno ausir. tow. esk. 500 zł. 745.— 748.— 
II. Listy zastawne za 100 zł, Kol. Areyks. Albrechtaza 100z}. 4 pr. 99.50 400.50] Bukowiński zakt. kred. ziem. los.5 pr. 105.— 10550] Gal. banku hipot. 200 zł. . , . 385,—- 387.— 
SEN z Eu 1.2100) Kol. Cesarz. Elżbiety w złosie wolne a 5 > „ Jog, An, 96. — 96.50 5 „  dlahandlui przem 260zł. —.-— — — 
anku "BA lg wa. e aż je pr. z od podatku za 100 zł. 4 pr. 12 50 121.56] Gal. AEe banku hip. 10pr.prem.los.5pr.1i0.30 111.36] Banku dia kraj. koronnych 200 zł. 232.75 43325 
k ma ją le » 60100200. so za 200 zł. mk. 5%, pr. (ostemp. mow w 2 loa, BO laté pr. 1U0— 10.70)  „  Śustro-węg. 600 zł. . . . 948— 950 — 
kai ży ow e loga 5] i = AKOTE o eo S e EEK K S à A GU lat za 200 „  Związkow.(Unionbank) 200zł. 398,— 297 — 
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tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk., Listy zastawne Banku 
krajowego i Listy zastawne Banku bipotecznego. 
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Licytacye. 
L. 7225 (1328 3—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 


Ge W dniu 15 pażdziernika 1897 powyżej 
1887 szacunkowej, zaś w dniu 12 listopada 


“í nawet poniżej takowej, lieytacya real- 
dë |. 11 według wyk. hip. 55 ks. gr. gm. 
oternichy Jakóba Hajdun własnej na rzecz 
à nku wzajemnych ubezpieczeń Slavia w Pra- 
z8 pto 121 zł. z pn. 
Cena wywołania 389 zł. 
Wadyum 38 zł 90 et. 
z esztę warunków, akt oszacowania, Wy- 
ciag tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 
b Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
W wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
G ratorem adw. dr. Longina Ozarkiewicza w 
ródku. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, dnia 25 stycznia 1897. 


L. 7223 (7324 3—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 
w dniu 15 pażdziernika 1897 powyżej 
r szacunkowej, zaś w dniu 12 listopada 
97 nawet poniżej takowej licytacya real- 
nosei 1. 129 według wyk. hip. 59 i 285 ks. 
r. gm. Wołczuchy Józefa Ardeli i Jana 
gi własnych na rzecz Banku wzajemnych 
gy zpieczeń Slavia w Pradze pto 212 zł. 
et. VA pn. 
Cena wywołania 1002 złr. 
Wadyum 101 zł. 

. Resztę warunków, akt oszacowania i 
Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

A „Dla nieznanych z życia i miejsea poby- 

u wierzycieli hipotecznych ustanawia się ku- 

Tatorem A. Henze e. k. notaryusza w Gródku, 
Gródek, 22 czerwca 1897. 


L. 27700 (7407 3—3) 
i C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
Ae do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 45 zł, w. a. z pn. odbędzie 
Się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
Publiczną lieytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności objętej wyk. 
ef 1. 406 ks. gr. Borysławia przedtem Motia 
l" obecnie Mojżesza Izaka Kornbabera 
łasnej na rzecz Skarbu państwa w dniach 
każą a dziernika 1897 i 15 listopada 1897 
dźdym rszem o godz. 10 przed południem. 
Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
Szym terminie tylko za lub powyżej ceny 
Wywołania 450 zł. w. a, w drugim terminie 
l niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
Ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 100/, ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Władysława Szajnę w 
Drohobyczu. 
gr Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
abularny i akt oszacowania można w tus. 
*Bistraturze przejrzeć. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 10 stycznia 1897. 


L. 7811 (7884 3—3) 
d ©. k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 
tel Wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy- 
Ro$:j Tarnowskiej kasy Oszczędności w 
ją cie 259 zł. 26 ct. odbędzie się w gmachu 
Vin 18 października i 15 listopada 1897 
ażdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
Śbrzedaź realncéci lwh. 88 gm. Kliszów. 
Cena wywołania 2483 zł. 
e Wadyum 248 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Brandt. 
A Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
yy 8czny, akt oszacowania przejrzeć można 
Tegistraturze sądowej. 
„ Mielec, dnia 7 sierpnia 1897. 


L -088 (7188 3—3) 
ną, Pilznieński Sąd powiatowy ogłasza, iż 
Bt, Pokojenie rat alimentacyjnych Agnieszki 
dzję „, W iliści 58 zł. 50 et. i 12 zł. odbę- 
dziernię w tymże sądzie w dniach 19 paź- 
Tazę ika 1897 i 30 listopada 1897 każdym 
dai H godz. 10 z rana egzekucyjna sprze- 
Z publiczną licytacyę połowy real- 
96 ks. gr. gm. Łęki górnej obję- 
„Wojciecha Dańka należącej. 
na wywołania 776 zł. 
„/Adyum 77 zł. 60 ct. 
SZĄgO Nesztą warunków, licytacyjnych akt o- 
Deng, 712 i wyciąg hipoteczny są do przej- 
W registraturze sądu. 
ustano, z Zt0rem wierzycieli niewiadomych 
Miono adw. Fiderkiewicza z Pilzna. 
zno, dnia 2 sierpnia 1897. 


L. 3917 


rano 


ady 


Zn (7469 3— 3) 
Credia” Hereinbringung der der Bukowiner 
des R; Salt gegen Fedcr Senczak Sohn 
chen 286 Zustehenden Forderung von restli 
ber 1897 f. 16 kr. sn. G. wird am 21 Octo- 

und 23 November 1897 jedesmal 


um 10 Uhr v. M. im hiesigen Gerichtsge- 
bäude die öffentliche Feilbietung der dem 
Schuldner eigenthümlich get örigen R=alitaten 
G. B E. ZI. 189, 278 und 298 der Kat. 
Gemeinde Rakowiec stattfiuden. 

Der Ausrufungśpreis fir a) den Grb. 
körper Kinl. ZI. 189 beträgt 490 fi, fir b) 
den Grbkórper Eml. Zl. 278 90 f. u fir 
c) den Grbkórper Einl. 298 20 fi. 

Das Vadium ad a) 49 fi, ad b) 9 fi, 
ad e) 2 fi. 

Die fernern  Feilbietungsbedingnisse 
und der Grundbuchsauszug konnen in der 
h. g. Registratur eingesehen werden. 

Zum Kurator für die unbekanten Glau- 
biger wurde der k. k. Notar Studzinski in 
Solotwina ernant. 

K. k. Bezirksgericht. 

Sołotwina, den 26 Marz 1897. 


L. 7224 (1825 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 15 października 1897 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 12 
listopada 1897 nawet poniżej takowej Berta. 
cya realności 1. 50 według wyk. hip. 11 ks 
gr. gminy Kamienobród nieletnich Katarzyny 
i Kseni Andreiszyw własnej na rzecz Banku 
wzajemnych ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze 
pto 234 zł. 37 et. a. w. z pn. 

Cena wywołania 1088 zł. 

Wadyum 109 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem Adolfa Henzego notaryusza w 
Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, dnia 28 czerwca 1897. 


L. 9158 (7211 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o 10 godz. 
rano w dniu 15 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, Zaś W dniu 12 listopada 
1897 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności według wyk. hip. 518 i połowy real- 
ności | wyk. hip. 514 ks. gr. gm. Lubień 
wielki Anny Brückner własnej na rzecz Pau- 
liny Tchórzewskiej pto 150 zł. a. W. z pn. 

Cena wywołania 322 zł. 50 et. 

Wadyum 32 zł. 25 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipctecznych, ustanawia się ku- 
ratorem A. Henze e. k. notaryusza w Gródku. 

©. k. Szd powiatowy, 

Gródek, dnia 3 sierpnia 1897. 


L. 5394 (7333 3—3) 

W celu wydobycia na rzecz Israela 
Beera kwoty 112 zł. z po. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużników Józefa Trople i Katarzyny Tro- 
ple należącej realności whi. 429, 331, 334 
ks. gr. gminy Krościenko ohjstej na ad D 
655 zł, ad 3) 600 zł, ad 3) 50 zł. a. w. 
w dniu 15 października 1897 i 17 listopada 
1897 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem z tem, że na pierwszym terminie sprze- 
daż tylko wyżej lub za cenę szacunkową na 
drugim także poniżej takowej nastąpi. 

,” 80jum wynosi 100/, ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratcrem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Schenker w Przemyślapach. 

Przemyślany, 31 lipca 1897. 


L. 1314 (7334 3—8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się w 
dniach 15 października 1897 i 12 listopada 
1897 każdym razem o 10 godzinie rano pu- 
bliezna licytacya w Łapiszowie położonej wyk. 
hip. Nr. 94 objętej na imię Stefanii Konop- 
kowej i Maryanny Jędralowej, Jędrzeja Bar- 
toszka, Katarzyny Stelmach, Józefy Szezygło- 
wej, Maryanny Ozajkowej, Herzą Greismana, 
Jędrzeja Piotrowskiego i Józefy Piotrowskiej 
zapisanej w celu zniesienia wspólnej własności 
takowej. 

Cena wywołania 2650 zł. 

Wadyum 265 zł. 

Resztę warunków lieptacyjnych w Sądzie 
można przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono Ludwika Miąsika z Rozwadowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 25 lipca 1897. 


L. 8066 (7385 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiademości 
że w sprawie egzekucyjngj Arona Fischera 
przeciw Pałahnie 'Tymezuk i Paraśce Tym- 
czuk o zapłacenie kwoty 50 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 18 październ ka 1897 i 
dnia 17 listopada 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie tut. 


Gazeta Lwowska Nr. 212 z dnia 17 września 1897. 


przymusowa sprzedaż £|5 części realności 
wyk. hip. l. 385 ks. gr. gm. Bełełnja obję- 
tej Pałachny i Paraśki Tymczuków własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 98 zł., 
zaś wadyum 100/, tychże. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
nstanowiony adwokat dr. Markussohn ze 
Sniatyna. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze, 

Sniatyn. dnia 27 lipea 1897. 


L. 5133 (7210 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rane w dniu 15 października 1897 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 12 
listopada 1897 nawet poniżej takowej licyta- 
cya realności L 231 według wyk. hip. 669 
ks. gr. gm. Gródek Anny Lehman 20o Her- 
man własnej na rzecz Towarzystwa zaliczko- 
wego w Komsrnie pto 100 zł. z pn. 

Cena wywołania 325 zł. 

Wadyum 33 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanawia się ku- 
ratorem A. Henze c. k. notar. w Gródku. 

Gródek, 20 maja 1897. 


L. 7222 (7322 3-8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 15 października 1897 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 12 li- 
stopada 1897 nawet poniżej takowej licyta- 
cya realneści 1. 146 według wyk. hip. 51 ks. 
gr. gm. Wołezuchy Franciszka Hajdima wła- 
snej na rzecz banku wzajemnych ubezpieczeń 
„Slavia“ w Pradze pto 174 zł. 64 et. a. w. 
z przyn. 

Cena wywołania 526 zł. 50 ct. 

Wadyum 53 zi. a. W. f 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Ado'fa Henzego e. k. notaryusza 
w Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, 22 czerwca 1897. 


L. 5381 (7065 2—2) 

Bei den nachs'ehend ganannten Mili- 
tär- Sanitats - Anstalten werden zu den wei 
ters bezeichneten Terminen folgende Sicher- 
stellungs- Verhandlungen stattfinden u. zwar: 
A) Die Sicherstellung der traiteurmāssigen 

Verkóstigung : 

beim Truppen - Spital in OCzerniowitz am 23 

September 1897, 
beim Truppen - Spital in Kolomea am 24 Sep- 

tember 1897, 
beim Truppen- Spital in Stanisiau am 30 Sep- 

tember 1897, 
beim Truppen - Spital in Złoczów am 5 Octo- 

ber 1897, 
beim Marodehause (Truppen. - Spital) Trem- 

bowla am 13 October 1897. 

B) Die Sicherstellung der Lieferung von ` 
Vietualien und Get:auken für die Verkósti- 
gung in eigener Regie: 

Lem Truppen -Spitale in Brzeżany am 15 

October 1897. 

C) Die Sicherstellung der Reinigung und 
Ausbesserung der Spital und Krankenw Sache: 
beim Garnisons - Spitale Nr. 14 in Lemberg 

am 21 September 189%, j 
beim Truppen -Spitale in Czernowitz am 23 

September 1897, , 
beim Truppen - Spitale in Kolomea am 24 

September 1897, 
beim Truppen - Spitale 

September 1897, 
beim Truppen- Spitale in Tarnopol am 1 0- 

ctober 1897, 
beim Truppen- Spitale in Złoczów am 5 Octo- 

ber 1897, 
beim Truppen- Spitale in Żółkiew am 7 Octo- 

ber 1897, 
beim Marodehause (Truppen - Spitale) Trem- 

bowla am 13 October 1897, 
beim Truppen -Spitale in Brzeżany am 15 

October 1897, 

Beginn der Verhandlung allerorts um 
10 Uhr Vormittags. 

Offerte und Vadien haben genau zu 
den augrgebenen Terminen bei den obigen 
Anstalten einzulangen. ` 

Der Ausschreibung liegt das mit 1 
Jänner 1897 in Kraft getretene Reglement 
für den Sanifats- Dienst des k. und k. Hee- 
res II. Theil zu Grunde. 

Die nëheren Bedingungen können den, 
bei den vorgenannten Anstalten und bei der 
Intendanz des 11 Corps erliegenden Bedin- 
gnisheften, dann der bei allen Militär- Spi- 
talern, dann bei den in Betracht kommenden 
Militär - Stations- Commanden, Bezierkshaupt- 
mannschafien und Gemeindeamtern affischir- 
ten vollinhaltlichen Kundmachungen, welche 
auch in der Gazeta Lwowska, Gazeta Naro- 


in Stanisiau am 80 


dowa, Czernowitzer Zeitung und Bukowiner 
Nachrichten verlautbart wurden, entnommen 
werden. 

Lemberg, am 26 August 1897. 
Von der Intendanz des k. und k. 11 Corps. 


L. 5559 (7459 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 30 września 1897 powyżej eeng 
szacunkowej, zaś w dniu 4 listopada 1897 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
whl. 98, 3384, 343, 345 i 865 ks. gr. gm. 
kat. Szypowee objętych, z których realność 
whl. 98 objęta własność Kościa Juraka, re- 
alność whl. 334 własność Fedora Złotego, 
realność whl. 348 własność Marka Szapiry, 
realność whl. 345 własność Izaka Felkenflick 
i w końcu realność whl. 365 własność Mi- 
kołaja Brzeziny syna Petra stanowi na rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego w likwidacyi pto 55 zł. 55 ct., 
z przyn. 

Cena wywołania dla realności whl. 98 
ks. gr. gm. Szypowce kwotę 107 zł., dia re- 
alności whl. 334 ks. gr. gm. Szypowee kwo- 
tę 60 zł., dla realności lwh. 348 ks. gr. gm. 
Szypowce kwotę 60 zł., dla realności whl. 
345 ks. gr. gm. Szypowce 70 zł, dla real- 
ności whl. 865 ks. gr. gm. Szypowce kwotę 
40 zł. 

Wadyum 109%/,. 

Resztę warunków, akt oszącowasia i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na tych realnościach po 10 lutym 1896 pra- 
wa rzeczowe nabyli ustanawia się kuratorem 
p. adw. dr. Marka Kronika w Tłustem. 

Tłuste, dnia 31 lipca 1897, 


L. 1405 (7208 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 
rządza na dzień 26 października 1897 za jaką- 
kolwiekbądź cenę o godz. 10 przedpołudniem 
w sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości objętych wyk. hip. 
6 ks. gr. gm. kat. Cieszanów będących 
własnością wspólną Rozalii Gudlewiez Jędrzeja 
i Piotra Cieckiewiczów w celu zniesienia współ- 
własności. 
Cena wywołania wynosi 1150 zł. 82 et. 
Wadyum 105 zł. 13 et. w. a. 
Cieszanów, 25 czerwca 1897. 


L. 5204 (7447 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 5 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Mojżesza Bodnera 
w tut. sądzie powiatowym Sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 50 gm. kat. Szczawnicy obj. 
dłużnika Antoniego Węglarza własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 15 paź- 
dziernika i 39 listopada 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k. 
Botaryusz p. Marceli Gorączko w Krościenku. 

Wadyum wynosi 10 zł. a. w. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, dnia 25 sierpnia 1897. 


L. 5787 (7493 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Winmkach po- 
daje do wiadomceści, źe celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 600 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 15 października 1897 i 
dnia 15 listopada 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
dai przez licytacyę realności 4,8 l. wyk. 47 
i esłego wyk. hip. l. 340 w Mikłaszowie 
położonych dłużników Fedora i Paraskewii 
małżonków Woźnych własnych. 

Cena wywołania 3600 zł. 

Wadyum 360 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Winniki, 31 lipca 1897. 


L. 4563 (7291 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła- 
sza niniejszem, że w sprawie kasy oszezędno- 
ści miasta Drohobycza przeciw Józefowi Lr- 
wiekiemu, a raczej tegoż oświadczonym spad- 
kzbiercom o zapłacenie sumy 270 zł. z pn. 
sprzedawać będzie w dniu 20 Pażdziernika 
1897 o godz. 10 przed południom, najmniej 
za cenę w ilości 1547 zł. 98 et. a w dniu 
22 listopada 1897 o godz. 10 przed południem, 
także poniżej tej ceny, majętność zapisaną w 
tutejszej księdze grunt. w wyk. hip. l. 742 
dłużnika ś. p. Józefa Lewiekiego własną. 

Wadyum wynosi 154 zł. 9 et. i może 
być w gotówce lub papierach wartościowych 
do lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych 
złożonem. 

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo- 
teczny i akt oszacowania, są do przejrzenia 
w tut. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Fiternik a tegoż zastępcą 
dr. Goldberg w Samborze. 

Sambor, 7 sierpnia 1897. 


L. 19205 


OBWIESZCZENIE 


(1491 2—3) 


Celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ust. 16 czerwca 1877 Nr. 60 dz. u. p.) jakoteż od wina, moszczu owocowego 


i winnego (ust. z 17 lipca 1862 Nr. 55 dz. 


u. p. i z 8 maja 1875 Nr. 85 dz. u. p.) 


w okręgach niżej wykazanych na przeciąg roku 1698 albo na lata 1898, 1899 i 1900 
z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na lat 3 t.j. od 1898 do 1900 zł. włącz- 


nie rozpisuje się niniejszem na dzień 
pującymi warunkami: 


A października 1897 publiczną licytacyę pod nastę- 


1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktu 


wykluczony nie został; 


2. Mający chęć licytowania winien wykazać się przed komisyą lieytacyjną kwitem 
kasowym na 10 pre. wadyum złożone w gotówce lub efektach kwalifikujących się do 


przyjęcia na wadyum. 


3. Zastępcy powinni się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub 


notaryslnie legalizowanem. 


4. Pisemne oferty zaopatrzone 10 pre. wadyum, należy wnieść do naczelnika okręgu 
skarbowego we Lwowie najdalej do 8 października 1897 do godz 1 popołudniu. 

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowosciach w poj>dynczych okrę- 
gach położonych, można zasiągnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie ja- 
koteż we wszystkich nadzorach e. k. straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego. 


W Y K A Z 


okręgów dzierźawnych lwowskiego okręgu skarbowego w których prawo poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa i wina z dniem 1 stycznia 1898 na nowo ma być wydzierżawione 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 


Lwów, dnia 7 września 1897. 
L. 2340 


(7433 2—3) 


Dnia 22 września b. r. o godz. 11 przed południem odbędzie się w biurze podpisanego 
e. k. Zarządu salinarnego licytacya za pomocą ofert pisemnych, celem dostawy nastę- 


pujących materyałów w r. 1898: 


Łaty ciosane jodłowe 5.7 m. długie, 5 em. grube, 6 cm. szerokie 300 sztuk. 


„ rznięte ` - 
Deski jodłowe 57 m. 


: Ee, * 
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n n L 8 n 
Deski jodłowe 4 em. grube 6 m. długie 


długie, 11 em. grube, 26 em. szerokie 100 sztuk 
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» 26—31 em. szerokie 600 sztuk 


n n n a pr 8500 sztuk 
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> 31 o S 300 , 
40 , 


26—31 em. szerokie. 300 sztuk 


Deski bukowe 5 cm. grube 26 em. szerokie 3—8 m. długie 300 sztuk 
Deski sosnowe 5.7 m. długie > em. grube 31 em. szerokie 200 sztuk 


150 sztuk 


Deski świerkowe 6 m. długie, 2 cm. grube 26—31 em. szerokie 30 sztuk 


n D n n 


n n ” Dm n H 


5 


n n gell » LJ nm ” n 
Drzewo ciosane jodłowe 2—6 m. dług. 16/16 —32|32 em. grube 


3 n n 


> i 80 , 
30 , 
m? 50 


Drzewo ciosane dębowe 2—6 m. dług. 16[16—32 32 cm. grube m, 30 

Drzewo opałowe sosnowe w łupkach a 1 m. długie m? 150 

Dokładnie sporządzone i opieczętowane oferty, ostemplowane znaczkiem na 50 kr. za-i 
wierające wadyum wynoszące 5 pre. oferowanej kwoty, zaopatrzone klauzułą, iż oferentow 
dokładnie są znane warunki licytacyjne, iå tymże się bezwarunkowo poddaje. 

Na kopercie oferty należy umieścić napis „Oferta N. N na dostawę materyału tartego 
i drzewa opałowego na r. 1898“ wnosić należy najpóźniej w dniu licytacyi do godz. 111, 


przed południem. 


Bliższe waruuki licytacyjne, które oferenci własnoręcznie podpisać mają, przejrzeć 
można w zwykłych godz. urzędowych w biurze podpisanego e. k. Zarządu. 
Ok Zarzad salinarny. 


Wieliczka, dnia 11 września 1897. 


L. 3722 (7442 2—3), 


Drzewo jodłowe okrągłe 29 em. grube 


Celem zaspokojenia wierzytelności miej- | 6:63 m. długie sztuk 2000, 


skiej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
90 zł, a. w. z pn. odbędzie się w Sądzie tu- 
tejszym w dniach 24 września 1897 i 25 paź- 
dziermka 1897 każdym razem o 10 godzinie 
z rana publiczna lieytacya sumy 460 zł. 2. w. 
na rzecz masy spadkowej Karela Hodboda na 
karcie ciężarów realnosci whl 258 gm. Bo- 
chnia objętej wpisanej. 

Cena wywołania 460 zł. 

Wadyum 46 zł. a. w. 

Resztę warunków w Sądzie przejrzeć 
można. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 13 maja 1897. 


L. 2343 (7501 2—3) 

Dnia 23 września b. r. o godzinie 14 
przed południem odbędzie się w biurza pod- 
pisanego c. k. Zarządu salinarnego, licytacya 
za pomocą ofert pisemnych, celem dostawy w 
r. 1898, następującego materyała buduleowego 
a mianowicie : 

Drzewo jodłowe okrągłe 8—10 em. gru- 
be 9-5 m. długie sztuk 400, 


Drzewo jodłowe okrągłe 16 em. grube 
6.63 m. długie sztuk 200, 

Drzewo jodłowe okrągłe 18 em. grube 
6:63 m. długie sztuk 190, 

Drzewo jodłowe okrągłe 21 em. grube 
6-68 m. długie sztnk 700, 

Drzewo jodłowe okrągłe 24 em. grube 
6:63 m. długie sztuk 850, 

Drzewo jodłowe okrągłe 26 em. grube 


663 m. długie sztuk 1500, 


Drzewo jodłowe okrągłe 31 em. grube 
6638 m. długie sztuk 1900, 

Drzewo jedłowe okrągłe 37 em. grube 
663 m. długie sztuk 40, 

Drzewo jodłowe okrągłe 26—29 em. 
grube 8 m. długie sztuk 200, 

Drzewo jadłowe okrągłe 26—29 cm 
gruba 105 m. długie sztuk 50, 

D:zeso okrągłe sosnowe do pomp 30—32 
em. gruba 38 m. długie sztuk 50. 

Dokładnie sporządzone i opieczętowane 
oferty ostemplowana znaczkiem na 50 et, 
zawierające wadyum w wysokości 50/, ofero- 
wanej kwoty i zaopatrzone klauzulą, iż ofe 
rentowi dosładnie są znane warunki licyta 
cyjne i że tymże się bezwarunkowo pod- 
daje, wnosić należy najpóźniej do godziny 11 
z rana w dniu licytacyi na ręce c. k. Na- 
czelnika. 

Na kopercie oferty należy umieścić na- 
pis: „Oferta N. N na dostawę materyału 
budulcowego w r. 18984, 

Otwa cie Iert nastąpi tegoż dnia o go- 
dzime 113/, przed południem. 

Bli.sze warunki licytacyjne, które ofe- 
renci własnoręcznie podpisać mają. przejrzeć 
można w zwykłych gudzinach urzędowych w 
biurze podpisan-go e. k. Zarządu. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, d. 12 wrześma 1897. 


L. 5779 (7460 2—3) 


Von Site des k k Brzirksgecichies In 


Zaleszczyki in dər Executionsangelegenh eit 


je) 


der Filiale der k. k. priv. gal. Aetien Hipo- 
tekenbank in Czernowitz gegen Julian Krze- 
czunowicz pto 800 fi. 6 W. s. n. g. wird 
bekannt gegeben, dass am 13 October 1897 
vnd 17 November 1897 jedes mal um 10 
Uhr Vormittags im Amitslocale die ófientliche 
zwangsweise Feilbietung des in der Grund- 
buchseinlage 2, 13 der (Catastralgemeinde 
Lesiczniki enthaltenen auf den Namen des 
Julian Krzeczunowicz eingetragenen Grund- 
buchskórpers zu Gunsten der Filiale der k. k. 
priv gal. Aktien Hypotekenbank in Czerno- 
witz s'attfiaden wird mit dem dass dieser 
Grundbuchskórper am ersten Termine nur 
um oder über den Ansrufungspreis, am zwei- 
ten Termine aber um jeden beliebigeu Preis 
selbst unter dem Ausrufuugspreise an den 
Merstbietenden hintangegeben wird. 

Als Ausrufungsprelis wird der gericht- 
lich erhobene Schitzungswerth von 183 fil. 
Das Vadium auf 17 fl. bestimmt. 

Schatznngsaet, Grundbuchsauszug, und 
übrige Feilb etungsbedingungen liegen in 
der Registratur zur Kinsichtsnahme. 

Für die Hipotekarglaubiger welche über 
das Feilzubiethende Grundbuchskörper nach 
dem 22 April 1897 en Hipotekenrecht er- 
worben haken, oder welchen aus anderen 
Gründen die gerichtlichen Anordnungen nicht 
zngestellt werden kósnten, wird k. k. Notar 
Anton Gross in Zaleszezyki zum Curator þe- 
stellt. 

Zaleszezyki, 15 August 1897. 


L. 5485 (7478 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ro- 
zalii Pflanzer w kwocie 4 zł. 50 ct. a. w. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 14 paź- 
dziernika 1897 i 15] listopada 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano publiczna lieytacya 
realności wyk. hip. nr. 95 gm. kat. Rzezawa 
objętej Józefa Long) własnej. 

Cena wywołania 2930 zł. w. a. 

Wadyum 293 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Č. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 30 „czerwca 1897. 


L. 1897 (7510 2—3) 

W e. k. głównej fabryce tytoniu w Kra- 
kowie odbędzie się 11 października 1897 o 
godz. 12 w południe licytacya za pomocą 
wniesienia pisemnych otert w celu zabezpie- 
czenia dostawy desek i węgli potrzebnych w 
roku 1898 

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w tut. e. k. głównej fabryce ty- 
toniu w godzinach urzędowych. 

Kraków, 9 września 1897. 


L. 7943 (7254 1—3) 

Dnia 20 października 1897 i dnia 80 
listopada 1897 zawsze o godz. 10 rano, od- 
będzie się w tut. sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Nowemmieście 
położonej wyk. bip. 64 ks. gr. tejże gminy 
objętej dłaźnika Marcelego Głorgosza własnej 
na zaspokojenie wierzyteiności Feigi Galler 
w kwocie 20 zł. 

Cena wywołania 270 zł. 

Wadyum 27 zł. w. a. 

Dalsze warunki licytacyjne; wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć, 

Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Hawli- 
czek adw. w Dobromilu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobromil, dnia 15 sierpnia 1897. 


L. 4988 (7440 1—3) 

C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 
Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za- 
spokojenie pretensyi Jakóba Feinberga w kwo- 
cie 609 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tut. 53- 
dzie dnia 20 października 1897 i 22 listopada 
1x97 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż 1/13 części realności l. wyk. hip. 
101 ks. gr. dla gminy kat. Qzystyłów obję- 
tej i 1/12 Części ciała hipotecznego l. 211 
gm kat. Biała dłużnika Herza Wcisbroda 
własnych. 

Cena wywołania wynosi pierwszego cia- 
ła kwotę 94 zł. 34 et., zaś drugiego 16 zł. 
67 ct w. a 

Wadyum zaś łącznie 11 zł. 10 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w repistraturze. 


Tarnopol, 30 lipca 1897. 


L. 4982 (7441 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, ża na zaspo- 
orenie pretensyi Jakóba Pinter w kwo- 
cie 50 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie dnia 20 października 1897 i 22 
Listopada 1897 zawsze o 10 godz. rano przy- 
musowa sprzedaż 2/12 części realności Nr 
wyk. bp, l. 101 ks, gr. dia gminy kat. Czy- 
styłów i 2/12 części posiadłości wyk. hip 211 
gm. kat. Biała objętej Herscha Weisbroda 
własnych. 

(ena wywołania pierwszego ciała wYno- 
si kwotę 127 zł 66 et., zaś drugiego ciała 
kwotę 32 zł. b et. w. a. 

Wadyum zaś łącznie kwotę 15 zł. 97 et. 


Reszę warunków licytacyjaych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Tarnopol, 30 lipca 1897. 


L. 6214 (7533 1- 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaezowie 
rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz Towa- 
rzystwa kredytowego miejskiego w Lubaczo- 
wie sumy 461 zł. 25 et. w. a. z pn. licyta- 
Gre pretensyi 90 zł. w. a. z 480/, z pn. na 
rzecz dłużnika Nachmana Walzera w stanie 
biernym realności whl. 390 w gminie Zapa- 
łów Leizora Bottnera syna Majara w 2/4 
częściach, Anny z Pasemków Łozińskiej w 1/4 
części a Maryi Pasemko w 1/4 części wła- 
snej zaintabulowanej na dzień 21 września 
1897 i na dzień 21 października 1817 zawsze 
o godz. 10 rano w biurze Nr. 2. 

Cena wywołania 179 zł. 994, et. 

Wadyum 18 zł. 

Na pierwszym terminie pretensyę tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusąd. regi- 
straturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Szłapa w Lubaczowie. 

Lubaczów, 23 sierpnia 1897. 


L. 7534 (1525 1—83) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 18 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej zaś w dniu 15 listopada 
1897 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności 1. 66 według wyk. hip. 2468 ks, gr. 
gm. Gródek Borucha Griss i Lei Griss wła- 
snej na rzecz Anny Kaczmarskiej pto 450 zł. 
a. w. Z pn. 

Cena wywołania 695 a. w. 

Wadyum 70 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem Adolfa Henze e. k. notaryusza 
w Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, 29 czerwca 1897. 


L. 9398 (7582 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Towarzystwa zaliezkowego w Li- 
sku w kwocie 384 zł. 27 ct. a. w. z pn. od- 
będzie się w aabudowaniu tegoż Sądu w 
dniach 18 października 1897 i 22 listopada 
1897 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż 2/4 
części ciała hwl. 415 ks. gr. gm. Lisko Na- 
ftalego i Chai Zimmetów własnych, 5/12 czę- 
ści ciała hwl. 636 ks. gr. gm. Lisko dawniej 
Dawida Granika obecnie Chaima Gerszona 
własnych. 

Cena wywołania co do 2/4 części ciała 
hwl. 415 wynosi 2230 zł.) zas co de 5/12 
OPL hwl. 636 ks. gr. gminy Lisko 

zł. 


„ Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tut. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, 29 sierpnia 1897. 


L. 7259 (7528 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie Za 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowia dłuż- 
nej kwoty 93 zł. 75 ct. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tut. w dniach 19 pażdziernika i 23 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjaa sprzedaż w dro- 
dze publicznej licytacyi realności wyk. hip. 
l. 188 ks. gr. gm. kat. Przyłbiee objętej dłuż- 
nika Uschera czyli Aschera Seilera własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta tyl- 
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
gim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie, 

Cena wywołania wynosi 180 zł. 

Wadyum 18 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sądu przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 24 ia 1897. ý 


L. 15169 (7268 1—8) 

Ceiem zaspokojenia wierzytelności e. k. 
uprzyw. gal. Banku hip. we Lwowie w kwo- 
cie 320 zł. i 320 zł. a. w. z pn. zostanie 
realność pod 1. k. 19 i 19a objęta wyk. hip. 
448 ks. gr. gm. Stryj Hersza Landberga 
własna dnia 21 października i 22 listopada 
1897 o godz. 10 rano, na pierwszym termi- 
nie tylko wyżej lub za cenę wywoł. 16 000 zł. 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze- 
daną. 

Wadyum wynosi 1600 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 
rzy po dniu 13 września 1896 prawa rzeczo- 
we do powyższej realności nabyli, lub którzy= 
by o licytacyi uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. Falka w Stryju. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 6 sierpnia 1897, 


Sg 
Wyroki prasowe. 
BL 203 (7199 
Jm anten Seiner Majejtit des Kaifers! 

Zus f. f Landesgericht Wien als Breh- 
gericht gat auf Antrag der LL Staatsane 
waltjchaft erfannt, bag ber Inhalt des in der 
Rummer 204 Der periodijchen Drudiğrift : 
„Oftdenńcdhe Runbjhau“ vom 31 Auguft 1897 
enthaitenen Artitelg mit der Mufid ift: „Ocdhó. 
negt in Sclejien* in Der Giele von „Zum 
Gdlujje tam“ bis „Begner Stellen ` dag Ber- 
gehen nach §. 302 St ©. begründe, und eg 
wird nah s 493 EL B O. dag Verbot Der 
Writerverbreiting diejer Drudjeprijt ausgejpro= 
Hen, die von der É É Staatsanwaitjchaft ver- 
fügte Wejchlagnagme nah $. 489 St. P. O. 
kejtótigt und nad $. 37 Pr. ©. auf bie Ber- 
nidhtung der jaifirtex Eremplare ectannt. 

Wien, am 31 Muguft 1897. 


Jm amen Seiner Majeftåt des Statjer8 ! 

Dag t. f. Lawbesgericht Wien al Prek- 
gericht Dot auf Antrag der t. f. Staatsanwalte 
idhafi erfonnt, dag der ASnfalt deg tn Der Nummer 
44 ber periobijhen Drudjdhrijt: „Ehriftliche 
Grtra:Britung* vom 29 Auguft 1697, enthal- 
tenen Wrtifelg mit der Mufjchrijt: Die Juden» 
irage al3 Frage ber Racenjchadlicdłeit für Eri- 
iteng, Sitte und Cultur der Böler“ iu feiner 
Gómze das Bzrgchen nach §. 802 St. ©. begrün= 
De, und e8 wird naj $. 498 Gt. P. ©. das 
Berbot ber Weiterverbreitung Deler Drudfhrijt 
ansgejprocjen, die von Der LL Staatśane 
waltichafi verfügte Bejchlagnahme nach $. 489 
St. P. O beftätigt und nach $. 37 Pr. ©. 
auf Verniğiung der jatjirten Cremplare er» 
fannt. 

Wien, am 31 Augujt 1897. 


Im Namen Seiner Majejtół deg Saijerż ! 

Dag f. t. Qande- Wien al8 Preggericht 
pat auf Antrag ber LL Gtaaiganwalt|chaft 
ertannt, bag Der Nubalt deg Drudwerteż mit 
bet ` Sultan. „Ern Finfterlingen“ Berlag 
deg Boltsboten (Frang Poppenwimmec), Drud 
von Jatob Dug. Wien. VIII, Qaudongaffe 57, 
in feiner Gänze dag Vergehen nach $. 302 St. 
©. legriinde, und eg wird nah Ś. 498 St. 
P. ©. das ©erbot ter Weiterverbreitung diefer 
Zu 2igëift ouśgejy ocen, bie von Der f. f 
mei verfügte Bejchlagnahme nah 
$. 489 St. P. ©. bejłótigł, uud nach §. 87 
Pr. ©. auf Vernichtung der faifirten Erempla: 
re erfannt 

Wien, am 3) Auguft 1897 


Jm Ramen Seiner Majeftät des Roller?) 

Das f. I. Qande- Wien als Prejgerihi 
Det auf Antrag der E. f Staatsanwaltjdajt 
erfannt, bag der Jugalt beż in Der Nummer 25 
Der periodijchen Drudjchrijt: „Der Cifenbahner“ 
vom 1 September 1597 enthaltenen Wrtitels 
mit Der Aufjhrift: „Daz geftige Proletariat* 
in den Stellen von „Sh ml nur“ bie 
bringen miüffen“ und von „Dem obigen Etue 
jender“ bis „Gliid out: dag Bergehen nad $. 
300 EL ©. begrónde und e8 wird nah §. 493 
St. P. O bas Verbot der ZBełterwerbreitung 
biefer Drudidhrift ausgcjprochen, die von Der 
f. É Staatsaniwaftjchaft verfügte Bejhlagnahme 
nad $. 489 St. P. O. beftätigtund nah $ 
37 Pr G. auf die Bernihtung der joren 
E©xzemplare erfonnt. 

Wien, am 1 September 1827. 


Das f. f. Bro, al3 WPreggeriht in Górą 
bat mit dem Erfenntnijje vom 22 Juni 1897, 
Rahi 258%, bie Weiterverbreitung Der Nummer 
49 der eitjhrijt: „La Sentinella de Friuli" 
bom 19 Juni 1897 wegen deg ett: „Mi- 
chele Brass“ nach $. 65a Gi. ©. verboten. 


Das t E Kreiz- als MPrekgerigt in 
Görz hat mit dem Grfenntnifie vom 23 Juni 
1837, R. 2566, bie XBeiterverbreitung ber Mr. 
18 ber Batjdrijt: „Primorssi List* vom 21 
Muni 1897, wegen der Gtele von „Taka raz- 
burjenosti* big „tega ne privoscite* beg Ur 
His: „Mir“ nach $. 302 SŁ © verboten 


Das f. f Oberlaubeżgeriht tn Prag hat 
mit bem Grtenntnifje vom 7 Juli 1897, 3. 
14375, bie Wreiterverbreitung Der Nr. 48 ber 
Beitidrift: „Rumburger Beitung" vom 16 
Yuni 1697 wegen deg Mritifels: „Cin gehriner 
Mafregelungźeilak* auh nad ($$. 5, 101 und 
93 lit. e. St. ©. verboten. 


S Dag t i MOberlandesgeriht in Prag 

gat mit der Gntjcheidung vom 7 Juli 1897, 

K 14641, bie Weiterverbreitung Der Nr. 24 

By _pertobijchen Drudjchrtift: „Der deutjdhe 
oiisbote* bom 13 Juni 1897 wegen deg 

go "ds: „Dtinijterprajibent Graf Badeni hat“ 

Cé 5, 101 und 102 lit. e. EL ©.) nań $. 
3 St P. O. verboten. 


9 


Dag f. £. Oberlandeżgeriht in Prag hat 
mit ber G©utjcheibung vom 7 Juli 1897, Bahl 
14554, die Weiterverbreitnng der Nummer 160 


)| der der periodijchjen Drudjdrijt: „Narodni 


Listy“ vom 11 Suni 1897 wegen der telepho- 
nifdjen Stachricht : „Ze Styrskehs Hradce, 10 
cervna.“ ($$ 5, 101 und 192 lit. e St 6) 
nach $. 498, St. P. ©. verboten. 


pas E E  Oberlandezgeriht im 
Köntgrciche Böhmen Hat über die Bejdhwerde 
der P £ Gtaatõanwaltfhaft in Reihenberg wi- 
Der das Grfenntnig Deg É. T. Ńreiżgertchteś in 
Neichenberg vom 25 Juni 1897, B. 6881. 
womit dem Antrage ber É. f. Staatšanwalt- 
fdhaft de praes. 24 Juni 1897, Babi 6281, 
auf Bejtitigung der Bejdhlnguabme der Num- 
mer 171 ber in Reihenbe:g erjchelntenden perio 
bijhen Drudjdrift: „Brutije Bottazeituną* 
vom 22 Juni 1897 nidh: ftattgegeben twitrde, 
btefes Grlenntnig abgeńnb:rt und unter gleidh- 
gcitiger Bejtótigung der verfiigten Bejcjlagnaf 
me die Meitecperbreitung Diejer Nummer we- 
gtu deg Aufrufe: „An das deuifche Bolt in 
Böhmen, und zwar von der Stele: Da3 Bolt 
in Noth“ bis „auf Maner u. Wal“ und von 
„Dann  alsbalb wirt“ ! big ` „nnfłerblich 
ferliche Art“ nad $. 65 lit. b. St. oO auf 
Grund dez $. 493 St ©. verboten 


Cas Lt Oberlanbeżgerigt im Nóntge 
reiche YóBmen hat iber die Bejchmerde der T. 
l Staatganwaltihaft in Reichenberg wider dag 
Grfenntnig deś t. f. Rreižzgeridtes in Reiden- 
berg vom 20 Juni 1897 B. 6431, womit 
dem Antrage de praes. 2 Juni 1897 8, 6431 
auf Beftütigung der Bejglagnahme der Num- 
mer 82 der in Gablong erjcheinenden period. 
Drudidrift: „Wablowzer Anzeiger“ vom 22 
Suni 1897 nicht ftattgegeben wurde, diefes Er- 
fenntnig abgeändert und unter gleichzeitiger 
Betätigung der verfügten Bejhlagnagme auf 
Grund deg §. 494 St P. O. die Weiterver- 
breitunu dieler Nummer wegen deg Mrtiters : 
„An da3 dentjche Bolt in Böhmen“ nach $. 65 
b St. 3 gemäh 498 St P. D. verboten. 


Tag L E Qanbeg- al8 Prekgericht in 
Brünn gat mit bem Grtenntnijje vom 23 Juli 
1897, Jett 9731, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 30 Der Reitfdhrift: „Bolfsfreund“ 
vom 22 Jui 1897 wegen der Stelle von 
„Wer 6:8 dahin in dem naven Glauben“ bis 
„nad unih und Wilen der Reg'erung ge- 
handelt“, bann „Das Neichgeriht Hat nun“ 
bið „bogelfreie Individuen gehandelt“ deg 
Artikels: „Der Gewaltjtreich gegen bie Ginfen= 
babrerorganijation bor dem Nieidhzgerichi" uno 
wegen ber Stelle „fo die Solidarität aller 
Augbeuter Europa, ob gefrönt oder ungefrönt 
auf nene beftätigend“ im Wrtifel : „Unfere Ge- 
fetfjchajtaretter an der Arbeitt nad) §. 498 
St. P. D. verboten. 


„ Dag ft. t Qandes- als Prepgeriht in 
B ünn Dat mit bem Grtenntnifje vom 24 Juli 
1897, Bahl 9846, die Weiterverbreitung der 
Rummer 30 der Beitjdrijt: „BVoltsfreund“ 
vom 22 Quli 1897 „nah der Confiscation 
zweite Auflage“ wegen beg ganzen Artifels : 
„Oeht Er ober get Er niht?“ nah $. 40: 
St. P. O. verboten. 


„ Dag t. f. Qandes- als Prepgericht tn 
Prünn Bat mit dem Grfenntnifje vom 30 Sul 
1897, BI. 10019, bie Meiterberbreitung Der 
Nummer 29 der in Perlin erjdzienenen Heit- 
jhrtft: „Deutiher Mihel“ vom 18 Juli 1897 
wegen des Gebichteż: „Die Sdhmach von Eger“ 
mý $. 493 St, P. D. verboten. 


„Dag f f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Olmüg Hat mit bem Ertenntniffe vom 18 Juli 
1897, 8. 8299, nie WBeiterverbreitung der Nr. 
21 der Beitidrifi: „Matico delnicka" vom 14 
guli 1897 wegen der Mrtitel: 1. „Vatiksnsky 
„VeGen* a byvali cerkevni stat“ in Den Gtel 
len a. von „Co museli jsme“ big „pry usta 
veneho“, b. von „Że mn „petrsky halir“ big 
„Üdi Svetoznamo“; und e von „Tak vypada 
ten“ HE „5e y chleve*; 2. „Z letopisz utr- 
peni“ in der Stelle auf Seite 14 von „ hcem 
bojem“ bi8 „lepsi mrit“; 8 „Spes* in Der 
Stelle auf Seite 15 von „Poslouchejte ebcane* 
biś „se vsemi uetoval* nod 8. 303 und 302 
St. ©. nud $. 493 St. P. O verboten. 


Zug LL Greis:al8  Prepgeriht in 
Steutitójcheln Bat mt dem Grfenntntjje vom 20 
guli 1897, 8. 5961, bie Meiterverbreitung der 
Drudjdhrift: „reiheitalied* beginnend mit „© 
grelheit Freiheit“ uud endigenb mit „bie alten 
Gójzen fallen" nach $. 302 nnd 305 St. 6. 
und $ 493 St. P. O. verboten. 


Daż L f. Gonbeë, als Preğgeriht in 
Troppau hat mit bem Gttenntnifje vom 16 
Juli 1897, 8. 5795, bie SBeiterverbrettung Der 


Nummer 56 ber Beitjchrif:: „Deutihe Wehr“ 
Gazeta Lwowska Nr. 212 z dnia 17 września 1897. 


iu Troppau 14 Juli 1897 wegen der Stellen 
van a. „dafir müfjen“ bia „die Umgebung“, 
b. „Mit wunderbarer Schneligteit* bis „Der 
Gingelabenen bejorgt*, e. „Während ëmt 
Beranjtaltungen* big „gegen mujer Bolt" d. 
„Die berittene t|dhechijche Polizei“ Mä „ing 
Herz hinein erjdjroden* deg Mrtitels auf Seite 
l: „Die Borgäuge in Eger“; ferner gegen bie 
Notiz auf Seite A unter der Rubri: „Trop 
pauer Jtadrichten* und unter der Spitąmarie 
„Die Oftdeutjhe Rundjhan“ nah $. 65 a. 
St. ©., $ 491 St. ©. und Artif V des © 
von 17 December 1862, Nr. 8 R. o BL. 
für 1863, und $ 300 St ©. verboten. 


Dag f. f £andeże als PBreggericgt in 
Troppau Dot mit dem Erienntniffe vom 23 
Juli 1897 B. 5996, die Weiterverbreitung der 
Fr. 29 der żeitichcijt: „greudenthaler Woden- 
blatt“ vom 18 uli 1697 wegen des ganzen 
Jnhalteg deg MArtitels : „Der Volfstag tn Eger“ 
nah §. 300, 491 St. G. uub Wrtifel V deg 
Gej. von 17 December 1862, Nr. 8. R. o 
BI. für 1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 9711|pr. (7498 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Na mocy §. 15 ordynścyi wyborezej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie w Rudkach i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 27 października, dla grupy gmin 
miejskich na 28 października, dla grupy wię- 
kszych posiadłości na 29 paździermka b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie w Rud- 
kach wybiersją: grupa większych posiadłości 
jedenastu (11) członków ; grupa miast i mia- 
steczek trzech (3) członków ; grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 

We Lwowie, dnia 7 września 1897. 


L. 8884|pr. (7497 2—3) 
OBWIESZOZENIE. 

Na mocy Ś. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie Kałuskim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 27 października, dla grupy gmin miejskich 
na 28 października, dla gruy większych po- 
siądłości na 29 października b. r. ` 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 13, 14 ord. wyb 
pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
maeyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
1 godziny, w których wybory odbyć się mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie Kału- 
skim wybierają: grupa większych posiadłości 
siedmiu (7) członków ; grupa miast 1 miaste- 
czek siedmiu (7) członków ; grupa gmin wiej- 
skich dwunastu (12) członków. 

Z Prezpdyum e. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie, dnia 7 września 1897. 


L. 8675|pr. (7496 2—38) 
OBWIESZCZENIE. j 

Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie Złoczowskim i 
wyznaczą się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 26 października, dla grupy gmin 
miejskich na 27 października, dla grupy naj- 
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 28 psździernika, dla grupy wię: 
kszych posiadłości na 29 października b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
uslawą pzzepisanych (8 12, 18, 1% ord. wyb. 
og .). 
j e wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie MIEJSCA 
i godziny, w których wybory odbyć się mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie Zło- 
czowskim wybierają: grupa większy: h posia- 
dłości ośmiu (8) członków ; grupa najwyzej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i haa- 
dlu jednego (1) członka; grupa mast 1 mia- 
steczek sześciu (6) csłonkow; grupa gmin 
miejskich jedenastu (11) członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 

We Lwowie, daia 7 września 1897. 


L 7366|vv. (7495 2—8) 
OBWIESZCZENIE. i 
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie Bucząckim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 27 października, dlagrupy gmin miejskich 
na 28 października, dla grapy większych po- 
siądłeści na 29 października b. r. | 
Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). Ń 
„Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają. 


Do Rady powiatowej w powiecie Bun- 
ezatkim wybierają: grupa większych posia- 
dłości ośmiu (8) ezłonków; grupa miast i 
miasteczek sześć (6) ezłonków ; grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) ezłonków. 

Z Prezydyum e k. Namiestnictwa 

We Lwowie, dnia 7 września 1897. 


L. 6948jpr. 
OBWIESZCZENIE. 
Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie Żywieckim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 26 października, dla grupy gmin miejskich 
na 27 października, dla grupy najwyżej opo- 
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 28 października, la grupy większysh po- 
siadłości na 29 peździernika b. r. 
Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.) 


(7494 2-—8) 


„Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające blizsze oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają. 
Do Rady powiatowej w powiecie Zy- 
wieckim wybierają: grupa większych posia- 
dłości siedmiu (7) członków ; grupa najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han- 
dlu dwóch (2) członków ; grapa miast i mia- 
steczęk pięciu (5) członków; grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków. 
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 7 września 1897. 


L. 6942|pr. (7493 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Na mocy $. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie Jarosławskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 27 października, dla grupy gmin 
miejskich na 28 października, « la grupy wię- 
kszych posiadłości na 29 pażdziernika b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
m przapisanych ($. 12, 13, Lord wyb. 
pów.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
ma»cyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć sę 
mają. 

Do Rady powiatow:«j w powiecie Jaro- 
sławskim wybierają : grupa większych posia- 
dłości ośmiu (8) członkór; grupa miast i 
miasteczek sześciu (6) człecnków z tych miasto 
Jarosław pięciu (5) członków, grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa 

We Lwowie, dnia 7 września 1897. 


L. 47793 (7439 2—38) 

0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany cywilny w Krakowie zawiadamia nie- 
wiadomą z miejs a pobytu Alkertynę Wito- 
szyńską, że dr. Ksrol Łepkowski z Krakowa 
wniół przeciw niej skargę drobiazgową o 48 
zł. 81 ct. dnia 7 kwietnia 1897 l. 20150 na 
którą termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzien 13 października 189% wyznaczono i ku- 
ratorem dla niej adw. dr. Laca w Krakowie 
ustanowiono. 

Wzywa się ją zatem, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych do obrony dowodów 
udzieliła lub też innego pełnomocnika sądowi 
przedstawiła, gdyż inaczej złe skutki sama 
sobie przypisze. 

Kraków, 18 sierpnia 1897. 


L. 11342 (7481 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Olafa 
Terpa. że dnia 18 lipca 1897 do 1. 11343, 
wniósł przeciw niemu Władysław Dembowski 
skargę o 30 zł, w. a. na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 11 
października 1897 o godz. 9 rano, tudzież, że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa- 
nego ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
p. dr. Radomyskiego adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato- 
rowi swemu wcześnie udzielić informacji do 
obrony, lub innego zastępeę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożnoś:i wyniknąć mo- 
gące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał, 

Gorlice, dnia 30 sierpnia 189%. 


(7430 2—3) 
P. P. Dr. Dr. August Fryderyk Jan tr. 
im. Plader, Mojżesz Chiger i Winceaty Mar- 
kiewicz wnisani zostali z dniem 8 września 
1897 na listę adwokatów, a to dwaj pierwsi 
z siedzibą we Lwowie, a ostatni z siedzibą 
w Peczeniżynie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów, 
Lwów, dnia 3 września 1897. 


(7431 2—38) 
Pan Dr. Bernard Alter adwokat krajowy 
w Radziechowie, zamierza przesiedlić się 
z dniem 18 listopada 1897 do Złoczowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 8 września 1897. 


(7429 2—3) 
P. P. Józef Howorka i Franciszek Kier- 
nig emerytowani radey e. k. sądu krajowego 
we Lwowie wpisani zostali z dniem 3 września 
1897 na listę adwokatów a to pierwszy z sie- 
dzibą w Bóbree, a drugi z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 3 września 1897. 


L. 50330 (7220 3—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobeenemu Józefowi Dru- 
ckerowi, że w sprawie Laury Bardach prze- 
ciw niemu o zapłacenie kwoty 59 zł. 20 et. 
z pn. dozwoloną została tusąd. uchwałą z dn. 
26 maja 1897 1. 32140 intabulacya prawa 
zastawu dla powyższej pretensyi na realności 
dłużnika pod lk. 34% w Monasterzyskach. 

Gdy miejsce pobytu Józefa Druckera 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dr. Leona Ziona a te- 
goż zastępcą adw. dr. Leona Klarfelda i po- 
wyższą uchwałę mianowanemu kuratorowi się 
doręcza. 

Wzywa się zatem Józefa Druckera, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony Środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania wy- 
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 14 sierpnia 1897. 


L. 16008 (7174 3—3) 

OG k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sprawie wekslowej Chaskla Wert- 
heimera pko Samuelowi Adlerowi o 118 zł. 
21 ct. z pn. ustanowił dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Samuela Adlera kuratorem 
adwokata dr. Hochberga a jego zastępcą adw. 
dr. Goldberga i doręczył kuratorowi nakaz 
zapłaty z dnia 20 maja 1897 1. 9480 dla 
Samuela Adlera przeznaczony. 

Tarnów, 19 sierpnia 1897. 


L. 15869 (7175 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie poleca posiadaczowi zaginionego 
blankietu wekslowego stemplem na 60 ct. 
i podpisem Michała Zajączkowskiego jako 
przyjemey zaopatrzonego, który w dniu 16 
czerwca 1897 w liście nierekomendowanym, 
pod adresem Józefa Witnika z Tarnowa do 
Starego Sącza wysłany został, tem pewniej 
w 45 dniach od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej licząc tut. Są- 
dowi obwodowemu przedłożył, gdyż inaczej 
za umorzony uznany będzie. 

Tarnów, 19 sierpnia 1897. 


L. 34460 (7230 3—3) 

©. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Tade- 
usza Pohoreckiego, że celem zaspokojenia rat 
491 zł. 67 ot, 491 zł. 67 ct. i 491 zł. 67 
ct. oraz resztującego kapitału 15316 zł. 97 
et. wniósł przeciw niemu Austr. centr. Bank 
kredytowy ziemski w Wiedniu podanie de 
pr. 21 maja 1897 1. 21605 o przymusową 
licytacyę dóbr Sieraków i Dziekanowice, i że 
celem doręczenia mu tus. uchwały z dnia 28 
maja 1897 1. 21605 zarządzającej opisanie 
przynależności pomienionych dóbr jakoteź 
dalszych uchwał sądowych ustanowiono dlań 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Koya 
w Krakowie. 

Kraków, 20 sierpnia 1897. 


L. 3625 (7276 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stefana Procyka, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 31 lipca 1895 1. 
8451 kuratorowi Iwanowi Chorkawemu dote: 
czoną została. 

Zborów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. 15473 (7171 3 8) 

C. k. Sąd obwodowy ustanowił w spra- 
wie Schmila Grünberga i Judy Stahla prze- 
ciw spadkobiercom Dwojry Kerner o wykre- 
ślenie prawa zastawu dla sumy 65 zł. na 
karcie C realności whl. 115 ks. gr. dla I 
dzielnicy miasta Kołomyi objętej zapisanego, 
dla nieznanych z miejsca pobytu spadkobier- 
ców Litmana Starer i Maryem Kerner, adw. 
dr. Zipsera kuratorem i doręczył temuż u- 
chwały tabularne z 29 maja 1897 L 1095: 
dla Litmana Btarer i Maryem Kerner prze- 
znaczonych. 

Kołomyja, 7 sierpnia 1897. 


L. 4310 (1218 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielniey za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ołeksę Gryczaka, że celem doręczenia uchwa- 
ły tabularnej z dnia 12 czerwca 1896 |. 616% 
ustanowiony został kurator ad actum W 050- 
bie Michała Kostiuka z Uścia biskupiego i 

temuż uchwała doręczoną została. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielnica, 30 czerwca 1897. 


L. 3947 (7217 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanych Betsi- 
Fleischera właściwie Feiwla Fleischera i 
Chaję Fleischer opiekunkę Ohuny i Sehyję 


L. 1963 


L. 5717 


L. 3626 


10 


Fleischerów, że wydany w sporze Chany 
Kirschbaum przeciw nim o 120 zł. z pn. 


wyrok z 28 grudnia 1895 l. 7496 doręczo- | 


ny został ustanowionemu dla nich kuratoro- 
wi |Izakowi Narzisenfeldowi w Sieniawie, 
który ich aż do osobistego zgłoszenia się lub 
zamianowania pełnomocnika na ich koszt i 
niebezpieczeństwo będzie zastępywać. 
Sieniawa, dnia 3 czerwca 1897. 


L. 13964 (7202 3—3) 
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 


jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Beilę Stahl, że na prośbę kasy 
zaliczkowej w Nadwórnie wydano przeciw 
niej dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 78 zł. i doręczono takowy usta- 
nowionemu dla miej kuratorowi tutejszemu 
adwokatowi dr. Sokal z zastępstwem tutej- 
szego adwokata dr. Izydora Falka z wezwa- 
niem, aby w czasie należytym udzieliła usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebną do zarzu- 
tów informacyę lub innego zastępcę sobie 


obrała i takowego Sądowi wymieniła, inaczej 
powiem skutki prawne z jej zaniedbania 
wynikłe sama sobie przypisze. 

Stanisławów, dnia 5 czerwca 1895. 


L. 8128 (1409 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Horedence po- 
wiadamia z miejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomego Semena Jakowczyka Wasyla o 
wytoczeniu przeciw niemu sporu przez Jurka 
Myłenkiego Fedora o własność pgr. lk. 98|2 
w Serafińcach lub zapłatę 300 zł. z tem, że 
dla niego ustanowiono kuratorem adwokata 


dr. Markusa z Horodepki i że do rozprawy 
sumarycznej 
1897 o godzinie 9 rano wyznaczono, do któ- 
rej kuratorowi informacyi udzielić winien a 


termin na dzień 18 grudnia 
wolno mu też innego kuratora ustanowić. 
Horodenka, 27 sierpnia 1897. 


(7215 3—8) 
OG k. Sąd powiatowy w Oświęcimie w 


sprawie egzekucyjnej Jana Marszałka prze- 


oe niewiadomemu z miejsca pobytu Fran- 


ciszkowi Smolarkowi pto 100 zł. zawiadamia 
niniejszem Franciszka Smolarka, iż tus. re- 
zolucyą z dnia 22 lutego 1896 1. 1434 do- 
zwoleną została na prośbę Jana Marszałka i 
na jego rzecz zamiana intabulacyi prawa Z- | 
stawu dla sumy 100 zł. na karcie ciężarów 


3/30 części realności lwh. 31 w Skiedniu 


dłużnika Franciszka Smolarka własnej wpi- 


samej w egzekucyjną, oraz ustanowiono dlań 
kuratora adwok. dr. Gąsiorowskiego z Oświę- 
cima, wreszcie, że dozwolona tusądową rezo- 
lucyą z dnia 3 czerwca 1896 1. 4690 egze- 
kocyjaa sprzedaż 290 części realności lwh. 
31 w Skiedniu dnia 14 grudnia 1896 prze- 


prowadzoną została. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 14 maja 1597. 


(7272 3—3; 
O. k. Sąd powiatowy w Zmięrodzie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 


Książkiewicza, iż przeciw niemu i towarz. 
wniosła Agata Kurcz pozew de praes. 24 lipca 
1897 1. 5717 o zapłacenie kwoty 50 zł. w. a 
i że w tej sprawie kuratorem dla niego To- 
masz Pepera z Łysej góry ustanowionym został. 


Wzywa się przeto Jana Książkiewieza, 


aby temuż kuratorowi dostarczył środ ów obro- 
ny, lub innego pełnomocnika sobie ustanowił 
i o tem tutejszy sąd zawiadomił, w przeciw- 
nym bowiem razie skutki wynikłe z tego za- 


niedbania, samemu sobie przypisać będzie 
musiał. 

Żmigród, dnia 26 lipca 1897. 

(1876 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zs- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Je- 
fronę Procyk, że przeznaczona dla niej u- 
chwała tabułarna z dnia 31 lipca 1895 1 
8451 kuratorowi Iwanowi Chorkawemu dorę- 
czoną została. 

Zborów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. 4116 (7374 38—38) 

Ok Sąd powiatowy w Zborewie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsta pobytu 
Ilka Hrubego, że przeznaczona dla niego u 
chwała tabularna z dnia 4 listopada 185 
1. 12352 kuratorowi ks. Dmytrowi Bachta 
łowskiemu doręczoną została. 

Zborów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. 3602 (7273 38—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Fedka Jaworowskiego i Maryę z Dubynów 
Jaworowską, że przeznaczone dla nich uchwa- 
ły tabularne z dnia 24 października 1895 
L 11854 kuratorowi Hryńkowi Beresteckiemu 
doręczone zostały. 

Zborów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. 4602 (7271 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu, usta- 
nawia dla Joanny Mazur, której miejsce po- 
bytu nie jest znanem, kuratorem ad actum 
Jana Chuhrowskiego celem doręczenia tut. 


sąd. rezolucyi z dnia 27 czerwca 1896 1. 3239 


zarządzającej wpis prawa zastawu dla sumy 


1150 zł., na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
| w Brzesku w stanie biernym realności lwh. 
70 ks. gr. gm. kat. Zawada laneckorońska ob- 
bjętej Joanny Mazur własnej. 

Wojnicz, dnia 20 sierpnia 1897. 


L. 18162 (7266 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu, wzywa 
niewiadomego % miejsca pobytu Dyonizego 
Kaczaniuka, ażeby w przeciągu jednego roku 
w sądzie tutejszym się zgłesił i wniósł oświad- 
czenie przyjęcia spadku po zmarłej w Terkach 
dnia 6 października 1885 bez pozostawienia 
rozporządzenia mate tegoż Ahafii lo Pry- 
choda 2o Kaezaniuk, w przeciwnym bowiem 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadkobiec- 
cami i z ustanowionym dla niego kuratorem 
Stanisławem Prychodą byłby przeprowedzo- 


nym. 
Sokal, 7 sierpnia 1897. 
L. 4804 om (7267 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pohyiu 
Fedka Szula, iż celem doręczenia uchwały ta- 
bularnej z 30 listopada 1896 1. 9015, usta- 
nowiony został dla niego kuratorem Jurko 
Kuziemko z Dybkowa, któremu uchwala ta 
została doręczoną i który go tak dlugo zastę- 
pować będzie, dopóki sam się nie zgłosi, lub 
innego pełnomocnika sądowi nie wskaże. 
Sieniawa, 30 czerwca 1897. 


L. 5907 (7231 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Artura 
Zygmunta Feliksa 3 imion Kierniekiego, że 
celem d.ręczenia mu tut. sąd. uchwały tabu- 
larnej z dnia 10 lipca 1897 1. 4488 ustano- 
wil dla niego kuratora ad actum adwokata 
dr. Chwaliboga w Jaśle 

Jasło, 28 sierpnia 1897. 


L. 799 (7205 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Jakóba Skrzypea, 
że w celu doręczeń: a mu tus. rezolucyi ta- 
bularnej z dnia 30 stycznia 1697 l. 799, 
którą zezwolono na wpis egzekucyjnego pra- 
wa zastawu dla sumy 138 zł. z pa. w stanie 
biernym jego realności whl. 80 w Porębie 
małej, ustanowiono dlań kuratorem adwokata 
dr. Stubera w Nowym Sączu, któremu Jakob 
Skrzypiec środków obrony dostarczyć m8. 

O. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Nowy Sącz, dnia 30 stycznia 1897. 


(1235) 


L. 5881 
Kundmachung. 

Das k. k. Kreis als Handelsgericht in 
Sanok macht kund, dass am Heutigen in 
das Register fir Gesellschaftsfirmen bei der 
Firma „Anglo-oesterreichische Darmpffisser- 
fabrik Howden & Comp.“ eingetragen wurde, 
dass die offenen Gesellsehaftor Alfons Vorel 
und Thomas Druery mit 1 April 1897 aus- 
geschieden haben und dass Charles Edward 
Allan, Ingenieur in Belfast mit 1 Apri! 
1897 in die Gesellschaft eingetreten ist und 
das der letzte zur Vertretung der  Gesell- 
schaft für sich allein befiigt ist. 

Die Firma wird von dem Gesellscha 
fter Charles Edward Allan derart gezeichnet, 
dass er unter die mittelst Stampiglie oder 
sonstwie vorgedruckte:i oder von wem immer 
geschriebenen Worte : „Aunglooesterreichische 
Damyffisserfsbrik* oder in englischer Sprache: 
„The Anglo Austrian Steam Cooperage* die 
Worte „Howden & Comp.“ eigenhändig 
unterschreiben wird. 

Sanok, am 10 August 1897. 


L. 6117 (7232) 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle poleca prowadzącemu rejesir dia sto 
arzyszen zarobkowych i gospodarczych, aby 
przy firmie Towarzystwa zaliczkowego w Kro: 
Śnie, stowarzyszenia zarejestrowanego Z ogra- 
niczoną poręką uwidocznił, że w miejsce 
zmarłego śp. Fidelisa Kadyja ne walnem 
zgromadzeniu w dniu 15 ezerwca 1897 vd 
bytem trzecim dyreżtorem rzeczonego Towa- 
rzystwa dr. Dyonizy Mazurkiewicz lekarz 
miejski w Krośnie zamieszkały obranym został. 
Jasło, 28 sierpnia 1897. 
L. 11882 (1264) 
0. k. Dei powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia ziewiadomych z miejsca pobytu 
i życia Franciszka i Marsine Werka, ża ce- 
lem doręczenia im uchwały z 19 marca 1896 
l 2447, którą dozwolono intabulscyg prawa 
własności do ciał hip. 1. 8L i 209 gminy 
Kimirz, na rzecz Jakoba Utrig, ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie p. adwokata dr 
Schenkera z Przemyślan. 
Przemyślany, dnia 5 listopada 1896. 


L. 11473 (1238 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu oznaj- 
mia niewiadomej z miejsca pobytu Zofii 
z Kakowskich Jodłowskiej, że wydana w 
sprawie Aba Borala przeciw Janowi Berkow- 
skiemu względnie tegoż spadkobiercom pto 
8661/, garncy wodki lub zapłacenie 519 zł. 
75 et. z pn. dekretacyę pozwu z dnia 8 maja 


L. 12100 


1897 L. 6753 ustanowionemu dla niej kura 
torowi adw. dr. Csillikowi w Tarnopolu, któ- 
rego zastępeą adw. dr. Parnassa w Tarnopolu 
ustanowiono, doręczoną zostaje. 

Oraz wzywa się tę niewiadomą z miej- 
sea pobytu, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
słożących do jej obrony środków wczas Oo: 
starczyła, względnie gdyby życzyła sobie 
obrać innego zastępcę o tem Sad tutejszy 
zawiadomiła, gdyż inaczej z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sama 
sobie przypisze. 

Tarnopol, dns 31 lipca 1097. 

L. 37151 (1289 1—8) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał ian- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Aleksandra Gryglawskiego, 
że przeciw niemu wniosło Stowarzyszenie po- 
życzkowe j oszczędności „Wzajamna pomoc“ 
w Podgórzu pozew de praes. 21 lipea 1887 
L 31880 o wydanie nakszu zapłaty sumy 
wekslowej 125 zł. w. a. z pn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
28 lipca 1897 1. 81360 doręczony został uste- 
nowionemu dla tegoż kuratorowi adwoki:.towi 
dr. Gluzińskiemu ze substytucyą adwckata 
dr. Kwiecińskiego w Krakowie i poleca Ale- 
ksandrowi Gryglewskiemu, aby temuż kurż- 
torowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym: bo- 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyn:- 
knąć mogące sam sobie przypisze. 

Kraków. dnia 1 września 1897. 


(7238) 
Protokołowamie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż w rejestrze dla Stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Powiatowa Kasa zaliczkowa i oszczę- 
dności w Borszeczowie* stowarzyszenie zare- 
jestrowans z ograniczoną poręką wpisane, iż 
na walnem zgromadzenia tegoż Towarzysty « 
odbytem w dniu 9 kwietnia 1697 wybrar 
zostali na nowe trzechlecie w miejsce do 
tychczasowych ezłonków Dyrekcyi a to w 
miejsce dyrektorów, Tadeusza zarkow skie- 
go-Golejewskiego, Erazma Niemczewskie:o i 
Kornela Bojkiewicza, tudzież w miejsce ze- 
stępców dyrektorów Edwarda Kucharskiego, 
Edmunda Dzierżka i Antoniego Szczepań- 
skiego, ma dyrektorów Edmund Dzierżek 
Erazm Niemczewski i Karol Sękowski a na 
zastępców dyrektorów Edward Kucharski, Fe- 
liks Pichurski i Józef Tompalski. 

Tarnopol, dnia 7 sierpnia 1897. 


L. 14253 (7240) 
C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy w 
Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Józefa Sierakowskiego, że przeciw 
niemu wniosła Tarnopolska kasa oszczędności 
pozew de praes. 26 sierpnia 1897 |. 14253 
o wydanie nakazu sumy wekslowej 2800 zł. 
wa. z pn. i że wydany w skutek tego nakaz 
zapłaty doręczony został ustanowiouemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Sygalowi z sub- 
stytucyą adw. dr. Osillika w Tarnopolu i po- 
leca się Józefowi Sierakowskiemu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starczył lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem doniósł, gdyż w przaciwnym 
razie złe skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisz. j 
Tarnopoi, dnia 28 sierpnia 1897. 


L. 8317 (7249 1—3) 
Dk Sąd powiatowy w  Borszezowie 
zawiadamia Annę Fenczyk zaim. Twerdo- 


chleb z życia i pobytu nieznaną, że do spad- 
ku e p. Piotra Fenczyka w Gięhoczku 16 
grudnia 1898 z pozostawieniem ustnego ko- 
dycylu zmarłego jest powołaną i wzywa ją 
aby w przeciągu l roku od dnia dzisiejszego 
zgłosił się tutaj i wniosła deklsracyę spad- 
zową inaczej bowiem rozprawa spadkow 
tylko a oświadczającymi się spadkobiercaiai 
i ustanowionym dle miej kurstoremm veine 
przeprowadzoną. j 
0. x. Bad powiatowy. 

B.rszczów, 5 lipca 189%, 

L 38384 = (7290. 
Dk Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie polec wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „A Finkelstein“ 
rzeźnietwo w Krakowie, z powodu zanischa- 
nia przedsię siorstwa. 

Kraków, doia 6 sierpnia 1597. 


L 6118 (1256 1—8) 

K. k. Bezirksgericht in Enty gibt der 
dem Aufenthalte nach unbekaaaten Józefa 
Rydzewska bekannt, dass behuf; Zusteliusne 
des hg. Tabular - Bescheides vom 24 Marz 
1896 ZI. 7123 mitlelst welchem die Kinver- 
leibung des exekutiven Pfandrechtes pr. 20 
fi s. N. G zu Gunsten des Nikolaus Migo- 
cki bewilligt, für sie ein Kurator ad actum 
in der Person des Bazyli Halicki bestellt 
wurde. 

Kuty, 6 Mai 1897. 


Konkursa. 


(7458 3—3) 
Pisarz biegły w manipniacyi zwłaszcza 
W dziele karny:n będzie natychmiast przyjęty 
Za miesięcznem wynagrodzeniem 30 zł. 
Wy:aagane świadectwa w oryginale. 
Č. k. Sąd powiatowy. 
Słemień, dnia 8 września 1897. 
L. 3340 (EO EEG) 
KONKURS 
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar 
Nowie została opróżnioną posada pomocnika 
woźnych z roczną płacą 300 zł. w. a. i 250/, 
dodatkiem aktywalnym. 
Podania o tę posadę należy wnieść do 
e. k. Prezydyum sądu obwodowego w Tar- 
nowie do 14 października 1897. 
Ta.nów, 12 września 1897. 


L. 52856 (7489 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania stypendyum z fundacyi 
Š. p. ks. Tomasza Kiełbusiewicza o rocznych 
200 zł. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to otrzymać i pobierać 
mogą uczniowie krajowych szkół gimnazyal 
nych, realnych lub rolniczych, wykazujący 
pokrewieństwo z f»ndatorem ś. p. ks Toma- 
Szem  Kiełbusiewiczem, rz. k. plebanem w 
Dzikoweu. 

Z pomiędzy dwóch lub więcej ukwali- 
fikowanych kandydatów służy pierwszeństwo 
temu, który odznacza się nad innych pilno- 
Scia i dobrem zachowaniem się. 

A Prawo nadawania tego stypendyum słu- 
ży Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za peśrelnietwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada r. 
0. 1 załączyć do nich metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, 
świadectwo ubóstwa i dowody pokrewieństwa 
Z Ś. p. fandatorem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem 

We Lwowie, dnia 31 sierpnia 1897. 


L. 5480 


(7474 2—38) 
KONKURS, 

Przy Sądzie powiatowym w, Makowie 
opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł., dodatkiem aktywainym 250/, 
tejże płacy, prawem postąpienia na wyższą 
płacę i umundurowaniem. 

, Podania o tę lub przy innym Sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wysłu- 
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę wo- 
Łnego wnosić należy do 16 października 1897 
do Prezydyum Sądu obwodowego w Wado- 
wieach. 

Prezydyum Sądu wyższego 

Kraków, 9 września 1897, 


L. 52104 (7487 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

„. W celu nadania jednego a ewentual- 
nie jeszcze dalszych trzech stypendyów po 
czterdzieści (40) zł. w. a. rocznie z fundacji 
dr. Antoniego Kaczkowskiego dla dzieci uczę- 
Szezających do szkół ludowych, ogłasza się 
niniejszem konkūrs. 

Stypendya z niniejszej fundacyi są prze- 
Znaczone dla dzieci obojga płci z prawego 
łoża, liczących przynajmniej siedm lat, uczę- 
szezających do szkół ludowych w Kutach lub 
innej miejscowości, nie wyżej jak do czwar- 
tej klasy, a wykazujących ubóstwo, w razie 
zaś jeżeli już do szkoły uczęszezały, także 
należyty postęp w naukach i nienaganne za- 
chowanie się. 

„ Pierwszeństwo między dziećmi mające- 
mi tę kwalifikacyę mają krewni ś. p. funda- 
tora, a to w pierwszyma rzędzie potomkowie 
8. p. fundatora w prostej linii, następnie inni 

rewni po mieczu, a wreszcie dzieci spokre- 

Wnione z $. p. fundatorem po kąśzieli. 

W braku krewnych posiadających wy- 
magana kwabfikacyę mogą się o niniejsze 
Stypendya ubiegać dzieci ubogich mieszczan 
Ww Kutach. 

Pobór stypendynm trwa z reguły do 
tkończenia czwartej klasy szkoły ludowej, 
Może być jednzk przedłużony eelującemu sty- 
Pendyście pod pewnymi warunkami aż do 
Ukończenie gimnazgum, a celującej stypen- 
Jstce na czas ozuaczeny w każdym wypa- 

U z osobn; w celu dalszego kształcenia się 
W jakimkolwiek zawodzie, tudzież najdłużej 
Na trzy lata stypeudyście, który po ukończe- 
Blu TY, klasy szkoły ludowej kształci się pra- 
ktycznie w rzemiośle lub handlu. 

„ . Prawo nadawania niniejszych stypen- 
ów służy osobno w tym celu ustanowionej 

dzie zawiadowczej, ewentualnie zaś Wy- 

Uałowi krajowemu. 

Podania uależy wnosić za posrednictwem 
huełożonej Dyrekeyi szkolnej do Wydziału 
p wego najpóźniej do dnia 15 listopada 
elt włącznie i załączyć do nich metrykę 

ztu, świadectwo ubóstwa, dowody, że dzie- 
z H ubiegające się o stypendyum pochodzi 
Iny d p. fundatora albo też, jest dzie- 


cki 3 : 
êm ubogich mieszczan w Kutach, a ewen- 
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tualnie jeżeli uczęszczało już do szkoły, także 
ostatnie świadectwo szkolne. 
Z Wydziała krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 3 września 1897. 


(7488 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania jednego stypendyum 
z fundacyi imienia Szczepana Mogiły Stan- 
kiewicza po 200 zł. w. a. rocznie ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Bezwzględne pierwszeństwo do stypen- 
dyów z tej fundacyi służy krewnym męża 
założycielki fundacyi d p. Engenii z Lisow- 
skich Stankiewiezowej, to jest krewnym ś.p. 
Szczepana Stankiewicza herbu Mogiła, tak 
po mieczu jak i po kądzieli, bądź chłopeom 
bądź dziewczętom. Pomiędzy krewnymi ś. p. 
Stankiawieza bliżsi przed dalszymi, a ub Ai 
przed zamożniejszymi będą mieć pierw- 
szeństwo. 

Chłopcy otrzymać moga stypendya z tej 
fandacyi, jeżeli uczęszczają do szkół publi- 
cznych, z pomiędzy dziewcząt zaś przede- 
wszystkiem te, które kształcą się na nauczy 
cielki, iub też uczęszczają do publicznych tub 
prywatnych (przez władzę upoważnionych) za- 
kładów wychowawczych. Dziewczęta pobie- 
rać mogą stypendya najdłużej przez lat 10 
i najdalej do ukończenia 18 roku życia. 

Jeżeliby zł krewnych ś. p. Stankiewi- 
cza nie było kandydatów natedy korzystać 
mogą ze stypendyów ubodzy młodzieńcy po- 
chodzenia szlacheckiego obrz. rz. kat. uczę- 
szczający do szkół publieznych,; średnich lub 
wyższych, lub też do Krakowskiej szkoły 
sztuk pięknych. e 

Chcący się ubiegać o powyższe stypen- 
dya winni wnieść podania swoje na ręce 
Dyrekcyi zakładu, do którego na naukę uczę- 
szczają, do Wydziału krajowego najpoźniej 
do 15 listopada b. r. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie świade- 
etwo szkolne, tudzież dowody szlacheckiego 
pochodzenia, s względnie dowody  pokre- 
wieństwa ze ś. p. Szezepanem Stankiewiczem 
mężem ś. p. fundatorki. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 2 września 1897. 


L. 58040 


L. 1782 (1—3) 
KONKURS. 

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem kenkurs: 

1. na trzy posady dyrektorów (dyrekto- 
rek) w szkołach wydziałowych żeńskich im. 
św. Anny, im. Czackiego i im. Elżbiety we 
Lwowie z roczną płacą po 900 zł. i rocznym 
dodatkiem za kierownictwo po 200 zł. i z 
rocznym dodatkiem na mieszkanie po 300 zł. 
Kandydaci (kandydatki) mają się wykazać 
agzaminem kwalifikacyjnym do szkół wydzia- 
łowych. 

2 ma dziewięć (9) posad rzeczywistych 
nauczycielek z roczną płacą po 900 zł i Lia, 
dodatkiem na mieszkanie, a to przy każdej 
wyżej wymienionej szkole na trzy posady 
nauczycielskie. 

, A mianowicie nadaną będzie przy ka- 
żdej z wymienionych trzech szkół jedna po- 
sada nauczycielska kandydatee posiadającej 
kwalifikacyę do szkół wydziałowych z przed- 
miotów grupy I, druga posada kandydatce 
kwalifikowanej dla grupy II, a trzecia posada 
kandydatce kwahfikowanej dla przedmiotów 
grupy III. 

„ „Z kandydatek kwalifikowanych 7 przed- 
miotów grupy III będą te miały pierwszeń 
stwo, które się wykażą świadectwem z ukoń- 
czonego fachowego kursu robót ręcznych 
kobiecych. 

W ogóle zaś połądaną jest kwalifikacya 
do udzielania nauki spiewu. 

Podania saopatrzone we wszystkie do- 
kumenta służbowe i tabele kwalifikacyjną 
należy za pośrednictwem Władzy przełożonej 
wnosić do e. k. Rady szkolnej okręgowe! 
miejskiej we Lwowie najdalej do 15 paździer- 
nika b. r. 

We Lwowie, dnia 30 sierpnia 1897. 


L. 1782 e ">. (1—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs n» 
posaty dwó.h nauczycieli religii mojżeszowej 
w szkełach wydziałowych żeńskich, a miano- 
wicie w szkole im. Czackiego i w szkole im. 
Elżbiety we Lwowie z roczną płacą po 900 
z a rocznym dodatkiem na mieszkanie po 
90 zł. 

„Kompetenei o tę posadę mają się wy- 
kazać przepisaną kwalifikacyą. 

Podanis nsleżycia udokumentowane na- 
leży wnosić do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie najdalej do 15 paździer- 
nika 1897 za pośrednictwem Władzy prze- 
łożonej. 

We Lwowie, 30 sierpnia 1897. 


L. 1782 (1-2) 

d k Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs na dwie posady rzeczy- 
wistych nauczycieli religii obrz. łać. w szko- 


łach wydziałowych: żeńskiej im. św. Anny 
i żeńskiej im. Elżbiety we Lwowie z roczną 
płacą po 900 zł. i z rocznym dodatkiem na 
mieszkanie po 90 zł. 

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowe należy wnosić do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej miejskiej we Lwowie za 
pośrednictwem Władzy przełożonej najdalej 
do 15 października 1897. 

We Lwowie, 30 sierpnia 1897. 


L. 1364 (1—2) 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Ka- 

mionce str. ogłasza niniejszem konkurs celem 

siałego obsadzenia posad nauczycielskich : 

I. przy szkołe 4-klasowej mieszanej w 
Stojanowie z ruskim językiem wykładowym 
dwoch posad starszych nauczycieli z płacą 
450 zł. i 45 zł. na mieszkanie, 

II. przy szkole -klasowej w Sieleu 
bieńkowym z ruskim językiem wykładowym 
posady kierującego nauczyciela z płacą 350 
zł., dodatkiem za kierownietwo 50 zł. i wol- 
nem mieszkaniem, oraz posady młodszego 
nauczyciela z piacą 300 zł. i 10e/, dodatku 
na mieszkanie, 

IL samoistnych posad nauczycielskich 
z płacą 350 zł. i wolnem mieszkaniem 

a) w szkołach z polskim językiem wy- 
kładowym: 

1. w Berbekach, 2. w Jazieniey polskiej, 
8. w Obydowie, 4. w Warcholach. 

b) w szkołach z ruskim językiem wy- 
kładowym: 

1. w Banuninie, 2. w Darnowie, 3. w 
Jsbłonówce, 4. w Jzzienicy ruskiej, 5. w 
Manasterku, 6. w Mukaniu, 7. w Nahorcach, 
8. w Opłueku, 9. w Ordowie, 10. w Ostro- 
wie, 11. w Fawłowie, 12. w Pobużanach, 13. 
w Rakobutach, 14. w Srodopoleach, 15. w 
Streptowie, 16. w S'ryhance, 17. w Tada- 
niach, 18. w Tetewezycach, 19. w Woliey 
derewlańskiej. 

IV. przy szkole 5-klasowaj w Radzie- 
chowie z pelskim jjzykiem wykładowym 
dwóch posad młodszych nauczycieli (nauczy- 
cielek) z płacą 400 zł. i dodatkiem 40 zł. 
na mieszkanie. > 

V. posad młodszych nauczycieli: 

a) w szkołach 2-klasowych z polskim 
językiem wykładowym: 

1. w Chołojowie, 2. w Dabrotworze, z 
płacą 400 zł. i 40 zł. na mieszkanie. 

b) w szkołach 2-klasowych z ruskim 
językiem wykładowym: 

1. w Dziedziłowie, 1. w Ohładowie, 8. 
w Rzepniowie, 4. w Susznie, 5. w Dmytro- 
wie, z płacą po 3800 zł. i 100/, dodatku na 
mieszkanie. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
0 p Ona z tych posad, mają wnieść należycie 
udokumentowane podania, zaopatrzone w Wy- 
kaz służbowy, a względnie w dekret wymiarn 
wkładki na fundusz emerytalny za pośredni- 
etwem swych Władz przełożonych do tutej- 
szej Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 
dnia 25 października b. r. . 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Kamionce str., 28 sierpnia 1897. 


L. 52857 (1539 1—38) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Celem nadania jednego stypendyum o 
rocznych 60 zł. w. a. z fundacyi imienia 
Agenora hr. Gołuchowskiego utworzonej przez 
gminy byłego powiatu Radymieńskiego ogłasza 
się niniejszem konkurs. d 

O nadanie tego stypendyum ubiegać się 
mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń- 
czeniu nauki w jednej ze szkół ludowych gmin 
byłego powiatu Radymieńskiego do szkół wyż- 
szych uczęszczają. Pierwszeństwo mają synowie 
włościan. 

Prawo nadawania tego stypendyum służy 
Wydziałowi krajowemu. l : 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najdalej 
do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
swiadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
tudzież świadectwa szkolne tak ze szkół po- 
ezątkowych byłego powiatu Radymieńskiego, 
jakoteż z ostatniego półrocza szkolnego. 

Szkółki początkowe uprawniające do 
ubiegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicaeh, Nienowicach, Stubnie i Sośniey. 

Z Wydziału krajowego r 
Królestwa Galicyi i Ledomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 31 sierpnia 1897. 


Upadłości. 


L. 6405 (7511 1—38) 

C. k. Sąd obwodewy w Jaśle podaje do 
wiadomości, że w sprawie konkursowej Sta- 
pislawa M. Kwaśnego celem potwierdzenia 
ustanowionego przez sąd lub przedstawienia 
innego zawiadowcy masy konkursowej i jego 
zastępcy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się nowy termin na dzień 24 wrze- 
śnia 1897 o godzinie 9 przed południem 
w biórze komisarza konkursowego Juliusza 
Homolacza e. k. sędziego powiatowego w Gor- 


liceach, na którym stawić się mają wierzyciele 
z dokumentami roszczenia ich wykazującymi. 
W razie powtórnego nie stawienia się 
wierzycieli dotychczasowy zawiadowca masy 
konkursowej adwokat dr. Franciszek Ksawery 
Dziubczyński potwierdzonym zostanie. 
Jasło, dnia 11 września 1897. 


Kuratele. 
L. 5615 (7480 2—3) 


Dla marnotrawnej Maryi Pniak, gospo- 
dyni z Rzezawy, ustanawia się kuratorem 
męża jej Józefa Pniaka. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bochnia, 25 kwietnia 1896. 


L. 12386 (7485 2—38) 
Nisla Heller ze Stryja uznana umysło- 
wo chorą. Kuratorem Meilech Heller ze Stryja 
ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 9 sierpnia 1897. 


L. 10285 (7443 2—3) 
Dla umysłowe chorej Maryi Bretschnei- 
der ustanowiono kuratorem Karola Bretschnei- 
dera w Bochni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 29 lipca 1897. 


L. 1382 (7456 2—8) 

Nykoła Uhorezuk z Kamienny uznany 
marnotra* cą. 

Kuratorem jego ustanowiony Wasyl 
Olejnik wójt w Kamiennej. 

Nadwórna, dnia 13 lutego 1897. 


L. 11206 (7461 2—3) 

Pawło Buoryj z Mazurówki uznany został 
za głupkowatego, kuratorem jego jest Michał 
Reiter z Mazurówki. 

s C. k. Sąd powiatowy. 

Zmrawno, dnia 8 września 1897. 


L. 4335 (7415 2—3) 
Alojzy Kula z Przeciszowa oddany pod 
kuratelę, kuratorem ustanowiono Jana Kulę 
z Przeciszowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zator, 30 sierpnia 1897. 


L. 21229 (7313 1—3) 
Estere Pordes, Kazimierza Dołoszyckie- 
go, Fulipa Kammermanna i Wojciecha Zale- 
skiego z Przemyśla uznano obłąkanymi. 
Kuratorem pierwszej Samuel Linden- 
baum, drugiego Józef Prokopowicz, trzeciego 
Nathan Reiner z Przemyśla, a czwartego Zy- 
gmunt Sienkiewicz z Bykowa. 
Z e. k. Sądu powiat. miej. del. 
Przemysl, 8 sierpnia 1897. 


L. 4776 (1524 1—3) 
C. k. Sął powiatowy w Bursztynie za- 
wiadamia, że Fed Iwaniszyn rolnik z Poświe- 
rza ad Bukaczowce za marnotrawcę uznany 
i kuratorem tegoż Iwan Struk ustanowiony 
został. 
Bursztyn, dnia 30 czerwca 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 113973 (7523 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Josypa vel Józefa Probużańskiego, że wskutek 
pozwów przeciw niemu wniesionych przez 
Onufrego Kałyńczuka o intabulacyę pare. bud. 
218 i grunt 402 w Skowiatynie z dnia 9 
lipca 1897 1. 11873 przez Franciszkę Woj- 
narowską o intabulacyę parc. grunt. 888/2 i 
1569|1 w Skowiatynie z dnia 9 lipea 1897 
l. 11374 dalej przez Teodora Matyj o inta- 
bulacyę pare. gr. 629 gm. Skowiatyn z dnia 
9 lipca 1897 1. 11375 i przez Andrzeja Pro- 
bużańskiego o intabulacyę p. gr. 530 gminy 
Skowiatyn został do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 28 października 1897 o godz. 
9 ranowyznaczony a pozwy te ustanowionemu 
dla niego kuratorowi dr. Mosesowi Komeri- 
nerowi adwokatowi w Borszczowie doręczone 
zostały. 

Rzeczą przeto pozwanego Josypa vel 
Józefa Probużańskiego jest kuratorowi po- 
trzebnej informacji do obrony udzielić lub 
sobie innego pełnomocnika ustanowić. 

Borszczów, 15 lipca 1897, 


L. 4885 (7582) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia niewiadomego z miejsea pobytu Fran- 
ciszka Jędrusiaka, że Jan Tabiś, wniósł przeciw 
niemu pozew de praes. 13 lipca 1897 1. 4885 
o zapłacenie kwoty 50 zł, na który do roz- 
prawy drobiazgowej wyznaczono w tutejszym 
c. k. Sądzie termin na dzień 17 września 
1897 o godzinie 9 rano. 

Kuratorem Franciszka Jędrusiaka usta- 
nowiono Jędrzeja Kawę z Turzy do którego 
się tegoż w myśl $. 512 ps. odsyła. 

Biecz, dnia 13 lipea 1897. 


L. 79738 
OBWESZCZENIE. 

Ze względu na obecny stsn zarazy py- 
skowo-racicowej w Galicyi, oraz przypadki 
zawleczenia w ostatnich czasach iej zarazy 
przez zwierzęta sprowadzane z Galicyi do 
Austryi Niższej e. k. Namiestnictwo w 
Wiedniu, znosząc swe rozporządzenie z 18 
sierpnia 1897 1. 75747 (tutejsze obwieszcze- 
nie z 22 sierpnia 1897 1. 73430) wzbroniło 
rozporządzeniem z 9 września 1897 1. 82838 
wprowadzać do Austryi Niższej zwierzęta raci- 
cowe (bydło rogate, owce, kczy i świnie) 
z następujących zarazą pyskowo-racicową na- 
wiedzonych politycznych powiatów Galicyi a 
nowicie: Biała, Borszczów, Brody, Bu- 
czacz, Chrzanów, Cieszanów, Czortków, 
Dąbrowa, Jarosław, Jaworów Kamionka, 
Kałusz, Łańcut, Lisko, Mościska, Pod- 
hajce, Rawa ruska, Sanok, Sokal, Trem- 
bowla i Zółkiew. 

Jedmakże przywóz bydła rogatego, 
przeznaczonego na rzeź, z wyżej wymie 
nionych powiatów do Wiednia St. Marx, do- 
zwolony jest pod następującymi warunkami : 

1. Weterynarz urzędowy ma potwierdzić 
na odnośnych paszportach bydlęcych nietylko 
niepodejrzany stan zdrowia zwierząt, lecz tskże 
uwidocznić, że bydło pochodzi z miejscowości 
wolnej od zarazy. 

2. Wagony, do których takie bydło bę- 
dzie załadowane, muszą być oznaczone nale- 
pieniem kartki z napisem : Zwierzęta po- 
dejrzane o zarazę (Seuchenverdichtige 
Thiere), podobnie jak bywają oznaczane 
wagony przewożące bydło rogate podejrzane 
o zarazę płucną na centralną targowicę by- 
dła we Wiedniu (czyli tak zw. Contumatz- 
platz). 

3. Tego rodzaju bydło može być wpro- 
wadzane na targowicę celem sprzedaży, 
jedynie w piątki każdego tygodnia 

4. Wyładowanie takiego bydła odbywać 
się będzie na dolnej części rampy służącej 
do wyładowania bydła rogatego, a gdy bydło 
zostanie przy oględzinach weterynarskich uzna- 
ne za zdrowe, będzie przepędzena najkrótszą 
drogą przez plac kontumacyjny i bramę pro- 
wadzącą do rzeżni w St. Marx, do stajen 
znajdujących się przy tejże rzeźni. 

Droga, którą pędzono bydło, ma być 
oczyszczoną i dezinfekowaną. 

5. Przy wyładowaniu i przepędzie by- 
ała będzie czynnym osobny personal, który 
stanowczo nie może być używany w innych 
oddziałach targowicy. Po ukończeniu wyłado- 
wania takich zwierząt personal ma się pod- 
dać najgruntowniejszemu oczyszczeniu i od- 
rażeniu pod madzorem i kierownictwem we- 
terynarza. 

W tym celu będzie dotyczący personal 
zaopatrzony w osobną odzież (z drelichu), po- 
dobnie jak to w myśl 9 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy z dnia 19 lipe 
1579 r. (Dz. u. p. Nr. 1081109) zarządzono 
dla robotników używanych do odczyszczania i 
odrażania wagonów. 

6. Nadeszła zwierzęta muszą być sprze- 
dane w sobotę w czasie od 9 rano do 2 
godz. po południu i następnie przewiezione 
na wozach o zaprzęgach końskich do rzeżui 
w Gumpendorf, Meidling lub Hernals, gdzie 
zostaną umieszczone w wyłącznie na to prze- 
znaczonych oddziałach stajen (w stajni kon- 
tumacyjnej). 

Wozy użyte do przewozu muszą być w 
każdym razie przed opuszczeniem obręb 
rzeźni poddane przepisanemu oczyszczeniu i 
dezinfekcyi pod nadzorem weterynarza. 

Wykonanie dezinfekcyi ma być uwido- 
cznione w sposób przepisany wyżej powołaną 
ustawą. 

4. Bydło niewywiezione do wymienio- 
nych rzeźni w oznaczonym dniu (t. j. w so- 
botę) będzie bezwarunkowo przepędzone do 
rzeźni w St. Marx i tamże oddane na rzeź 

8. W ogóle wszystko bydło ma być a 
ciągu tygodnia wybite. 

9. Sprowadzanie bydła rzeżnego z gali- 
cyjskich powiatów zamkniętych z powodu za- 
razy pyzkowo-racicowej wprost przez rzeźników 
i nadal jest dozwolone przy zachowaniu istnie- 
jących w tym względzie przepisów. 

Przywóz świń przeznaczonych na 
rzeź z gmin niezapowietrzonych zarazą 
pyskowo-racicową, a leżących w powiatach 
wyżej wymienionych do Wiednia, St. Marx 
jest również i nadal dopuszezalny przy za 
chowaniu postanowień punktu IV. al. b. i e. 
obwieszczenia e. k. Namiestnictwa Niższo 
austryaekiego z dnia 14 listopada 1895 r. l. 
109.167 względnie w reskrypcie Wysokiego c. 
k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z duia 
13 listopada 1895 r. 1. 32498 (tutejsze o- 
bwieszezenie z 22 listopada 1895 r. 1. 94.784). 

Natomiast ze względu na stan za 
razy pomoru świń w Galicyi, przywóz 
do Austryi Niższej nierogacizny, prze- 
znaczonej do chowu (t. z. Futter-Laufer- 
Handelschweine), wzbroniony jest i na- 
dal z calej Galicyi. 

Przywóz do Austryi Niższej świń prze- 
zuaczonych na rzeź z niezamkniętych powia- 
tów Galicyi dozwolony jest tylko do stacyj 
kolejowych położonych w pobliżu miejse prze- 
znaczenia posyłki, skąd odnośny transport, 
jeżeli się przy wyładowaniu okaże zdrowym, 
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przewieziony być ma na wozach do miejsea 
przeznaczenia i bez zmiany stanowiska wy- 
bity najpóźniej do 5 dni. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
które obowiązuje od dnia 14 września 1897 
karane będą według ustawy z 24 maja 1892 
(Dz. u. p. Nr. 51). 

Co się podaje do powszechnej wia- 
domości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14 września 1897. 


L. 73815 (7423 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Począwszy od dnia 1 września 1897 
będą kwoty pieniężne przekazane do wypłsty 
asygnatami czekowymi e. k. Urzędu pocztowych 
kas oszczędności, z wyjątkiem tych, których 
wypłata nas apić może tylko za dostarczeniem 
osobnych prświadczeń (np. Życia, wdowień- 
stwa, ubóstwa przy wypłacie rent asygnowa- 
nych przez zakłady ubezpieczenia robotników 
od wypadków) doręczane adresatom także 
w tych miejscow ościa*h, gdzie doręczanie po 
syłek pocztowych odbywa się za prśrednictwem 
listonoszów wiejskich, a to za opłatą stałej 
należytości wynoszącej 3 ct. od przekazów 
czekowych do 5 zł. a b et. odprzekazów nad 
5 do 500 zł. w. a 

Ok gal. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 4 września 1897. 


L. 25951 (1519 1—3) 

Ok Sąd powiat. mi-j. deleg. w Tar- 
nowie zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 
bytu Annę Kania, iż Jan Kostrzewa przeciw 
niej spór o 10 zł. wytoczył i że pozew z ter- 
minem na dzień 14 października 1897 usta- 
nowionemu kuratorowi adwok. dr. Móizowi 
w Tarnowie doręczono, 

Tarnów, dnia 26 sierpnia 1897. 
L. 30646 (7538) 
OBWIESZCZENIE. 

Magistrat król stoł. miasta Lwowa po- 
daniem z dnia 2 sierpnia 1897 |. 58522 
uprasza o zezwolenie na bułowę kansłu od- 
prowadzającego Ścieki od nowo mającej się 
wybudować rzeźni na Gabryelówce na granicy 
wsi Zamarstynowa i Zniesienia, który to ka- 
nał przechodzić ma wzdłuż frontu nowego 
zakładu rzezalnianego o przekroju 60|90 em. 
na tępnie wzdłuż granicy Zakładu i targowie 
o przekroju 100/150 em. do gościńca żółkiew- 
skiego, przetnie tenże gościniec i prawym 
bankietem dregi biedz będzie wzdłuż tego 
gościńca na długości 359 m. o przekroju 
100/150 em., wreszcie rowem otwartym na 
parcelach 5379/1, 5878, 5394 i 5400|1, z uj- 
ściem do Pełtwy. 

Podając do ogólnej wiadomości podanie 
Magistratu król. stoł m Lwowa e. k. Sta- 
rostwo rozpisuje niniejszem przed udziełeniem 
proszonego zezwolenia na budowę w mowie 
będącego kanału postępowanie edyktalne z tem. 
ża dochodzenie na miejseu odbędzie się dnia 
6 października 1897 o godzinie 12 w południe. 

Interesowani mogą więc przy komisyi 
wnieść ustnie zarzuty przeciw udzieleniu 
w mowie będącego zezwolenia lub przed ter- 
minem komisyjnym pisemnie do e. k. Sta- 
TOStwA. 

Komisya zbierze się w oznaczonym dniu 
i godzinie na miejscu, g'zia nowo wrtudo- 
wana rzeźnia ma powstać mianowicie na 
„Gabryelówce* część II. 

C. k. Starcs.wo 

Wo Lwowie, dnia 9 września 1897. 

C. k. Radca Namiestnietwa i Starosta 
Kolarzowski m. p. 
L 36035 (7228 1—3) 

C. k. Sąd kr-jowy jako Trybuusł han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Włodzimierza Meyera, że 
przeciw niemu wniosła Karolina Hirschsprong 
pozew de praes. 20 sierpnia 1897 1. 36035 
o wydanie nakaza zapłaty sumy wekslowej 
42 zł. w. a. z przyn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego 
1897 1. 36036 doręczony zcsiał ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. E 
Schwarz ze substytneją adwokata dr. Kulszyń- 
skiego w Krakowie. Poleca się zatem Wło- 
dzimierzowi Meyer, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomoen:ka sobie obrał i sądowi o 
Lem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wynikaąć mogące, 
sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 24 sierpnia 1897. 


L. 8213 (7296 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar- 
nopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 
bytu Ksęúkę Postół z Czernichowa ruskiego, 
że celem doręczenia jej tus. uchwały tabu- 
larnej z dnia 24 listopada 1896 1. 22738, 
ustaaowiono kuratora w osobie adw. dr. Za- 
rzyskiego z Tarnopola. 

Tarnopel, dnia 13 czerwca 1897 


L. 34612 (7229 1—3) 

C. k Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 
Teresy Pilchowskiej wdrażsjąc postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa każdego posiadacza 
karty wkładkowej Powiatowej Kasy Oszezęd- 


ności w Krakowie na kwotę 40zł. 85 et. w. a. 
opiewającej Nr. 17744 oznaczonej, aby w prze- 
ciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej“ licząc tem 
pewniej takową tut. sądowi przedłożył, ileże 
po bezskutecznym upływie tego terminu po- 
wyższa kartka wkładkowa za umorzeną uznaną 
zostanie, a Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Krakowie zgłaszającemu się później posia- 
daezowi nie będzie odpowiedzialną. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1897. 


L. 6838 (7294) 

C. k. Sąd obwodowy w Samberze jako 
handlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie : 
„Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Stry- 
ju, zarejestrowane Stowarzyszenie z ograni- 
czoną poręką* Jakob Schorr, Izaak Schönfeld 
junior i Menasche Frisch jako na walnem 
zgromadzeniu dnia 30 marca 1897 ponownie 
obrani członkowie dyrekcyi, zaś Mojżesz Schón- 
feld jako odneśnie do prawomocnie zmienio- 
nych statutów, nowo obrany czwarty członek 
dyrekcyi zostali wpiseni. 

Sambor, 31 lipea 1897. 


L 5076 (7259 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Piotra Węgryna, że w spo- 
rze sumarycznym Anny Węgryn wdowy po 
Andreju przeciw niemu i wspóln. pto 118 
zł w. a. z pn. p. Antoni Żurek z Muszyny 
dla niego ustanowionym został kuratorem i 
że temuż pozew z dnia 23 lipca 1896 1. 5076 
doręczony został 

Rzeczą jest Piotra Węgryna udzielić 
kuratorowi informacyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, dnia 26 lipca 1897. 


L. 9483 (7261 1—3) 

Niewiadomych spadkobierców Izraela 
Hiuszowskiego w Hruszowie bez rozporzą- 
dzenia ostatniej woli dnia 5 lutego 1826 
zmarłego, wzywa się, aby w ciągu jednego 
roku oświadczyli się do spadku przy wyka- 
zaniu swego prawa dziedziczenia, inaczej je- 
żeli żaden spadkobierca się nie zgłosi, zoste- 
nie spadek, dla którego ustanowiono Onu- 
frego Letwiukę z Hruszowa kuratorem, jako 
bezdziedzięzny przez Państwo ściągnięty. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 26 października 1896. 


L. 7748 (7293 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze w 
sprawie tabularnej Augustyna i Anny z Wa- 
łachów małżonków Hryńczyszynów o zainta- 
bulowanie ich za właścicieli realności wyka- 
zem hipotecznym l. 5. księgi gruntowej 
gminy Katastralnej Sambor dzielnicy Srednia 
objętej, dotąd Jana Finika syna Piotra i 
Agnieszki z Kuźmów Finikowej własnej, 
ustanawia dla z miejs:a pobytu niewiado- 
mego Jakóba Cykowskiego kuratorem Anto- 
niego Petrymusza w Samborze, doręcza temuż 
kuratorowi przeznaczoną dla tegoż kuranda 
tusądową uchwałę z dnia 13 marea 1897 1 
3799, zezwalającą na powyż nadmienione za 
intabulowanie i zawiadamia o tem kuranda 
Sambor, 5 czerwca 1897. 


L. 6998 (7292 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy dla spraw we- 
kslowych w Samborze zawiadamia Margulię 
R.senfeld z miejsca pobytu niewiadomą, że 
w skutek prośby firmy handlowej Herzler 
et Brandsteim we Wiedniu z dnia 15 kwie- 
tnia 1897 l. 5637 na podstawie weksłu z 
daty Stryj 25 października 1896 na 100 zł. 
wystawionego przeciw niej akceptantce nakaz 
zapłaty sumy wekslow:j 100 zł. z pn. z dnia 
15 kwietnia 1897 1. 5637 wydany i kurato- 
rowi adwokatowi dr. Józ-fowi Fiternikowi w 
Samborze doręczonym został 

Wzywa się zatem Margulię Rosenfeld, 
aby potrzebną do obrony informacyę kurato- 
rowi udzieliła, albo innego zastępcę sądowi 
oznajmiła, gdyż inaczej szkodliwe z zanied- 
bania skutki szma sobie przypisze. 

Sambor, 22 maja 1897. 


L. 11881 (7263) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
i życia Franciszka Werka, Katarzynę i Fran- 
ciszka Frank, że celem doręczenia im uchwa- 
ły z 19 marca 1896 1. 2475, którą dozwo- 
lono intabulacyę prawa własności do 1/4 czę- 
ści ciałs tab. whl 23 gminy Kimirz na rzecz 
Michała Szczotka i tow. ustanowiono kurato- 
ra ad actum w osobie p. adwokata dr. Kohla 
z Przemyślan. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 5 listopada 1896. 


L. 37150 (7288 1—3) 


C. k. Sąd krajowy jako Trybunał ban, 


dłowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Kazimierza Masłowskiego, 
że przeciw niemu wniosło Stowarzyszenie po- 
życzkowe i oszczędności „Wzajemna pomoct“ 
w Podgórzu pozew de praes. 27 lipca 1897 
L 32418 o wydanie nakazu zapłaty sumy 


wekslowej 80 zł. w. a. z pn. i ża wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
80 lipca 1897 l. 33413 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adwo- 
katowi dr. Dobiji z snbstytucyą adwokata 
dr. Bermana w Krakowie. 

Poleca się zatem Kazimierzowi Masłow - 
skiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł- 
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do- 
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam s80- 
bie przypisze. 

Kraków, 81 sierpnia 1897, 


L. 10701 (7814 1—8) 

Ces król. Sąd powiatowy miej. deleg. 
w Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Piotra Wojtowicza z Kupczyniee, 
że celem zastąpienia go w sprawie spadkowej 
po śp. Annie Batczyk ustanowił kuratora 
w osobie adw. dr. Pohereckiego z Tarnopola, 
tegoż Piotra Wojtowicza wzywa się, aby w prze- 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w tutejszym sądzie się zgłosił i oświad- 
czenie spadkowe wniósł, w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe ze zgłoszonymi spad- 
kobiereami i z kuratorem dla niego ustano- 
wionym przeprowadzone będzie. 

Tarnopol, dnia 30 czerwca 1897. 


L. 9660 (7802 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Marka 
Muchowskiego, że Paweł Nowicki wniósł do 
tut. Sądu podanie l. 9660 o prenotacyę pra- 
wa zastawu dla sumy 200 zł. na kartach C) 
realności lwh. 28, 4 i 201 ks. gr. gm. Rzo- 
chów i że w sprawie tej ustanowionym zo- 
stał dla niego kuratorem adwok. dr. Brzeski 
w Mielcu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 21 sierpnia 1897. 


L. 3304 (7300 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia z miejsca p bytu niewiadomego 
Wojciecha Kosowskiego, iż celem doręczenia 
rezolucyi hipotecznej dotyczącej wpisu re- 
alności lwh. 21 w Zakrzowis, kuratora dlań 
w osobie Józefa Oleksego z Stronia ustano- 
wiono. 

Kalwarya, 30 kwietnia 1897. 


L 14235 (7312 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia nieobecnych z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych Antoniego i Karolinę Ja- 
hułków, że Izrael Pineles i dr. Salomon Pi- 
neles przeciw nim dnia 26 sierpnia 1897 do 
l. 14235 wnieśli pozew do postępowania pi- 
semnego o uznanie zgasłości prawa sześcio- 
letniego najmu cficyn tutejszej realności wh. 
937 ks. gr. dla miasta Tarnopola objętej i 
wykreślenie wpisu odnośnego z księgi, że z 
tego powodu dla Antoniego Jahułki ustano- 
wiamy kuratorem adw. dr. Schmidta z pod- 
stawieniem adw. dr. Zarzyckiego a dla Ka- 
roliny Jahułkowej ustanawiamy kuratorem p. 
adw. dr. Zarzyckiego a zastępcą tegoż p. 
adw. dr. Schmidta i wzywamy pozwanych, 
by tym kuratorom udzielili informacyi lub 
innego zastępcę sądowi wymienili. 

Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1897. 


L. 14230 (7311 1- 8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia nieobecnych z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych Adama i Teresę Engeltel- 
dów, że Izrael Pineles i dr. Salomon Pine- 
les przeciw nim dnia 26 sierpnia 1897 do 
l. 14236 wnieśli pozew do postępowania pi- 
semnego o uzuanie zgasłości prawa sześcio- 
letniego najmu mieszkania w realności tut. 
wh. 937 ks. gr. m. Tarnopola objętej i wy- 
kreślenie wpisu odnośnego z księgi, że z te- 
go, powodu dla Adama Engelfelda ustano- 
wiamy kuratorem adw. dr. Pohoreckiego 
z podstawieniem adw. dr. Osillika a dla Te- 
resy Engelfeldowej ustanawia się kuratorem 
p. adwokata dr. Osillika a zastępeą tegoż p. 
adwokata dr. Poboreckiego i wzywamy po- 
zwanych, by tym kuratorom udzielili infor- 
Ben lnb innego zastępcę sądowi wymie- 
nili. 

Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1897. 


L. 15509 (7309 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
władza rozprawę spadkową przeprowadzająca 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Wojciecha Kędlarskiego, iż po zmar- 
łym dnia 15 stycznia 1895 w Huczku bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Franciszku Kędlarskim przypada mu przez 
głowę ojca ś p. Jana Kędlarskiego spadek 
w Lë części wzywając go, aby w ciągu je- 
dnego roku licząc od daty niniejszego ogło- 
szenia zgłosił się do tutejszego Sądu i złożył 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek będzie pertraktowany ze 
spadkobiercami zgłaszającymi się i z kurato- 
rem adw. dr. Izydoram Tygermanem w Do- 
bromilu dla zachowania praw Wojciecha Kę- 
dlarskiego tymczasowo ustanowionym. 
Przemyśl, 21 sierpnia 1897. 
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ZA. 49469 (7464 3—3) 


Bau - Ausschreibung. 


Avf der für Rechnung der Aetiengesellschafi der ostgalizischen Localbahnen herzu- 
Stellendeu Lime Czortków - Zateszezęki sammt dər westlichen Verbindung der Station 
Uzerkawszczyznż mit der Biaaiebabalmie Stanislan - Husiatyn ist die Ausführung der 
Arheiien des Unterbanes, dann aller Ober- und Hochbanarbeiten ausschliesslich der 
Li,ferung ued Aufstellung des eisernen Uberbaues der Briisken uad der mechanischen 


Ansristung für die Wasserbeschaftungs- und Weichensicherungs - Anlagen, sowie der 
Lieferung der Oberbaumaterialien und der Giebindeausriistung, im Offertwege zu vergeben. 
Die Bauvergobung erfolgt zam Theile auf Nachmass gegen Kinheitspreise, zum 
Theile gegen Pauschalpreise, getrennt nach Baulosen. 
Die Kosten der zur Vergebung gelangenden Arbeiten betragen annśherungsweise 
in Gulden óster. Währung abgerundet. 


| Länge in | Einfriedung 
Bezejchnung der Theilstrecke | Los Nr. Lage zwischen Kilometer Ce ER Unterbau Oberbau Bahnzeichen und Hochbau Zusammen 
| | Grenzsteine 
Biais - S:ulhsnówka sammt der i 4,061 —- 12.644 8.905 69 
westlichen Verbindung zur Sas ts- 15 | 997 140. 100 088 Sta-Hus 3822-90 38.039 22 BU DARE 
bahnlinie S anisian - Husiatyn GAZ ` i i | 
Szelhanówka - Mu:hawka 16 | 12 644 — 21.790 9.146'00 58.850 40.711 2.074 123.285 
Mucha*ka - Rożanówka 17 21.790 — 30.840 9.050 00 175.212 43.521 2.414 266.147 
Rozsanówka - Ohartanowce . 18 30.840 — 40.100 9260-00 79.460 39 528 2.516 141.064 
Chartanowce - Zaleszezyki stara 19 40.100 — 48.385 8.285-00 61.917 42.539 2.146 30.000 136.602 
Zusammen KE 458.478 210.284 11.457 | 144.210 824.429 


Die Vollendungstermine sind für alle Lose derart festgesetzt, dass ab 15 Juli 1898, 
dis Auf-tellung der eisernen Tragwerke der Brücken ab 1 August 1898 der Montirung 
der mechaniechen E nriehtung der Wasserbeschaftungs - Anlagen, der Entleerungsgruben, 
Wasserkrahne, Briickeawagen und der Weichensicherungsanl:gen, sowie der Telegrafen- 
einrichtungen urbehindert begonnen werden kann, dass ferner am 1 September 1898 
pimmtliche Hochbanten der snstendslosen Benützung übergeben. werden und von dem- 
selben Tage an durchlaufende Materialziige verkehren können, dass vom 1 October 1898 
an die Station Czerkawszczyzna sammt den beiden Verbindungsstrecken zu dar bestehen- 
dan Staatsbehnlinie Satanislau - Husiatyn dem öffentlichen Betriebe anstaadslos übergeben 
werden und dass vom 15 October 1898 auf der Linie Czerkawszczyzna - Zaleszezyki die 
Kbetriebserófinung avstandslos statifinden kann 

Die Detailpline des Vergehungsop>rates dann die näheren Bestimmungen fir die 
Binbringrng der Angebote, die zur Benutzuny für dieselben vorgeschriebenen Formulara 
die Preisliste, der summaris he Kostenanschlaz, die Bedingnisse und die sonstigen Offert- 
beilsgen sind bet dem Departement 18 des k. k. Kisenbzhuministeriums (Wien I Eli- 
sabststrasse 9) und b i der k. k Eisenbahnbauleitung II in Tarnopol einzusehen und 
von den Offerenten zu fertigen. Diese Behelfe sind, mit Ansschluss der Pläne, bei den 
verbezeichneten Diensts'ell-n anch gegen Bezahlung erhältlich. Die bezńglichen Ange- 
bote sind versiegelt, spätestens bis 25 September 1897, 12 Uhr mittags, bei dem un. 


Wien, im August 1897. 


reichungspr tocolie des k. k Eisenbahnministeriums einzureichen. Die Offerteróffnung 
findet am gleichen Tage um 2 Uhr nachmittags beim Dspartament 18 statt. Das Offert 
muss auf sśmmtliche Herstellungen des Loses lauten und ist fir jedes Baulos ein beson- 
deres Offert einzubringen. Der Offertleger hat bis zam 20 October 1897 im Worte zu 
verbleiben. 


Zur Darnachachtung wird ausdrücklich hervorgehoben, dass nur jene Offerenten 
bei der Offertverhaudlung auf eine Berücksichtigung Ihres Angebotes zählen können, 
welche in einer alle Zweifel ausschliessenden Weise ihre finanzielle und technische Lei- 
stungifähigkeit bezüglech der von ihnen zu fbernehmenden Anfgabe darzuthun vermó 
gen. Das zn erlegende Vadium beträgt für: Baulos 15 6. W. fl. 7.900, Baulos 16 6. W, 
fl 6.200, Baulos 17 6 W. fi 13800, Baulos 18 6 W. fi 7.100 und Baulos 19 6 W. 
fi. 6900 und wird im Erstehungsfalle als Caution zuriiekbehalten. Offerte, bei welchen 
eina der als Bestand'heile, derselben bezeichneten und zur Einsichtnahme aufliegenden 
Beilagen von den Offertlegern nicht unterschrieben wurde, oder betreff weleher der 
Erlag des festgesetzten Vadium nicht bis zu dem fir die Einbringung der Offerte be- 
stimmten Termine erfolgte, ferner solche Offerte, in welchen eine ganzliche oder Theil- 
weise Anderung der Offertgrundlagen angestrebt wird, werden als nicht eingelangt 
betrachtet. 


(Nachdruck wird nicht honorirt). 


K. k. Eisenbahnministerium. 
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Rozpisanie budowy 


Na linii Ozortków-Zaleszczyki, mającej się zbudować na rachunek „towarzystwa 
akcyjnego wschodnio-galie. kolei lokalnych" wraz z zachodniem połączeniem stacvi Ozer- 
kawszczyzne z linią kolei państwowych Stanisławów - Husiatyn jest w drodze ofert do 
rozdania wykonanie robót podtorowych, tudzież wszelkich torowych i nadtorowych z wyiąt- 
kiem dostawy i usiawienia żelaznych konstrukeyi mostów i mechanicznego zaopatrzenia 


los Nr. 


Oznaczenie części przestrzeni Położenie między kilometrami 


ER ENEE IC E 
Biała-Szulhanówka wraz z zacho- | 4061 — 12 644 


| 
Długość w kilo- 
metrach 


8-905 69 


urządzeń wodociągowych i zwrotniczych, jakoteż dostawy materyałów nawierzchnich i 
urządzenia budynków. A 

Rozdanie budowy nastąpi po części na pomiar za ceną jednostkową, po części za 
ceną ryczałtową, dla każdego losu z osobna. 

Koszta mających się rozdać robót wynoszą z zaokrągleniem na zł. w. a. w 
przybliżeniu: 


Ogrodzenie 
znak kolejowy 
i graniezniki 


Budowa nad- 
torowa 


Budowa pod- 


Budowa torowa 


torowa 


dniem połączeniem z linią kolei 15 i | 88 039 43:985 2.307 28.000 157.881 
państw. Stenieławów-Husiatyn | 99 7+-140-1—100 088 Sta- Hus. i 822 90 
Szulhanó w ka-Muchawka 16 12644 — 21-790 | 9146 00 58 850 40711 2.074 26.650 123.285 
Muchawka-Rożanówka 17 21790 — 80840 | 9050 00 175-212 43521 2.414 45.100 266.147 
Rożanówka-Ohartanowce 18 50 840 — 40:100 | 9260 00 79-460 39 528 2516 19.560 141.064 
Wartanowce-Zaleszezyki stare 19 40 100 — 48 385 8285'00 61 917 42539 2.146 136.602 
gedet a | aaar: ŘS 
Razem po | 458 478 210284 11 447 144.210 824.429 
i 322 90 


Terminy wykończenia robót są dla wszy:ikich losów w ten sposób ust:nowione, iż 
począwszy od 15 lipea 1898 ustawienie żelaznych dźwigarów mostowych, począwszy od 
l siespnia 1898 zestawienie mechanicznego zaopatrzenia urządzeń wodociągowych, rowów 
odpływowych, Artan) wodnych i urządzeń zwrotniezych, tudzież telegraficznych, bez 
Przeszkody rozpoczętem być może, że dalej w dniu 1 września 1898 wszelkie zabudowa 
nia nadtorowe do zupełnego użytku będą mogły być oddane i od dnia tego ruch pocią- 
gów materyałowych na całej linii możliwym będzie, że od dnia 1 października 1898 
Stueys Ozerkawszezyżna wraz z obydwoma iączącywi ją Z linią państwową Stanisławów- 

usiatyn torami do publicznego ruchu będzie mogła być oddaną i od dnia 15 psździer. 
1898 otwarcie ruchu na stacyi Ozerkawszczyzna-Zaleszczyki bez przeszkody będzie mogło 
Dastąpić. 


e, Plany szczegółowe operatu rozdania, następnie bliższe postanowienia eo do x niesienia 
oleri 
e) 


przepisane do użycia przy takowych formularze, cennik, sumaryczny kosztorys, 
ob-wiązujące przy podobnych rożdaniech warnnki i dalsze załączniki ofert są do przej- 
Mowa w departamencie 18 e k. ministerstwa kolei tWied+ń I. Elisabethstrasse) i w ek. 
lerownictwie budowy II w Tarnonoln i tamże przez oferentów mają być podpisane. 
Wszystkie te dodatki z wyjątkiem planów są w pomienienych urzędach także za 
opłatą do nabycia. 
Wiedeń, w sierpniu 1897. 


Odnośne of.rty mają być zapieczętowane i najpóźniej do 25 wrześuia b. r. o 12 
w połndnie, w protokole podawczym ce. k. Ministerstwa kolejowego wniesione. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 2 popoł. w departamencie 18. 

Każda oferta obosjmowz=ć musi wszelkie roboty odmośnego losu i dla każdego losu 
osobna oferta musi być waiesioną. ) 

Przyjęte w ofercie zobowiązanie pozostaje w mocy aż do 20 października 1897. 

Zaznacza się jednak wyraźnie, że tylko ci oferenci przy rozprawie ofertowej na 
uwzględnienie leczyć moga, którzy po nad wszelką wątpliwość wykażą, iż tak pod wzglę- 
dem finansowym jak i technicznym zadaniom, które na się wziąć zamierzają, podołać są 
w stanie. 

Jako wadyum ma być złożoną za los 15 kwota 7.900 zł., za los 16 kwota 6.200 zł. 
za los 17 kwota 13.300 zł, za los 18 kwota 7100 zł, a za los 19 kwota 6.900 zł, a 
kwoty te w razie przyjęcia cferty, jako kancye zatrzymane zostaną. 

Oferty przy których tea lub ów jako ich część składowa oznaczony i do przejrzenia 
przedłożony załącznik przez of»renta podpisanym nie został lub złożenie ustanowionego 
wadyum w terminie dla wniesienia ofert oznaczonym nie nastąpiło, dalej oferty, któreby 
do całkowitej lub częściowej zmiany podstaw ofertowych zdążały, uważane będą jako nie 
wniestone. 

(Przedruk nie opłaca się). 


C. k. Ministerstwo kolejowe. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu peiitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


lub do majęcia 


Wwy""z na sprzedaż 

z obszernym ogrodem, położona przy ul. św. 
Zofii, o siedmiu pokojach, przedpokoju, kuchni, ła- 
zienki, spiżarni, dé itd. Wiadomość bliższa 
w kaneelaryi adwokata Wgo Krzyżanowskiego przy 
ulicy Jagiellońskiej. 1206 


orzelnik, kawaler, katolik, obeznany z apa- 
ratem kolumnowym, mogący się wykazać do- 
bremi świadectwami, znajdzie zaraz posadę. Zgło- 
Sonia pod H R. post. rest. Waręż. 1210 
Ga ewidencyjny w Limanowej poszu- 
kuja na parę miesięey kilku dyetaryuszy bie- 
głych w rachunkach. 1209 
531 z balkonem i 3 pokoje z przedpokojem, 
kuchnią i przynależytościami, na pierwszem pię- 
trze, ulica Kraszewskiego 23. 1208 


ENEE 
ortepiam sześć i pół oktaw, długi, dobry do 


F początkowej nauki, do sprzedania, ulica Mo- 
chnaekiego 26, parter, drzwi 9 przy schodach. 


Drut kolczasty 
cynkowany do ogrodzeń po zł. 4.50 za 100 
metrów, linewki druciane cynkowane różnej 

grubości 
poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(uaprzeeiw katedry). 


Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plae Halicki liczba 1 
zz poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary,  ćwikiery, 
lornety, barome: 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
) wf? kompasy, taśmy 
miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia ' 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 1181 


ARTUR KOSŚCICKI 


(SYRIUSZ) 842 | 

Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca wprost z Ameryki wyborną | 
kawę pół kilo zł. 1. Najlepsze her- 
baty pół kilo od zł. 1.50 do 6 zł.| 
Koniak kuracyjny butelka od zł. 
1.80 do zł. 5. 
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Reumatyzm, | 
gościec, kurcze, suche bole 


influenze 
koi i leczy w zupełności 


Sapomenthol 


najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza Matuli , apteka- 
rza w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ct. za słoik. 
Dostać można w aptekach: K. Wiszniew- 
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu, Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma- 
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426 


LWÓW 


poleca 


do malowania, konserwowania 
i impregnowania 

dachów blaszanych i drewnianych, bu- 

dynków gospodarczych, mostów, parka- 

nów, sztachet, ogrodzeń, bram, drzwi, 

okien, sprzętów domowych i gospodar- 

czych, mebli ogrodowych, drzew budo- 


wianych, oszalowań w stajniach, scho- $$ 


dów, kół młyńskieh, podłóg i t. p. 
Farbv olejne 


najlepsze, fachowo sporządzone z najlepszych 
materyałów o trwałości gwarantowanej we 
wszystkich kolorach. 


Farby lakierowe 


szybko schnące dające za jednorazowem po- 
ciągnięciem kolor i połysk. 


Farby terowe 
szczególnie dla swych taniości chętnie” 
używane. 


Ter 


bez farby czarny i brązowy. 
Olej terowy 


brązowy nadzwyczaj tani dobrze impregnują- 
cy i konserwujący. 
Carbolineum prawdziwe 
Avwenariusą ! 
Jedyny skład «dla Galicyi. — Broszurki do 
dyspozycji. 
Exsicator 


wyśmienity środek przeciw grzybowi, zgnili- 
Znie w kudynkach i t. d. 


Farby fasadowe 


we wszystkich kolorach i o gwarantowanej 
trwałości. 

Broszurki, opisy użycia, karty wzorów i ko- 
sztorysy na większe roboty najchętniej zostają 
udzielane. 

Przy znaezniejszej potrzebie powyż po- 
danych konserwujących artykułów, jakoież 

materyałów budowlanych a mianowicie: 

Cementu, Wapna hydraul, gipsu, 
ogniotrwałych cegieł, Papy na dachy, 
Płyt izolacyjnych i t. p. proszę wprzód 
ofertę zażądać, a uczynię możliwie zni- 
żone ceny, jakoteż ulgę w spłacaniu za 
poprzedniem porozumieniem się. 


Co do jakości to li tylko całkiem doborowy 
towar bywa dostarczany. 


Najnowszy Cennik opuścił druk i jest do 
dyspozycyi szan. Publiczności. 


Alojzy Hubner 
Lwów, Rynek L 38. 
` Ogłoszenie licytacyi. 
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dtmüllera we Lwowie. 


Zadziwiające niskis są ceny wszelkich papierów i przy- 7 
borów kanceleryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 
palenia w nowo ciwartym sklepie | 
S. W, Hiiemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 
Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy 
sklep. — Cenniki na żądanie franko. | 


WINOGRONA 


feslawskie i tokajskie 


©) w najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane poleca handel 


ALBERTA SZRKROWRONA 


we Lwowie, plac Maryacki. 
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Przez e. k. Namiestnictwo koncesyonowany 


Déi i E 
S Zaklad wodoleczniczy i Sanatorium $ 
E Dr. A. Majewskiego we Lwowie 1 8 
ba przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem, dochodzących do E 
Ka kuracyi, która się odbywa rano do 10-tej i popołudniu od 4—6 E 
E godziny. Telefon 306. LS. 
| = T SC vCevieve Veve ve e vVeeveveie -s 
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Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, place Maryacki l. 10 


poleca najlepsze gatunki 
kK A WY 


o smaku czysto aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każde 


poleca 


Herbatę 


zbioru majowego 


stacyi poczt. 4/4 kg. w woreczku. 

'; kl. CONGO . = zł. 1.60 Portorico « Zł. 9.— *akg.—.9 
SOUCHONG czarna „ 2.— Guba gruboziarnista „ 9.50 „ —.95) 
5 zbioru maj. „n 3.— Ceylon zielona . „10.— „ 1— 
KAYSOW czarna e 4— 5 „ przednia,10.40 „ 1.0 
MELANGE de Lond. „ 4 — > „n grziarm „10.795 „ 10 
WYSIEWKI herbae. „ 1.30 5 „ perłowa „10.75 „ 10 

$ najlepazych Mocca arabska arom, „10.75 „ 1.0 

herbat R m 1460 Jawa złota „10054 20 


e Opakowanie nie liczy sie. 
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. 


bh 


Zaproszenie 
na HI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Pierwszego Galic. Towarzystwa akcyjnego budowy wagonów 
i maszyn w Sanoku (przedtem Kazimierz Lipiński) które 
się odbędzie dnia 30 września 1697 o godz. 5 popołudniu 


w lokalu kasowym Banku krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie. 


Porządek dzienny: 


1. Zagajenie i mianownie dwóch skrutatorów i sekretarza Zgromadzenia 
'(§ 27 statut). 
| 2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i Komitetu rewizyjnego z czynności 
|i rachunków za rok 1896/7. jakoteż wnioski co do użycia czystego zysku 
(Gë 13, 36 i 37 statutu). 

3. Powiększenie akcyjnego kapitału (8. 5 stat.). 

4. Uzupełniający wybór członków Rady zawiadowczej ($ 9 stat.) 

5. Wybór 3 członków i 2 zastępców członków komitetu rewizyjnego na 


i 
| 
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Na podstawie uchwały Rady gmin- , 
i nej zatwierdzonej przez żółkiewski Wy- 
| dział Rady powiatowej, po porozumieniu ! 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim się Z powiatową władzą polityczną, | 
wyborze po najtańszych cenach | OZpisuje niniejszem Wydział Rady po- 

; wiatowej w Żółkwi, publiczną licytacyę 


L u d W l k F e 1 glr 88 morgów lasu gminnego prze-, 


g | ważnie dębowego w gminie Dzibałki 
Lwów, pasaż Hausmana 8. ; | (sąd pow. w Kulikowie). 
= | 


Oena szacunkowa wynosi 27000 


Toaletowe lustra 


Ogłoszenie. | zł. wyraźnie: dwieście siedmdziesiąt ty- ` BEES 
sięcy zł. w. a. 
Z powodu zatraty papierów u Licytaćcya ta odbędzie się jedno- 


władz, dotyczących otworzyć się ma- razowo dnia 4 października o godzinie | 
jącego „Lwówskiego akcyjnego Zakła- 12 w południe w kancelarzi Wydziału ' 
du zastawniczego'* roozpisuje się niniej- ' Rady powiatowej w Zólkwi. | 
szem nową subskrypcyę na 1250 akcyj ! Oferty pisemne lub ustne zaopa- 
a 400 koron. itrzone w 10%, wadyum od sumy sza- | 
Zapisywać się można w biurze | cunkowej, wnosić należy do rąk komi- | 
Lwowskiego Zakładu zastaw. od godz. | syi licytacyjnej. | 
| 


11—1 przed poł, do 19 bieżącego | Po otwarciu ofert pisemnych na- 
miesiąca do czego wzywają chętnych | stapi przetarg ustny. 
nowi założyciele „Lwowskiego akcyj- Warunki licytacyjna można przej- 
nego Zakładu zastawniczego'*. rzeć codziennie od godziny 9—3 po 
Tem samem uniewaźnia się wszel- | południu w kancelaryi Wydziału. 
kie zobowiązania poprzednie dotyczące | Z Wydziału Rady powiatowej 
subskrypcyi na akcye powyższego To- Żółkiew, dnia 30 sierpnia 1897, 
warzystwa. Prezes: Starzyński. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego u 


"warnieckiego L 12 dom Wernera. 


(Zarządca Wł. t J . Weber.) 


rok 1897/8 (§§. 28 i 34 stat.) 


W Zgromadzeniu tem mają prawo wziąć udział wszyscy akcyonaryusze, 


którzy przy zachowaniu przepisów wymienionych w $$. 23 i 24 statutu złożą 
akcye przynajmniej na 8 dni przed zebraniem się Walnego Zgromadzenia w 
' Kasie Banku krajowego we Lwowie w zamian których otrzymają karty legi- 
tymacyjna do wzięcia udziału w Zgromadzeniu wraz z zamknięciem rachunków 


za rok 1896/7. 
We Lwowie, 14 września 1897, 
Rada zawiadowcza. 


Ogłoszenie 

Gdy ogłoszone na dzień 11 września 1897 zwyczajne walne zgromadzenie 

z powodu braku kompletu członków nie odbyło się, przeto Prezes Rady nad- 

zorczej Towarzystwa ochrony własności ziemskiej w Bieczu, zaprasza ponownie 

w myśl $ 8 statutu P. T. Członków Towarzystwa na 
V. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
które się odbędzie w dniu 2 października 1897 o godz. 11 przed południem 
w lokalu Towarzystwa wzajemnego kredytu. 
Poradi dzrenny: 

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i zamkniecia rachunków za r. 1896 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie dyrekcyi abso- 
lutoryum z czynności i zamknięcia rachunków za r: 1896. 
3. Wniosek celem uchwalenia likwidacyi Towarzystwa. 


Biecz, dnia 14 września 1897. 
Prezes: Miłkowski 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 
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